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Boga Ojca, jeżeli kobieta 
zabiła dziecko, 

to naprawdę 
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z niej celebrytki.
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Ostatnio toczy się na różnych 
frontach dyskusja o tym, na ile 
i w jakich obszarach Państwo 
może wpływać na wychowanie 
dzieci, a w jakim stopniu ten pro-
blem winien być sferą jedynie ro-
dziców. Tak jest przy okazji sporu 
o to, od którego roku życia dzieci 
winny rozpocząć naukę w szkole, 
czy Państwo winno wprowadzać 
sferę zagadnień związanych z 
seksualnością człowieka do pro-
gramów nauczania. Słucham z 
uwagą argumentów obydwu ze 
stron i trzeba uczciwie przyznać, 
że każda ma swoje mocne racje.

Z tej dyskusji nasuwa mi się 
jeden wniosek. Można się zgodzić 
z opiniami obydwu stron, pod 
jednym warunkiem. Jeżeli przy-
kładowo całą rację przyznamy 
rodzicom, którzy nie chcą, aby ich 
sześcioletnim pociechom skracać 
dzieciństwo i posyłać je do szkoły, 
to z tym założeniem, że dzieciaki 
będą wywodzić się z rodzin wy-
dolnych wychowawczo. Że rodzice 
będą naprawdę zainteresowani 
rozwojem swoich dzieci, a nie 
karierą, hobby, alkoholem czy nie 
będą po prostu na to zbyt leniwi 
albo zbyt głupi. Kogoś taka opinia 
może zbulwersować. Owszem, 
może. Co jednak można myśleć 
o rodzicach, którzy dzwonią do 
telewizyjnych programów wróż-
biarskich z zapytaniem, czy ma 
przenieść swoje dziecko z jednego 
oddziału do drugiego w danej 
szkole? Czyli przykładowo z klasy 
5 A do klasy 5 B. A wróżka, po 
rozłożeniu kart tarota, odpowiada: 

- Tak, na pewno ma pani przenieść 
dziecko, tak mówią karty. Jestem 
o tym przekonana. 

Czy matka decydująca o losie 
malucha za podszeptem telewi-
zyjnych wróżek i wróżów może 
zagwarantować dziecku mądrą 
opiekę, czy taka osoba na przy-
kład jest w stanie odpowiedzialnie 
przygotować dziecko do zmierze-
nia się z problemami wychowania 
seksualnego? 

Jest oczywiście i druga strona 
medalu. Kiepsko prowadzone 
szkoły, nauczyciele odbębniający 
swoje obowiązki, nie tak znowu 
rzadkie przypadki przemocy w 
szkole. Tak więc najrozsądniej-
szym rozwiązaniem zdawałoby 
się pozostawienie rodzicom moż-
liwości wolnego wyboru.

Szkoda, że w tej całej dyskusji 
nie dobro dziecka zdaje się wy-
grywać, tylko interes polityczny. 
Cały ten zgiełk nie odbywa się 
pod hasłem dbania o interesy 
maluchów, tylko jak zrobić, 
aby dopiec przeciwnikowi po-
litycznemu. Co jest o tyle złe, 
że władza w Polsce zmienia się 
co kilka lat. Czy oznacza to, że 
kolejna ekipa na nowo zamiesza 
w polskim systemie edukacji? 
Wszystko na to wskazuje.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Czy ogromne dziury i wyrwy w 
ulicach dawnej jednostki wojskowej 

„Pod Jeleniami” w Jeleniej Górze 
wreszcie znikną, a mieszkańcy osie-
dla będą mogli tam bez obaw jeździć 
samochodami?

Władze miasta deklarują, że jeśli 
Agencja Mienia Wojskowego, do której 
drogi należą, nie naprawi ich choćby 
prowizorycznie, to prace zostaną sfi-
nansowane z budżetu, a miasto będzie 
domagało się zwrotu nakładów.

Spór miasta z AMW w sprawie 
własności ulic Kadetów, Elewów i Ka-
zimierskiego trwa od lat, a mieszkańcy 
powstałego w powojskowym kom-
pleksie osiedla oraz klienci działają-
cych tam instytucji nie mogą swobod-
nie poruszać się tam samochodami. 
Ulice są usiane ogromnymi dziurami, 
nie mają odwodnienia i oświetlenia. 
Były przypadki uszkodzenia pojazdów 
w wielkich wyrwach.

Pod koniec maja mieszkańcy osie-
dla zorganizowali pikietę i blokowali 
ulicę Podchorążych w proteście prze-
ciwko bierności AMW i władz miasta.

W ubiegłym tygodniu prezydent 
Marcin Zawiła spotkał się z przedsta-
wicielami wspólnot mieszkaniowych 
z osiedla i poinformował ich, że jeśli 

Agencja Mienia Wojskowego nie wy-
kona decyzji nadzoru budowlanego, to 
drogami zajmie się miasto.

- Agencja Mienia Wojskowego to 
szkodliwa instytucja. Czerpie maksy-
malne korzyści z wyprzedaży majątku 
powojskowego, nie przejmując się 
tym, w jakich warunkach będą tam 
mieszkać ludzie. Czekamy, aż AMW 
wykona decyzję nadzoru budowla-

nego, który nakazał naprawę dróg. 
Wtedy możemy przejąć te ulice - mówi 
prezydent Marcin Zawiła.

We wcześniejszych wystąpieniach 
AMW twierdziła, że z mocy prawa drogi 
w 2006 roku przeszły na własność 
gminy i dlatego odmawiała ich naprawy. 
Jednak w księgach wieczystych to AMW 
widnieje jako właściciel dróg. Potwier-
dza to wspomniana decyzja PINB-u.

Władze miasta liczą się z tym, że 
AMW może nie wykonać decyzji 
nadzoru budowlanego. Decyzja w tej 
sprawie zakreśla termin naprawy ulic 
na 31 sierpnia tego roku.

- Jeśli po tym terminie drogi nie 
będą naprawione, to miasto wyasy-
gnuje środki z budżetu, a od AMW 
będziemy domagać się zwrotu nakła-
dów - dodaje M. Zawiła.

W przyszłym tygodniu prezydent bę-
dzie rozmawiał w Warszawie z ministrem 
obrony narodowej w sprawie przejęcia 
ulic w powojskowym kompleksie.

Koszt kapitalnego remontu ulic w 
powojskowym kompleksie szacowany 
jest na ok. 3,6 mln złotych. Miasto 
zamierza go przeprowadzić, ale do-
piero po roku 2014, gdy uruchomione 
zostaną kolejne środki unijnej pomocy.

W piątkowe południe grupa miesz-
kańców osiedla „Pod Jeleniami” pi-
kietowała pod ratuszem. Mówili, że 
ciągle tylko słyszą zapewnienia jednej 
i drugiej strony o chęci rozwiązania 
sporu i na tym się kończy. Ale, jak 
zapowiadają, chcą dać prezydentowi 
miasta szansę i będą czekać na dzia-
łania ratusza, jeśli AMW nie wywiąże 
się z decyzji nadzoru budowlanego.

GOK

Prezydent M.Zawiła: Agencja Mienia Wojskowego  
to szkodliwa instytucja

Dwie szkoły pracują na wy-
nik, pozostałe są dużo poniżej 
średniej - tak wynika po podsu-
mowaniu wyników egzaminów 
gimnazjalnych w Jeleniej Górze.

Miasto przedstawiło uśred-
nione wyniki egzaminu gim-
nazjalnego. Wynika z nich, 
że najlepsze w mieście jest 

Gimnazjum przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 w 
Jeleniej Górze, które uzyskało 
średni wynik ze wszystkich 
przedmiotów na poziomie 79,5 
proc. Za nim jest Gimnazjum nr 
1 z wynikiem 65,5 proc.

Obie szkoły osiągnęły wynik 
powyżej średniej jeleniogórskiej 

(56,45 proc.), dolnośląskiej (55,30 
proc.) i krajowej (56,45 proc.).

Pozostałe jeleniogórskie szkoły 
plasują się poniżej tych średnich. 
Blisko jest trzecie w tym zesta-
wieniu Gimnazjum przy STO w 
Sobieszowie z wynikiem 55,3 proc. 
Wśród pozostałych jeleniogórskich 
szkół dobrze rokuje wynik Gimna-
zjum nr 3, które jest za wspo-
mnianą trójką (51,25 proc.). - To 
pokazuje, że połączenie tej szkoły 
z Zespołem Szkół Elektronicznych 
było dobrym rozwiązaniem - mówi 
prezydent Marcin Zawiła.

Uśrednione wyniki pozosta-
łych gimnazjów: Gimnazjum 
przy ZSRzArt - 50,50 proc., Gim-
nazjum nr 4 - 49 proc., Gimna-
zjum nr 5 - 46 proc., Gimnazjum 
nr 2 - 43 proc.

- Wyniki uzyskane przez gim-
nazjalistów na tle uczniów woje-
wództwa są dosyć dobre - mówi 
Paweł Domagała, naczelnik Wy-
działu Edukacji w Jeleniej Górze. 
Dokonał on analizy według po-
szczególnych grup przedmiotów. 

- Historię i WOS nasi uczniowie 

napisali całkiem nieźle. Lepszy 
jest Wrocław i powiat wrocławski. 
Podobne wyniki są w Legnicy, w 
powiatach średzkim, kamienno-
górskim i oławskim - mówi. Dodał, 
że dobrze wypadł też język polski 
oraz przedmioty przyrodnicze.

- Jeśli chodzi o matematykę, 
jesteśmy lepsi od Legnicy, ale 
daleko nam do Wrocławia - przy-
znał. Jeleniogórscy gimnazjaliści 
napisali go na poziomie zaledwie 
48,1 proc., czyli uzyskali mniej 
niż połowę możliwych punktów. 
Dla porównania, gimnazjaliści we 
Wrocławiu uzyskali średnio 56,8 
proc. punktów z tego przedmiotu.

Bardzo dobrze w Jeleniej Górze 
wypadł język angielski (poziom 
podstawowy 68,1 proc., rozsze-
rzony - 53,3 proc.), za to słabo ję-
zyk niemiecki (podstawowy - 58,4 
proc., rozszerzony - 39,4 proc.).

- Będziemy musieli się bardzo 
mocno przyjrzeć tej sytuacji 

- przyznał Marcin Zawiła. - Nie wy-
obrażam sobie, by działo się tak 
w mieście, które ma Niemca za 
sąsiada. Być może z naszej strony 
należy się bardziej przyłożyć do 
nauki i promowania tego języka.

(ROB)

Gimnazjaliści z „Żeroma” najlepsi

Aby obejrzeć western, nie trzeba koniecz-
nie pójść do kina. Do takiego wniosku doszedł 
reporter, gdy niedawno próbował zdobyć bilet 
na film „Twarz zbiega”, wyświetlany w kinie 

„Marysieńka”. To, co działo się przy kasie, do 
złudzenia przypominało mrożące krew w 
żyłach obrazy z życia Dzikiego Zachodu. Dzie-
siątki długowłosych młodzieńców przypuściło 
ze wszystkich stron szturm na kasę, włażąc 
sobie niemal na głowy. W ruch poszły pięści...

n
Ktokolwiek przejdzie ulica Grunwaldzką, do-

znaje złudzenia, że z miasta przeniósł się na wieś, 
bo w powietrzu unosi się charakterystyczny 
wiejski zapach - woń obornika. Trzeba od razu 
wyjaśnić, że przy ul. Grunwaldzkiej mieszka 
szereg osób, które trzymają w swych obejściach 
bydło i trzodę chlewną. Nie można im tego 
zabronić, ale niech przynajmniej magazynują na-
wóz w zakrytych dołach. Jelenia Góra - nie wieś.

n
Do ogólnoświatowej akcji pomocy ma-

terialnej dla walczącego przeciwko agresji 

amerykańskiej Wietnamu dołączają się tak-
że zakłady pracy z naszego regionu. Ostat-
nio załoga Powiatowego Przedsiębiorstwa 
Budowlano-Remontowego z Cieplic na 
zebraniu postanowiła przeznaczyć na ten 
cel 2 tysiące złotych. Jednocześnie wezwa-
no do podobnych zobowiązań wszystkie 
zakłady pracy.

n
LISTY
W Kawiarni „Astra” w Karpaczu zaintere-

sowałem się, dlaczego kawa kosztuje raz 5 
złotych, innym razem 4,80, choć ma ponoć 

kosztować 4,60. Nie ma tam również cenni-
ków na stolikach. Kiedy spytałem, dlaczego 
kieliszek wina kosztował 6,90 a teraz kosz-
tuje 7 zł - kelnerka odpowiedziała otwarcie: 
kierownictwo nie będzie więcej dokładało do 
tego interesu! Zaś pani kierowniczka podeszła 
i wytwornie włączyła się do dyskusji słowami: 

„Czego szurasz, co?”
GOK

48 lat temu w NJ

Jedyną reakcją AMW na fatalny stan dróg było postawienie 
takich tabliczek.
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Uczniowie z jeleniogórskiego „Żeroma” napisali najlepiej w mieście 
egzamin gimnazjalny.
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- Czujemy się wykorzystani - mówią 
państwo Jan i Teresa Kiper, właściciele 
znanego w regionie hotelu Barok. Ponad 
rok temu sprzedali obiekt, nowy właściciel 
widnieje już w księdze wieczystej, ale nie 
zapłacił dotąd ani złotówki! Nabywca uwa-
ża, że... sam jest pokrzywdzony. Sprawę 
rozstrzygnie sąd.

- To jest dorobek naszego życia, może-
my go stracić - obawiają się Kiperowie. 
18 lat temu kupili zrujnowany budynek 
gospodarczy przy drodze do Szklarskiej 
Poręby. Wyremontowali go i otworzyli 
w nim restaurację. Interes kwitł. Siedem 
lat temu wybudowali duży obiekt w stylu 
góralskim, w którym organizują przy-
jęcia weselne, komunie i inne przyjęcia 
okolicznościowe. Potem zaczęli budowę 
obiektu hotelowego, ale nie ukończyli 
jej. W 2011 roku postanowili sprzedać 
tę infrastrukturę. - Na nasze ogłoszenie 
odpowiedziało trzech oferentów. Dwóch 
szybko pożegnaliśmy, kontynuowaliśmy 
rozmowy z Mariuszem Plucińskim, bo wy-
dał nam się najbardziej wiarygodny - mówi 
Dorota Liszka, córka właścicieli obiektu. 

- Przyjeżdżał tu przez 11 miesięcy, oglądał 
każdy kąt, mierzył, planował.

Sprzedane!
W maju ubiegłego roku strony pod-

pisały w obecności notariusza umowę 
sprzedaży obiektu. Za całość spółka 
Horeca Sudety Investments (większo-
ściowym udziałowcem jest M. Pluciński) 
miała zapłacić 8 milionów złotych (9,8 
mln. złotych brutto). Z tego 2,5 miliona 
złotych miało być zapłacone wekslem, 
wystawionym przez spółkę, a zabezpieczo-
nym hipoteką na nieruchomości.

- No i zaczęło się - mówi Dorota Liszka. - 
Zgodnie z aktem notarialnym, mieliśmy w 
terminie trzech tygodni przedstawić nabywcy 
szereg dokumentów. Przygotowanie ich kosz-
towało nas około stu tysięcy złotych.

Wśród tych dokumentów był protokół 
z inwentaryzacji, pozwolenie na użyt-
kowanie, mapa aktualizacyjna, protokół 
okazania granic, zaświadczenia o pra-
wach autorskich itd.

21 czerwca właściciele złożyli u notariusza 
te dokumenty. Tyle, że Mariusz Pluciński 
zgłosił zastrzeżenia co do zapisów w nich 
zawartych. - Poprawiliśmy je, zgodnie z jego 
sugestiami, i ponownie złożyliśmy u notariu-
sza - mówią Kiperowie. Ale nabywca znowu 
zgłosił zastrzeżenia.

- Wtedy dotarło do nas, że coś jest nie 
tak - mówi Dorota Liszka. W międzyczasie 
dowiedzieliśmy się, że wrocławski adres 
siedziby spółki to tak naprawdę jedynie 
punkt odbioru korespondencji. Ustalili-
śmy też, że Mariusz Pluciński ma polskie 
dokumenty tożsamości, choć przy pod-
pisywaniu umowy posługiwał się jedynie 
holenderskim paszportem. Kiperowie we-
zwali nabywcę do ustanowienia hipoteki 
gwarantującej spłatę weksla i do zapłaty 
pozostałej kwoty w terminie do końca 
lipca. Zagrozili, że w przeciwnym razie 
odstąpią od sprzedaży nieruchomości.

- Odpisał nam, że spółka hipotekę ustano-
wi „w niedługim czasie” - cytuje D. Liszka. 
Na dowód pokazuje pismo. - To przecież 
kpina, tu chodzi o duże pieniądze - mówi.

W ostatnim dniu lipca Kiperowie zno-
wu przedłożyli poprawione dokumenty, 
a po jakimś czasie ponownie uzyskali 
odpowiedź, że coś w nich jest nie tak. - 
Mieliśmy już dosyć tej zabawy - mówi 
Dorota Liszka. Niespełna tydzień później 
złożyli u notariusza oświadczenie o od-
stąpieniu od umowy.

Wcześniej Horeca Sudety Investments do-
konał zmiany w księdze wieczystej i widnieje 
w niej jako właściciel nieruchomości. - Zaczę-
liśmy podejrzewać, że może chcieć sprzedać 
ten hotel osobie trzeciej - mówi Dorota Liszka. 

- Wtedy bylibyśmy ugotowani, bowiem do 
kolejnego właściciela nie moglibyśmy wnosić 
żadnych roszczeń.

Kiperom udało się wprowadzić wpis do 
księgi wieczystej: ostrzeżenie o roszcze-
niach. To w praktyce uniemożliwia dalszą 
sprzedaż. 30 listopada złożyli pozew do 
sądu, domagając się odzyskania nierucho-
mości. Wcześniej dwukrotnie zawiadamiali 
prokuraturę o próbie wyłudzenia nierucho-
mości, ale ta za każdym razem odmawiała 
wszczęcia postępowania.

Chciał zapłacić?
Z Mariuszem Plucińskim rozmawialiśmy 

telefonicznie 6 czerwca tego roku. Poprosił 
o pytania drogą mailową i o tydzień bądź 
dwa na odpowiedź. Po tygodniu przysłał tę 

odpowiedź, ale przekraczała ona znacznie 
objętość całego artykułu. Część wypowiedzi 
w ogóle nie dotyczyła istoty sprawy, inna 
była przekazana tylko do naszej wiadomości, 
gdyż zastrzegł, by jej nie publikować. Na-
stępnie poprosił o autoryzację. Wybraliśmy 
najważniejsze fragmenty, zacytowaliśmy je 
dosłownie i wysłaliśmy mu mailem. Zamiast 
akceptacji bądź poprawek, otrzymaliśmy 
maila, w którym zainteresowany uznał, że 
daliśmy mu za mało czasu na autoryzację 
(kilka godzin), że skrócenie tego materiału 
powoduje dezinformację zamiast informacji 
i poprosił o trzy dni na autoryzację. Zgo-
dziliśmy się. Zasugerowaliśmy też, że jeśli 
nie jest zadowolony to może zmienić treść 
autoryzowanego fragmentu, byle nowa 
treść nie przekraczała określonej objętości. 
Termin upływał w ubiegły czwartek. Niestety, 
znowu zmiast autoryzacji, otrzymaliśmy 
przesłane wcześniej odpowiedzi, znacznie 
przekraczające wskazaną objętość. Publi-
kujemy je obok artykułu. W skrócie: napisał, 
że to Kiperowie nie wywiązali się z umowy 
i że do dziś nie przekazali mu wszystkich 
dokumentów. Z jego pisma wynika, że 
inwentaryzacja jest wadliwa i że brakuje 
dokumentu potwierdzającego wykonanie 
w 2012 roku aktualizacji mapy. Zaznaczył, 
że umowa przewidywała sytuację, w której 
państwo Kiper nie przekazaliby wszystkich 
dokumentów. Wówczas nabywca musiałby 
do 30 września 2012 roku zapłacić za nieru-
chomości, Kiperowie natomiast zapłaciliby 
prawie 200 tysięcy złotych kary. Nie zapłacili, 
bo Kiper 6 sierpnia złożył oświadczenie o 
odstąpieniu od umowy.

Kto komu idzie na rękę?
- Wszystkie wymagane aktem notarial-

nym dokumenty przekazywaliśmy panu 
Plucińskiemu poprzez notariusza, mamy 
na to potwierdzenie - mówi Dorota Liszka. 

- Co do inwentaryzacji: to pan Pluciński 
wskazał nam osobę, która miała tej inwen-
taryzacji dokonać. Chciał, żeby wpisana 
ona była do aktu notarialnego, a teraz 
kwestionuje wykonaną przez tę panią pracę.

Złożył nawet doniesienie do prokuratury 
w tej sprawie, ale postępowanie zostało 
umorzone.

- Ten człowiek podejmuje szeroko zakro-
jone działania, utrudniające życie moim 
klientom - mówi mecenas Janusz Konkol, 
pełnomocnik Kiperów. 

Na skutek pisma M. Plucińskiego, Do-
rocie Liszce grozi utrata koncesji na alko-
hol. Sprawa jest w toku. To nie wszystko. 

- Któregoś dnia otrzymaliśmy z urzędu 
skarbowego żądanie zapłaty podatku od 
faktur, które wystawiliśmy za sprzedaż 

hotelu - mówi Dorota Liszka. - To ol-
brzymia kwota, prawie 2 miliony złotych. 
Na szczęście, udało nam się przekonać 
urząd, że nie dostaliśmy z tej transakcji 
jeszcze ani złotówki i urząd wstrzymał się 
z egzekucją tych pieniędzy.

Kiperowie wciąż mieszkają w hotelu i 
prowadzą restaurację, choć według księgi 
wieczystej nie są właścicielem tych obiektów. 

- W akcie notarialnym był zapis, że wydanie 
nieruchomości nastąpi po wpłacie pieniędzy. 
To nas uratowało, w przeciwnym razie mógłby 
tu wejść i nas wyrzucić - mówi Dorota Liszka. 
Wkrótce mogą jednak stracić dojazd do swojej 
nieruchomości. - Przed nieruchomością jest 
mała, czteroarowa działka - wyjaśnia D. Liszka. 

- Ona stanowi tylko dojazd. Podczas sprzedaży 
hotelu M. Pluciński przekonał nas, by sprzedać 
tę małą działkę nie reprezentowanej przez 
niego spółce, a jego córce. Rodzice poszli 
mu na rękę, jak przy wielu innych rzeczach, 
a teraz wystąpił do sądu o wydanie tej działki. 
Jeśli ją otrzyma, będzie mógł zablokować nam 
dojazd - mówi.

- Państwo Kiper uchylili się od skutków 
tej umowy, jako skutków błędu. Sprzedali 
ją myśląc, że jest to element większej 
transakcji - mówi mecenas Konkol. - Sąd 
bada, czy ta działka może samodzielnie 
istnieć i czy jest możliwe urządzenie 
wjazdu na dużą działkę w inny sposób, 
bez większych trudności.

Przyznaje, że Horeca Sudety Investmens 
proponowała ugodę, ale nie doszło do niej, 
gdyż, w jego ocenie, nie były one prowa-
dzone w dobrej wierze.

Sąd zwleka
Kiperowie od ponad roku żyją w niepew-

ności. - Będziemy walczyć o swoje, zawia-
domimy media ogólnopolskie - mówi Jan 
Kiper. Proces w tej sprawie jeszcze nawet 
się nie rozpoczął. Najpierw Sąd Okręgowy 
w Jeleniej Górze, po trzech miesiącach od 
dnia złożenia pozwu, uznał, że jest niewła-
ściwy do zajęcia się sprawą i przekazał go 
do Sądu Okręgowego we Wrocławiu. Ten 
jeszcze nie wyznaczył terminu rozprawy. W 
biurze prasowym sądu powiedziano nam, 
że sędzia zapoznaje się z aktami i że te kilka 
miesięcy to nie jest aż tak długo.

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Gdzie nasze 8 milionów?

- Ten hotel to dorobek 
naszego życia - mówią 
Teresa i Jan Kiperowie. 

Obok córka Dorota 
Liszka.
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1. Kto jest udziałowcem Spółki Su-
dety Horeca Investments z siedzibą we 
Wrocławiu?

Mariusz Pluciński: Wszystkie aktualne 
dane Spółki znajdują się w rejestrze han-
dlowym. Rejestr jest jawny, odpis może pan 
pobrać nieodpłatnie ze strony Ministerstwa 
Sprawiedliwości lub odpłatnie w oddziale 
Krajowej Informacji w Jeleniej Górze, ul. 
Bankowa 18. Dane w rejestrze są aktualne.

2. Dlaczego nie zapłacił pan (spółka) 
za kupiony 18 V 2012 r. hotel Barok w 
Piechowicach?

W umowie zawartej pomiędzy państwem 
Kiper a spółką Horeca Sudety Investments 
Sp z o.o. z dnia 18.05.2012 termin zapłaty 
określono jako 21 dni od dnia przekazania 
spółce przez państwo Kiper określonych w 
§9 ust. 2 tej umowy dokumentów. Doku-
menty były przez państwo Kiper przekazy-
wane sukcesywnie: 29.06.2012, 16.07.2012 
oraz 31.07.2012 roku, z tym, że do dziś nie 
przekazano wszystkich.

Pomimo nieprzekazania wszystkich 
dokumentów, już w dniu 6 sierpnia 2012r., 
państwo Kiper złożyli oświadczenie o od-
stąpieniu od umowy oraz złożyli wniosek o 
wpisanie ostrzeżenia do księgi wieczystej, 
czym zablokowali możliwość uzyskania 
finansowania na zapłatę ceny za przedmio-
tową nieruchomość.

Proszę zwrócić uwagę, że jeszcze w 
dniu 31.07.2012r. p. Kiper przedłożyli nam 
część dokumentów, próbując wywiązać 
się z obowiązków podjętych w w §9 ust. 2 
umowy sprzedaży, a już 6.08.2012 r. od 
umowy odstąpili - nie dając Spółce nawet 
szansy na wywiązanie się ze zobowiązania.

Nawet gdyby przyjąć, że p. Kiper w tym 
dniu wywiązali się ze swojego obowiąz-
ku - czemu zdecydowanie zaprzeczamy, 
powołując się na wadliwość inwentary-
zacji i brak dokumentu potwierdzającego 
wykonanie w 2012 r. aktualizacji mapy 
zasadniczej terenu - to oczywiste jest, że 
w dniu, w którym państwo Kiper złożyli 
oświadczenie o odstąpieniu od umowy 
(6.08.2012r.) nie nadszedł jeszcze temrin 
płatności, wynikający z z zapisu w §9 ust. 
2 umowy sprzedaży, który wynosił 21 dni i 
liczony powinien być od dnia przedłożenia 
nam zgodnych z w §9 ust. 2 umowy sprze-
daży dokumentów. Należy tu wyraźnie 
podkreślić, że państwo Kiper zobowiązani 
byli przekazać nam DOKŁADNIE takie do-
kumenty, jak uzgodniono w umowie, a nie 
JAKIEŚ dokumenty, które tylko częściowo 
wymaganym dokumentom odpowiadają.

Umowa z dnia 18.5.2012 przewidywała 
sytuację, gdy państwo Kiper nie przekażą 
wszystkich lub części dokumentów i w 
takiej sytuacji termin zapłaty określono 
na 30.09.2012, a państwo Kiper zostali 
zobowiązani w takiej sytuacji do zapłaty 
kary umownej w kwocie 196.800 złotych. 
Niestety, złożenie w dniu 6.08.2012 
oświadczenia o odstąpieniu od umowy 
oraz wniosku o wpis ostrzeżenia unie-
możliwiły spółce uzyskanie finansowania 
inwestycji i dokonanie zapłaty. Państwo 
Kiper bowiem, składając oświadczenie 
o odstąpieniu od umowy, automatycznie 
zrezygnowali z dniem 6.08.2012 z żądania 
zapłaty, a w to miejsce mogą żądać zwrot-
nego przeniesienia własności nieruchomo-
ści. Spółka nasza uznaje oświadczenie p. 
Kiper z dnia 6.08.2012 za bezskuteczne, 
zostało bowiem złożone przed ustalonym 
w umowie dniem płatności. W tej sprawie 
przed Sądem Okręgowym we Wrocławiu 
toczy się postępowanie sądowe o nakaza-
nie złożenia oświadczenia woli, które roz-
strzygnie, czy odstąpienie przez państwa 
Kiper od umowy było skuteczne.

Do czasu prawomocnego wyroku 
sądu lub wycofania się państwa Kiper 
z oświadczenia woli o odstąpieniu od 
umowy brak jest podstaw do dokonania 
zapłaty za nieruchomość, ponieważ z 
prawnego punktu widzenia obecnie 
zaistniała sytuacja niepewności - gdyby 
spółka zapłaciła, a sąd orzekł o sku-
teczności oświadczenia państwa Kiper, 
świadczenie to okazałoby się nienależne, 
a jego zwrotu spółka mogłaby żądać tylko 
o tyle o ile państwo Kiper dysponowaliby 
jeszcze tymi pieniędzmi, co przy tej kwo-
cie byłoby bardzo ryzykowne dla spółki. 
Spółka deklaruje ciągle chęć zapłaty, 
jednak konieczne do tego jest zakończe-
nie utrzymywania przez państwo Kiper 
stanu prawnego uniemożliwiającego 
dokonanie zapłaty - chodzi o wyjaśnie-
nie sytuacji prawnej nieruchomości na 
kredyt bankowy, co dla każdego, kto 

kiedykolwiek próbował uzyskać kredyt na 
zakup nieruchomości jest oczywiste. Przy 
okazji należy poinformować, iż z naszego 
powództwa toczą się przeciwko państwu 
Kiper dwa inne postępowania sądowe: 
o nakazanie umożliwienia inspekcj i 
nieruchomości przez rzeczoznawcę ban-
kowego (!!) oraz o nakazanie wydania 
faktury (państwo Kiper w w §16 aktu 
notarialnego z dnia 18.05.2012 fałszywie 
oświadczyli, że już wystawili fakturę na 
całą cenę nieruchomości, a dopiero póź-
niej okazało się, że faktury takiej wcale 
nie wystawili - Spółka otrzymała jedynie 
fakturę na część ceny). Ponadto z nasze-
go doniesienia Prokuratura Rejonowa w 
Świdnicy prowadzi śledztwo w związku ze 
złożeniem przez państwo Kiper oraz inne 
osoby szeregu fałszywych oświadczeń 
w umowie sprzedaży oraz w inwentary-
zacji nieruchomości, dotyczących stanu 
prawnego i technicznego nieruchomo-
ści. W ostatnim temacie czekamy na 
orzeczenie II Wydziału Karnego Sądu 
Rejonowego w Świdnicy co do dalszego 
prowadzenia śledztwa.

Należy dodać, że w w §4 pkt. 4 przed-
wstępnej umowy sprzedaży z dnia 9 maja 
2012 ustalono, że część ceny zostanie 
zapłacona z kredytu bankowego. Spółka 
otrzymała promesę udzielenia takiego 
kredytu, posiada też kapitały własne w 
kwocie ponad 3,7 miliona złotych. Niestety 
działania państwa Kiper doprowadziły do 
tego, że promesa w międzyczasie wygasła, 
a w stworzonym przez państwo Kiper stanie 
prawnym żaden bank nie podejmie tematu 
ponownie, do czasu wyjaśnienia sytuacji 
prawnej nieruchomości. Spółka nasza 
otrzymała też dofinansowanie na realizację 
inwestycji w Piechowicach w kwocie 4,8 
miliona złotych m.in. ze środków Unii 
Europejskiej. Jest bardzo prawdopodobne, 
że środki te również przepadną, ważna dla 
Piechowic inwestycja nie powstanie, nie po-
wstanie wiele nowych miejsc pracy, a jedyne 
co nam pozostanie to żądanie od państwa 
Kiper wielomilionowego odszkodowania w 
związku z poniesionymi z ich winy stratami.

3. Dlaczego domaga się pan wydania 
przedmiotowej nieruchomości?

Spółka Sudety Horeca Investments 
Sp. z o.o. Nigdy nie wystąpiła o wydanie 
przedmiotowej nieruchomości. Sprawy wy-
dania nieruchomości określa w §11 umowy 
sprzedaży z dnia 18.05.2012 i o wydanie jej 
spółka wystąpi zgodnie z tym przepisem po 
zapłacie ceny. Jeśli mamy się odnieść do 
pana pytania, proszę o przekazanie kopii 
dokumentu, z którego miałoby wynikać, że 
spółka zgłosiła takie żądanie.

4. Dlaczego, skoro spółka Horeca Su-
dety Investments wg księgi wieczystej jest 
właścicielem, nie płaci podatków Gminie 
Piechowice?

Obowiązek podatkowy w zakresie po-
datków od nieruchomości określa ustawa 
z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach i 
opłatach lokalnych. Na podstawie art. 3 
ust. 3 ustawy w zakresie podatku od nie-
ruchomości dotyczącego przedmiotowej 
nieruchomości obowiązek podatkowy ciąży 
na samoistnym posiadaczu nieruchomości, 
którym nadal pozostają państwo Kiper.

Zgodnie z orzeczeniem sądów admini-
stracyjnych pojęcie „samoistnego posia-
dacza” należy rozumieć w takim znaczeniu, 
jakie nadają temu pojęciu przepisy k.c. O 
tym, kto jest płatnikiem podatku od nieru-
chomości decyduje sprawowanie faktyczne 
władztwa nad rzeczą. Zgodnie z art. 336 
k.c. posiadaczem samoistnym rzeczy jest 
ten, kto nią faktycznie włada jak właściciel, 
a więc używa rzecz, pobiera jej pożytki i 
dysponuje nią jak właściciel. Zatem posia-
danie samoistne przedstawia się jako stan 
faktyczny określonego władztwa nad rzeczą, 
który to stan rzeczy jest łatwy do ustalenia.

Ponadto wspomnieć należy, że zgodnie 
z art. 548 w §1 kodeksu cywilnego korzy-
ści i ciężary związane z rzeczą sprzedaną 
przechodzą na kupującego z chwilą jej 
wydania - podatek od nieruchomości jest 
niewątpliwie ciężarem związanym z rzeczą, 
dlatego wobec braku jej wydania obciąża 
on sprzedającego, czyli państwo Teresę 
i Jana Kiper.

Na marginesie, abstrahując od wska-
zanych wyżej przepisów, czy uznałby 
pan za właściwe obciążanie podatkiem 
od nieruchomości spółki Sudety Horeca 
Investments Sp. z o.o. w sytuacji gdy 
nieruchomością władają państwo Kiper i 
oni czerpią z niej korzyści?

dr inż. Mariusz Pluciński

Mariusz Pluciński odpowiada na pytania dziennikarza „Nowin”:
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Żeby wakacje pozostały w pamię-
ci jako miły, beztroski czas, warto 
zadbać o podstawowe zasady 
bezpieczeństwa. Od kilku lat przyjął 
się zwyczaj zgłaszania autokarów 
przed wyjazdami na kolonie i wy-
cieczki do sprawdzenia. Podinspek-
tor Bagrowska przypomina, że aby 
sprawdzić przed tabor przewoźnika 
najlepiej zgłosić dzień i miejsce 
wyjazdu na kilka dni przed nim. 
Taki stały punkt kontroli autokarów 
zorganizowano na jeleniogórskim 
dworcu PKS ( w godzinach 7-10). 
Optymalnie jest zgłosić taki wyjazd 
telefonicznie pod numer: 75 75 
20 591 lub 75 75 20 337. Policja 
apeluje, aby nie zgłaszać takich 
wniosków na numer 997. To nu-
mer alarmowy, przeznaczony do 

innych celów. Może się zdarzyć, że 
policjanci będą zajęci i oczekiwanie 
na ich przyjazd może się wydłużyć

Przeglądy policyjne autokarów 
obejmują sprawdzanie trzeźwo-
ści kierowców, ich dokumentów, 
dokumentów wozu. Poza tym 
kontrolowany jest stan techniczny 
pojazdów - opony, wydech, światła, 
tachografy. Zdarzało się nieraz, że 
po takim przeglądzie wstrzymy-
wano dowód rejestracyjny, albo 
zalecano usunięcie drobniejszych 
niedociągnięć na miejscu.

Sprawny dojazd to nie wszystko, 
jeśli chodzi o bezpieczeństwo dzie-
ci i młodzieży na wakacjach. Pod-
inspektor Edyta Bagrowska radzi, 
aby dzieciom nie dawać za dużo 
pieniędzy. Lepiej dosłać w trakcie 

pobytu. Warto specjalnie oznaczyć 
co cenniejsze ubrania, aby nie było 
wątpliwości, kto jest właścicielem.

Zawsze warto przypomnieć o 
niebezpieczeństwach związanych 
z kąpielą. Najlepiej korzystać z 
miejsc zagospodarowanych, z 
opieką ratownika. Trzeba być roz-
sądnym. Skakanie „na główkę” do 
dzikich, niezagospodarowanych 
akwenów zawsze jest ryzykowne. 
Mimo ostrzeżeń co roku kilkoro 
młodych ludzi walczy o życie, siada 
na wózek inwalidzki.

Letnią kanikułę wypełniają roz-
maite imprezy, koncerty, festyny. 
Policja przestrzega, aby kontro-
lować spożywanie napojów i to 
nie tylko alkoholowych. Lepiej nie 
przyjmować soków, drinków od 

nieznajomych. Można tą drogą po-
dać substancje, przez które traci się 
świadomość, a wtedy łatwo stać się 
ofiarą przestępstwa bez szans na 
odtworzenie przebiegu wydarzeń i 
wskazanie sprawcy.

Podinspektor Edyta Bagrowska 
zwraca się też do rodziców dzieci, 
które w wakacyjne dni czas spędzą w 
domu. Trzeba je uczulić, aby obcych 
nie wpuszczały do domu, nie przyjmo-
wały żadnych prezentów od obcych 
na podwórku. Lepiej też, gdy dziecko 
nie ma świadomości, gdzie w domu 
są cenne rzeczy. Dobrym pomysłem 
jest też umieszczenie koło aparatu 
telefonicznego listy z najważniejszymi 
numerami telefonów alarmowych.

(sad)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra 	 -	 501 465 588
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 606 665 454
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855
redakcja	 -	 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.
75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała podinspektor 
Edyta Bagrowska, oficer prasowy Komendanta 
Miejskiego Policji w Jeleniej Górze

Zanim zaczną się wakacje

„Sojusz  
z rodziną”

Jeleniogórska lewica proponuje 
wprowadzenie w mieście programu 
pomocy dla rodzin wielodzietnych 
pod nazwą „Sojusz z rodziną”. Za-
kłada on wsparcie rodzin w postaci 
zniżek na zakup biletów do miej-
skich instytucji kultury i sportu oraz 
na zakup biletów miesięcznych.

Prezydent miasta, Marcin Za-
wiła mówi, że propozycji lewicy 
nie zna, ale magistrat pracuje 
nad podobnymi rozwiązaniami, 
które miałyby wejść w życie od 
przyszłego roku.

- Chcemy, aby ta forma pomocy 
adresowana była do wszystkich 
rodzin wielodzietnych, nie tylko 
tych mniej zamożnych. Chodzi 
o to, by dzięki 50-procentowym 
zniżkom na bilety wstępu zachę-
cić dzieci, młodzież i ich rodziców 
do uczestnictwa w kulturze, impre-
zach sportowych i rekreacyjnych, 
do poprawy warunków życia tych 
rodzin - przekonuje Piotr Paczóski, 
szef jeleniogórskich struktur SLD.

Proponowany przez lewicę 
program obejmowałby rodziny, 
w których wychowuje się co naj-
mniej trójka dzieci do uzyskania 
przez nie pełnoletności lub do 
ukończenia 26 roku życia jeśli 
się się uczą lub studiują. Idea 
zakłada możliwość przystąpie-
nia do programu podmiotów 
niepublicznych prowadzących 
działalność gospodarczą, które 
zechcą honorować przysługujące 
uprawnionym zniżki.

Podstawą do otrzymania bonu-
sów byłaby karta „Sojuszu z ro-
dziną”, którą wydawałby każdemu 
członkowi rodziny Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Według po-
mysłodawców rozwiązania, to wła-
śnie MOPS miałby się zająć wdro-
żeniem i prowadzeniem programu.

Tymczasem władze miasta de-
klarują, że każda taka inicjatywa 
będzie na pewno przyjęta do dys-
kusji, a prezydent M. Zawiła mówi, 
że w ratuszu trwa opracowywanie 
zasad „karty rodzinnej”.

- Czekamy jeszcze na wyjaśnie-
nie pewnych kwestii związanych 
z deklarowanym przez rząd do-
datkowym finansowaniem opie-
ki przedszkolnej. Chcielibyśmy 
wprowadzić w tym obszarze pew-
ne zniżki i preferencje dla rodzin 
wielodzietnych. Zastanawiamy się 
również, jak rozwiązać kwestię 
opłat za śmieci w rodzinach wie-
lodzietnych - dodaje prezydent.

Program „karty rodzinnej” opra-
cowywany przez miasto wszedłby 
w życie od nowego roku.

GOK
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Mieszkańcy Szklarskiej Dolnej i turyści 
przejeżdżający ulicą Piastowską mają 
powód do narzekań. Najpierw przez 
lata droga była dziurawa i trzeba było ją 
pokonywać slalomem. Teraz, gdy parę 
tygodni temu ruszyły prace i zdarto duże 
fragmenty powierzchni, roboty stanęły, a 
jeździ się wciąż koszmarnie. Ograniczenie 
prędkości do 20 km/ godz. obowiązuje na 
długości kilkuset metrów. Do niedawna 
przeszkodą była pogoda. Teraz ten argu-
ment już użyty być nie może.

Odpowiedź na pytanie, kiedy droga 
będzie wyremontowana, nie jest prosta. 
Ulica Piastowska to droga powiatowa 
obsługiwana na mocy porozumienia 
starostwa z miastem Szklarska Poręba 
przez miasto właśnie. Zakres tej obsługi 
obejmuje utrzymanie letnie, zimowe i 
tzw. remonty cząstkowe. Przy czym z 
końcem kwietnia przestało obowiązywać 

dotychczasowe porozumienie, a nowego 
jeszcze nie podpisano.

Zakres remontu, który został rozpoczę-
ty przez miasto na Piastowskiej znacznie 
przekracza to co można określić jako 
remont cząstkowy. - Tam była dziura na 
dziurze, nie było nawet co łatać, bo laty 
nie miałyby się czego trzymać - tłumaczy 
obrazowo Grzegorz Sokoliński, burmistrz 
Szklarskiej Poręby. Korzystając z do-
stępności do sprzętu specjalistycznego, 
firma komunalna zerwała więc dziurawą 
wierzchnią warstwę w nadziei, że powiat 
na mocy nowego porozumienia będzie 
partycypował w kosztach remontu. 
Starostwo nie ma jednak pieniędzy. Po-
rozumienia wciąż nie ma, a na rozoranej 
drodze cisza i bezruch. 

Krzysztof Sobala, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych, zapewnia, że gdy 
tylko dojdzie do porozumienia i znajdą 

się pieniądze on jest gotów zająć się 
sprawą. Zbigniew Jakiel, wicestarosta 
jeleniogórski rozwiewa nadzieje. - Teraz 
mamy mnóstwo prac i remontów po-
powodziowych, nie mamy pieniędzy na 
Piastowską. Nawet nie potrafię powie-
dzieć, kiedy będzie szansa na dokończenie 
remontu - mówi wicestarosta. Wyjaśnia 
przy tym, że 300-metrowy fragment 
Piastowskiej, który czeka na dokończenie 
remontu i który należy do powiatu, admi-
nistracyjnie leży w granicach Piechowic. 
Te oczywiście nie zamierzają się w żaden 
sposób dokładać do drogi powiatowej, 
która służy Szklarskiej Porębie. Zbigniew 
Jakiel przyznaje, że porozumienie między 
Szklarska Porębą a powiatem wciąż nie 
jest podpisane. Wskazuje, że powodem 
są różnice zdań co do kwot za tę obsługę. 

Szklarska Poręba jest w bardzo spe-
cyficznej sytuacji drogowej. Miasto prze-

cinają drogi pozostające pod siedmioma 
różnymi zarządami. - To jest tak, że różne 
podmioty zarządzają drogami, a uwagi 
i pretensje kierowane są do samorządu, 
co jest zrozumiałe - mówi Grzegorz So-
koliński. Wskazuje, że częściowo miasto 
na mocy porozumień przejęło opiekę 
nad niektórymi drogami. To rozwiązanie 
efektywniejsze i racjonalniejsze, ale też 
ma swoje wady. W wyniku porozumienia z 
powiatem, miasto przejęło letnie i zimowe 
utrzymanie dróg oraz remonty cząstkowe, 
umowa roczna opiewa na 11 tys. zł za 
opiekę nad ulicami Piastowską, 1 Maja i 
placu przy PKS. - Faktyczne koszty wyko-
nywanych prac na tych drogach sięgają 50 
tys. zł - mówi Grzegorz Sokoliński. Miasto, 
mimo takiej sytuacji, wybiera ten model 
współpracy, bo chce mieć kontrolę nad 
drogami w mieście.

(sad)

Powiat nie ma pieniędzy, Szklarska Poręba czeka na podpisanie porozumienia

Rozgrzebana Piastowska
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1 lipca kończy działalność popular-
na wśród mieszkańców Lubania sto-
łówka, w której za niewielkie pieniądze 
można było zjeść całkiem przyzwoity 
obiad. Stołówka zapewniała także 
posiłki uczniom lubańskich szkół i 
podopiecznym MOPS-u. Jej rolę przej-
mie Gastro-Faza, firma cateringowa z 
Małomic, co może oznaczać, że do 
Lubania posiłki przyjeżdżać będą aż 
spod Żagania. Piękny budynek przy 
Bankowej, w którym działała stołówka, 
najprawdopodobniej trafi pod młotek.

Wodnista zupa, zimna kasza?
Rozżaleni decyzją lubańskich sa-

morządowców są klienci stołówki i jej 
pracownicy. Pierwsi żałują, że zniknie 
miejsce pozwalające większości z nich 
zjeść ciepły posiłek bez rujnowania bu-
dżetu. Pracownicy - a przynajmniej ich 
większość - sposób przeprowadzenia 
likwidacji uważają za cyniczne i bez-
duszne zagranie miasta, pozbawiające 
ich odpraw.

I jedni, i drudzy nie przebierają w 
słowach. - Znowu najbiedniejsi nic 
nie znaczą, bo to przecież tacy ludzie 
korzystali ze stołówki. Wiadomo, żad-

nego radnego ani urzędnika nigdy tu 
nie widziałem, to po co taka stołówka. 
Trzeba zniszczyć to, co dobre, żeby 
można było sprzedać budynek - ko-
mentuje konsument płatnego obiadu. 
Pałaszujący przy stoliku obok klient 
MOPS-u wprawdzie obiadu nie straci, 
ale też narzeka. - Wiem, co nas czeka: 
wodnista zupka i zimna kasza. Tak jest 
w innych gminach, gdzie bieda - obia-
dy dostarczają jacyś cateringowcy. Tu 
mieliśmy jak w domu, ale los najbied-
niejszych nikogo dziś nie obchodzi.

Pracownicy są jeszcze bardziej zde-
cydowani w poglądach. Nie wszyscy. 

- Niech pozna prawdę o sobie! - zwraca 
się do próbującego ją uspokoić, ukry-
wającego się za drzwiami kolegi jedna 
z kucharek. Ta prawda to o burmistrzu, 
bo choć decyzje podejmowała rada, 
to w kuchni wszyscy uważają, że to 
głowa miasta inspirowała zmiany.

- Powiem tak: wybierałam tego bur-
mistrza jako wrażliwego społecznie 
następcę liberała Rowińskiego. Tak 
wynikało z jego obietnic przed wybo-
rami. I co się okazało, że Słowiński 
jest 10 razy bardziej nieprzyjazny 

dla najbardziej potrzebujących niż 
poprzednik… - pozostałe panie skwa-
pliwie przytakują. Jasno wyrażające 
swoje zdanie kobiety w tej kuchni są 
zresztą znacznie odważniejsze (a może 
bardziej zdesperowane), od mężczy-
zny, który ciągle ukryty za drzwiami 
powtarza: „Dajcie spokój, ja chcę stąd 
spokojnie odejść”.

- Odejść? Wywalili cię na zbity pysk, 
a ty jeszcze im rękę podaj - kwitują 
kobiety. I opowiadają, o co im najbar-
dziej chodzi. Jeszcze w ubiegłym roku 
stołówka działała jako zakład budże-
towy. Gdyby wtedy ją zlikwidowano, 
wszystkim zwalnianym pracownikom 
należałyby się odprawy. Zamiast likwi-
dacji nastąpiło połączenie z Ośrodkiem 
Wsparcia Dziennego. Efekt jest taki, 
że pracownicy stołówki nie tracą dziś 
zajęcia w ramach likwidacji zakładu 
pracy, lecz wskutek redukcji etatów. 
Finansowo jest to dla nich bardzo 
dotkliwa różnica. 

Kobiety nie mają wątpliwości, że 
było to świadome działanie. - Przepra-
cowałyśmy tu po 40 lat, w spiekocie 
i za marne pieniądze. Podziękowano 
nam, oszczędzając na nas po kilka-

set złotych. Żeby urzędasy miały na 
fajerwerki…

Decyduje interes miasta
Burmistrz Lubania Arkadiusz Sło-

wiński prostuje, że to wszystko nie tak, 
jak przedstawiają pracownice i klienci 
stołówki. Przede wszystkim rok temu 
nikt jeszcze nie myślał o likwidacji 
placówki, ale jej status musiał się 
zmienić. - Tak jak wszystkich zakładów 
budżetowych, które straciły rację bytu 
po zmianach prawnych. Podkreślę: 
przekształcenie wymuszało prawo. I 
tak długo zwlekaliśmy, wojewoda nas 
poganiał. Stołówka wtedy miała rację 
bytu, bo w dużej części na jej utrzyma-
nie wystarczały środki przekazywane 
przez wojewodę. 

Ostatni rok to jednak rosnące koszty 
i spadające dofinansowanie zewnętrz-
ne. Do tego prognozy finansowe i de-
mograficzne wskazują, że te tendencje 
będą się pogłębiać. 

- Dlatego zrobiliśmy to, co dla mia-
sta najlepsze, czyli ogłosiliśmy prze-
targ na przygotowywanie posiłków dla 
uprawnionych. Ubolewam, że nie star-

tował nikt z Lubania, choćby dotych-
czasowe pracownice stołówki, które 
mogły utworzyć spółkę i którym na 
pewno staralibyśmy się pomóc. Nie-
stety, wygrała firma zewnętrzna, która 
posiłki dla uprawnionych wydawać bę-
dzie w byłym lokalu „Praktycznej Pani” 
przy ul. Grunwaldzkiej. Dzieci będą 
mieć posiłki w szkołach. To zresztą 
nic nadzwyczajnego. Jesteśmy jedną 
z ostatnich gmin, która taką dzia-
łalność prowadziła własnymi siłami. 
Sąsiednie gminy już dawno przeszły 
na catering. My, jak długo mogliśmy, 
prowadziliśmy stołówkę, ale musimy 
brać pod uwagę racjonalność wyda-
wania pieniędzy, a prawda jest taka, 
że nowa formuła daje naprawdę spore 
oszczędności - tłumaczy burmistrz. I 
dodaje, że pracownikom nie dzieje 
się krzywda, bo większość i tak prze-
chodzi na emeryturę lub skorzysta ze 
świadczeń przedemerytalnych. - O 
ile mi wiadomo, tylko jedna z dotąd 
zatrudnionych tam osób ma kłopot 
ze znalezieniem pracy. Rozumiem, że 
pracownicy mogą czuć się rozżaleni, 
ja muszę jednak patrzeć całościowo 
na interes miasta. 

Co do dalszych losów świetnie 
położonego budynku przy Bankowej 
(całkiem niedawno pięknie wyremon-
towanego) burmistrz nie zaprzecza, 
że być może zostanie wystawiony na 
sprzedaż. Ale nie jest to przesądzo-
ne. - Oczywiście jeśli pojawi się jakiś 
pomysł przeznaczenia budynku na 
potrzeby miasta, to tak się stanie. Na 
razie jednak nie widzę takiego celu, 
więc sprzedaż wydaje się racjonalna. 
Na pewno jednak, jeśli zostanie pod-
jęta decyzja o sprzedaży, to na pewno 
nie po to przeprowadzaliśmy zmiany, 
by do tego doprowadzić. 

Jakie priorytety? 
Ile konkretnie miasto zaoszczędzi 

na likwidacji stołówki? Burmistrz nie 
pamiętał konkretnych kwot, ale zapew-
niał, że to sporo pieniędzy. 

Porównując ubiegłoroczną ofertę 
Ośrodka Dziennego Pobytu z tego-
roczną, zwycięską propozycją Gastro-
Fazy, wskazuje na oszczędności rzędu 
kilkudziesięciu, może nieco ponad stu 
tysięcy złotych w skali roku. Swoją 
drogą, to ciekawe, dlaczego Ośrodek 

- choć stołówka jakoby z założenia nie 
była przeznaczona do likwidacji - nie 
wystartował z ofertą na posiłki.

Czy zaoszczędzona kwota warta jest 
utraty przez miasto opinii troszczą-
cego się o swoich najbiedniejszych 
mieszkańców? Przekazanie takich 
obowiązków firmie cateringowej to 
już nie jest troska, a pozbywanie się 
uciążliwego, kłopotliwego obowiązku. 

Nie bez złośliwości ocenił to jeden 
z konsumujących po raz ostatni 
klientów stołówki. - Lubań ma inne 
priorytety w zajmowaniu się sprawa-
mi społecznymi, sprawami biednych, 
wykluczonych. Ten najważniejszy to 
posada asystenta do spraw społecz-
nych. Jakoś nie zauważyłem, by przez 
lata swojego urzędowania zrobił dla 
nas coś pożytecznego. A jego pensja, 
to pewnie tyle, ile miasto zaoszczędzi 
na likwidacji stołówki…

(mal)

Lubań szuka oszczędności

I po stołówce

I pracownicy, i amatorzy obiadów w lubańskiej, likwidowanej 
stołówce są rozżaleni decyzjami władz miasta.
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Kamienna obudowa śmietnika jest 
estetyczna, trawnik wokół niej zadbany. 
Budowla wysoka na metr dwadzieścia 
nie blokuje przejazdu. Ale wadzi sąsia-
dowi Romana Tabaszewskiego, który 
obudowę postawił dziesięć lat temu. 
Sprawą zajmowały się dwie instancje 
nadzoru budowlanego i obudowę 
kazały rozebrać.

Mieszkaniec ulicy Okrężnej na 
jeleniogórskim osiedlu Czarne 
przyznaje, że obudowę na śmietnik 
postawił bez zgłoszenia w magi-

stracie i bez zgody zarządcy drogi, 
ale nie sądził, że będzie to komuś 
przeszkadzać.

- Rozumiem, że musiałbym to 
rozebrać, gdyby komuś zagraża-
ło, waliło się czy w inny sposób 
przeszkadzało. No, niech pan sam 
popatrzy. Ludzie mają gołe kubły 
przed posesjami, czasem leżą 
przy tym śmieci. A ja dbam o 
swoją posesję, koszę ten miejski 
trawnik, żeby wszystkim ładnie się 
mieszkało. I znajdzie się taki jeden, 
któremu to przeszkadza - irytuje się 
R. Tabaszewski.

Solidna obudowa śmietnika na 
betonowej płycie, wykonana z gra-
nitowych kamieni, stanęła w 2003 
roku na trawniku przy płocie posesji 
sąsiada. R. Tabaszewski mówi, że 
zostało mu trochę materiału z budo-
wy murów oporowych przy garażu, 
więc je wykorzystał.

- I wtedy doniósł na mnie do nadzoru 
budowlanego sąsiad, że samowola. Ale 
gdy inspektor przyjechał na kontrolę, 
to machnął ręką, bo widział, że to nie 
jest żadna budowla. A po jakimś czasie 
sąsiad przyszedł do mnie do domu, 

przeprosił i powiedział, że wycofał pi-
smo z PINB-u - dodaje R. Tabaszewski.

Wydawało się, że sprawa ucichła 
na dobre, śmietnik stał sobie w 
eleganckiej obudowie, gdy w 2011 
roku zawiadomienie do nadzoru 
budowlanego o samowoli złożył syn 
sąsiada R. Tabaszewskiego, który 
zamieszkał w domu ojca. PINB 
wznowił więc postępowanie i w 
grudniu 2011 roku uznał, że obudo-
wa śmietnika nie jest, jak twierdził 
inwestor „uzbrojeniem technicznym 

śmietnika”, a samoistną budowlą na 
fundamencie. Nakazano rozbiórkę 
budowli, bo nie dość, że została 
wzniesiona bez zgłoszenia w urzę-
dzie miasta i zgody zarządcy drogi, 
to narusza ustalenia miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego, który nie zezwala na 
lokalizację obiektów budowlanych 
w liniach rozgraniczających działki.

PINB nie mógł przeprowadzić 
postępowania legalizującego po-
stawienie obiektu, bo ustawa o 
drogach publicznych nie pozwala 
na to. Konieczna jest rozbiórka.

W maju minął termin, w którym R. 
Tabaszewski miał wykonać decyzję 
PINB-u. Ale mieszkaniec osiedla 
zastanawia się jeszcze, gdzie by tu 
napisać, gdzie się odwołać, żeby 
obudowę śmietnika zachować.

- To prawo jest absurdalne. Ale 
dobrze. Jeśli będę musiał rozebrać 
tę obudowę, to kubeł będzie stał 
na wierzchu. I jak wiatr będzie go 
wywracał i rozwiewał śmieci, to 
nie będę tego zbierał - zarzeka się 
R. Tabaszewski.

GOK

Taka ładna samowola

Ta obudowa nikomu poza sąsiadem nie przeszkadza - mówi 
R. Tabaszewski.
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Dolnośląskie Kuratorium Oświaty 
zajęło stanowisko w sprawie dzien-
nika elektronicznego i płatnych opcji 
korzystania z niego przez rodziców i 
uczniów. - Polska szkoła jest bezpłatna 
i nie można żądać opłat za dostęp do 
dziennika elektronicznego - powiedziała 
Janina Jakubowska, rzeczniczka kurato-
rium. Sprawa dziennika elektronicznego, 
co prawda nie leży w zakresie nadzoru 
pedagogicznego, do którego kuratorium 

jest powołane, ale, jak usłyszeliśmy, in-
stytucja ta czuje się powołana do stania 
na straży prawa także w innych sferach 
dotyczących działalności szkół.

Paweł Domagała, naczelnik Wydziału 
Sportu i Edukacji UM Jelenia Góra 
zapowiedział wycofanie płatnych opcji 
dostępu do dziennika elektronicznego. - 
Na opracowanie nowego systemu mamy 
czas do końca wakacji - powiedział.

(sad)

Dziennik elektroniczny  
do weryfikacji
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Z³o moralne -
œwiadomie pope³-
niane - ze swej
istoty odziera ludzi
z cz³owieczeñ-
stwa. Im bardziej
siê cz³owiek zanu-
rza w z³u, lubie¿-
nie p³awi w nim - s¹, niestety, takie
typy - tym trwalej siê degeneruje i za-
traca.

Ratunek? Mówienie wszelkiemu z³u
- NIE. Wszystkiemu, co siê kwalifikuje
jako negatywne, nie dawaæ przystêpu
do wnêtrza, usuwaæ myœli wciskaj¹ce
siê do g³owy w samym zal¹¿ku: kiedy
tylko rodz¹ siê w sercu. Ciê¿ka to du-
chowa walka. - Aposto³ Pawe³: „a¿ do
krwi”. W dzisiejszym œwiecie bardzo
trudna. A niewielu ludzi podejmuje siê
upartej pracy nad sob¹.

Z³o nie tylko siê rozpanoszy³o. Wy-
raŸnie jest propagowane i podsuwane
jako styl na udane i szczêœliwe ¿ycie.
Pisa³em o tym wielekroæ. Czytelnikowi
zostawiam znalezienie w³asnego spo-
sobu, jak siê na z³o uodporniæ - by nie
ulegaæ trendom i umieæ zawsze kiero-
waæ siê sumieniem.

Osobnym problemem s¹ nieszczê-
œcia, które czêsto spadaj¹ na ludzi nie-
spodziewanie. Wtedy cz³owiek nie po-
winien byæ sam. W dŸwiganiu ciê¿a-
rów, których sprawc¹ s¹ losowe zda-
rzenia - konieczna jest obecnoœæ przy-
jaznych ludzi i realne wsparcie ze stro-
ny odpowiedzialnych instytucji.

Tematem felietonu s¹ codzienne
K£OPOTY. Czy jest mo¿liwy do pomy-
œlenia Cz³owieczy Los bez k³opotów?
S¹ one nieodzownym atrybutem ludz-
kiej kondycji. Tu akurat - wbrew po-
wszechnemu mniemaniu - uwa¿am, ¿e
cz³owiek z w³asnymi k³opotami winien
sobie radziæ sam. Nie dzieliæ z innymi;
zw³aszcza bliskimi. Nie umniejsza siê
przez to ciê¿aru sobie - jeno skutecz-
nie obarcza nim bliŸniego. Poszerza
krêgi zamartwiaj¹cych siê.

DRZEWO K£OPOTÓW - opowiastka
BRIAN CAVANAUGH TOR. Wracaj¹c
do domu po pracy, pewien mê¿czyzna
zatrzymywa³ siê najpierw pod brzoz¹,
na ga³êziach której jakby coœ wiesza³.
Rankiem, wychodz¹c z domu - te¿
podchodzi³ do drzewa. Podpatrywa³ go
zaciekawiony s¹siad. Któregoœ dnia
odwa¿y³ siê zapytaæ: Co ty za rytua³
odprawiasz?

Rzek³: Wracaj¹c do domu wieszam
na ga³êziach k³opoty, które mi siê przy-
darzy³y - aby nie obci¹¿aæ nimi do-
mowników. Id¹c do pracy rano - znów
biorê je na siebie. Coœ niebywa³ego. -
Zawsze jest ich trochê mniej. £atwiej
mi siê z nimi uporaæ.

M¹dra rada, Czytelniku. Swoje k³o-
poty zachowuj dla siebie. Nie wnoœ
ich do mieszkania, nie obarczaj nimi
najbli¿szych. Niech negatywne myœli
nie burz¹ spokojnego snu. Satysfak-
cja to najwspanialsza nagroda: Sam
sobie poradzi³eœ.

Ludzie, na ogó³, narzekaj¹. Narzeka-
nie - to zwierzanie siê innym z tego, co
doskwiera i z³oœci, co siê nie uda³o i jak
czujemy siê pokrzywdzeni, niesprawie-
dliwie potraktowani. Ci inni o tym
mówi¹. Wieœæ wokó³ siê roznosi: do-
skona³a strawa dla plotkarstwa. Zdarza
siê - przykry obrazek: Dawno sobie
cz³owiek z k³opotami poradzi³, wyszed³
na prost¹, zapomnia³ o problemie. A
ludzie: nadal gadaj¹ i przez pryzmat sta-
rych tarapatów oceniaj¹ bliŸnich.

- Ty te¿, Czytelniku...?
 KUBEK

LOKALE

SPÓ£KA wynajmie mieszkania, lo-
kale biurowe i us³ugowe w centrum Je-
leniej Góry (dostêpny parking). Informa-
cje: 516-005-326. G2187-G

POKÓJ+ kuchnia+ ³azienka do wy-
najêcia, 511-043-209. G2188-G

NIERUCHOMOŒCI

DOM 198 tys. sprzeda¿, zamiana,
513-369-560. G2184-G

MOTORYZACYJNE

GOLF IV, 2001, stan idealny, prze-
bieg 150000, bia³y, automatik, cena
8.500,- Tel. 75/75-258-61. G2179-G

US£UGI

KLIMATYZACJE- serwis, instalacje,
naprawy, 530-857-676. G2183-G

PRACA

PRZYJMÊ pracownika na budowê.
Tel. 509-608-323. G2194-G

ZATRUDNIÊ pani¹ na sezon letni na
umowê zlecenie do pensjonatu w Szklar-
skiej Porêbie. Wymagana aktualna ksi¹-
¿eczka zdrowia, 607-840-208. G1186-K

MURARZ szuka pracy. Tel.
75/78-14-008. G1188-K

Pani Barbarze Kuziomko
wyrazy szczerego wspó³czucia i ¿alu

z powodu œmierci

Mê¿a Jana Kuziomko
sk³adaj¹

Wójt Gminy Podgórzyn, Przewodnicz¹ca Rady Gminy Podgórzyn,
Radni Gminy Podgórzyn oraz kole¿anki i koledzy

Po fatalnym ubieg³ym roku, kiedy
piechowicki Polcolorit odnotowa³
10 mln strat, a sprzeda¿ na wszyst-
kich rynkach dramatycznie spada³a,
teraz uda³o siê tendencje odwróciæ.
Do powrotu sprzeda¿y sprzed lat
jeszcze daleko, ale jest szansa na
znaczn¹ poprawê wyniku spó³ki w
tym roku, a byæ mo¿e nawet na
zwiêkszenie zatrudnienia.

Droga do odbudowania pozycji fir-
my jeszcze daleka. Osiem lat temu
Polcolorit sprzeda³ towarów za 103
mln z³. W 2012 r. za 47 mln z³. W
2012 r. spó³ka Polcolorit zmniejszy³a
rok do roku produkcjê i sprzeda¿ o
20 proc. Podobnie jak ca³a bran¿a
budowlana. W tym roku te ogólne
tendencje siê wci¹¿ utrzymuj¹. W
bran¿y p³ytek wystêpuje du¿a nadpo-
da¿ produktu. Dziœ towar szczególnie
trudno sprzedaæ. Nawet rynki
wschodnie, zw³aszcza rosyjski (to
wci¹¿ najwiêkszy zagraniczny rynek
spó³ki), które kryzysowi siê d³ugo
opiera³y, teraz staj¹ siê coraz trud-
niejsze. Polcolorit bardzo odczuwa
k³opoty gospodarcze Ukrainy, wci¹¿
s³abo wygl¹da sprzeda¿ w Czechach i
na S³owacji. Jasnym punktem na ma-
pie sprzeda¿y s¹ obecnie Ba³kany. -
Tam, zw³aszcza w Rumunii i Mo³da-
wii, jest teraz tak, jak u nas w latach
80-tych, 90-tych. Tam bardzo inten-

Piechowicki Polcolorit po ubieg³orocznym t¹pniêciu
odnotowuje lepsze wyniki

Mo¿e bêd¹ zatrudniaæ

sywnie realizuj¹ potrzebê konsump-
cji, du¿o siê sprzedaje. Odrabiaj¹ za-
leg³oœci - mówi Ireneusz Wolf, wice-
prezes zarz¹du Polcolorit S.A.

W ubieg³ym roku w Polcoloricie do-
sz³o do wielu zmian - w zarz¹dzie i w
radzie nadzorczej. W³aœcicielce Barba-
rze Urbaniak-Marconi uda³o siê zebraæ
ludzi, którzy, co wykazuj¹ kolejne ra-
porty, wbrew kryzysowi, wyprowadzaj¹
spó³kê na prost¹. Uda³o siê zatrzymaæ
negatywne trendy. Na ka¿dym z ryn-
ków - i krajowym, i zagranicznym - w
ostatnich miesi¹cach zwiêkszy³a siê
sprzeda¿ p³ytek z Piechowic. Utrzymu-
je siê proporcja sprzeda¿y: 55 proc. -
eksport, 45 proc. - rynek krajowy.

W IV kwartale 2012r. pojawi³y siê
pierwsze symptomy poprawy. Teraz
kontynuowane s¹ pozytywne zmiany.
Zwiêkszenie sprzeda¿y i obni¿enie
kosztów prze³o¿y³o siê na dobry wy-
nik za pierwszy kwarta³ 2013r. Wci¹¿
spó³ka odnotowuje nieznaczn¹ stratê.
Wiceprezes Wolf ma nadziejê, ¿e na
koniec roku uda siê wyprowadziæ wy-
niki do poziomu satysfakcjonuj¹cego
akcjonariuszy.

Jeœli te za³o¿enia uda siê zreali-
zowaæ, niewykluczone, ¿e spó³ka
bêdzie potrzebowa³a dodatkowych
r¹k do pracy. Dziœ zatrudnia 148
pracowników.

(sad)

Wydzia³ Kryminalny Komendy Po-
wiatowej Policji w Kamiennej Górze
próbuje ustaliæ to¿samoœæ mê¿czyzny,
którego zw³oki ujawniono w dniu 17
maja 2013r przy ul. Wa³brzyskiej w Ka-
miennej Górze. Prowadzone do chwili
obecnej czynnoœci nie doprowadzi³y do
ustalenia personaliów osoby. Rysopis:
172 cm wzrostu, szczup³ej budowy cia-
³a, w³osy ciemny blond, brak uzêbie-
nia, nie posiada znaków szczególnych-
blizn i tatua¿y. Opis ubioru: grafitowy
t-shirt rozmiaru XL z napisem na klat-
ce piersiowej „NX SPORT”, niebieska

jeansowa koszulka z d³ugim rêkawem,
zapinana na metalowe guziki-zatrzaski,
czarne klasyczne spodnie w kant, w
spodniach znajdowa³ siê br¹zowy skó-
rzany pasek z metalow¹ sprz¹czk¹ , pod
spodniami mia³ za³o¿one krótkie
spodnie marki „Lee”, cech¹ szczególn¹
krótkich spodni s¹ 4 ró¿nokolorowe
guziki, na stopach mia³ ciemno-bordo-
we sznurowane pó³buty, które na spo-
dzie podeszwy mia³y wyt³oczony wize-
runek mê¿czyzny oraz napis SPECIAL
FooTWER oraz granatowoszare skar-
pety z trójk¹tnym emblematem z napi-

sem „SPORT”. KPP Kamienna Góra
zwraca siê do wszystkich mieszkañców
powiatu jeleniogórskiego z proœb¹ o
przekazanie jakiejkolwiek informacji w
powy¿szej sprawie. Mo¿e ktoœ od d³u¿-
szego czasu zauwa¿y³ d³u¿sz¹ nieobec-
noœæ s¹siada w mieszkaniu, nie widzia³
swojego znajomego lub krewnego.

Wszelkie informacje proszê kie-
rowaæ bezpoœrednio pod nr
tel. 0757448230 lub 0757448238
lub 600228846 albo pod numer
alarmowy 997.

(sad)

Kamiennogórska policja próbuje ustaliæ to¿samoœæ
nie¿yj¹cego mê¿czyzny

Kto to jest?

Piechowickiej firmie uda³o siê
powstrzymaæ spadek sprzeda¿y.

42-letni mê¿czyzna skoczy³ z mostu
do Nysy £u¿yckiej. Na telefoniczne
zg³oszenie o próbie samobójczej przy-
jecha³ patrol policji. Funkcjonariusze
zauwa¿yli na rzece bezw³adnie uno-
sz¹ce siê cia³o. Aspirant Jaros³aw Faj-
kowski wraz ze starszym sier¿antem

Grzegorzem Wojnarowiczem wskoczy-
li do wody i wyci¹gnêli na brzeg mê¿-
czyznê, ratuj¹c mu ¿ycie. Desperat tra-
fi³ do szpitala. Gdy mê¿czyzna dojdzie
do siebie, ustalone zostan¹ okoliczno-
œci i powody zdarzenia.

(sad)

Skoczy³ do Nysy...

JELENIA GÓRA
60-letni mê¿czyzna próbowa³

ukraœæ przês³o ogrodzenia za
2,5 tys. z³ na szkodê urzêdu mia-
sta. Za ten g³upi pomys³ grozi
mu 5 lat odsiadki.

Pijany 24-latek zniszczy³ dwa
auta. We fiacie seicento wybi³
szyby, powoduj¹c stratyna kwo-
tê 800 z³, a w zaparkowanym
obok renault clio oderwa³ zde-
rzak, czyni¹c szkody na 500 z³.

LUBAÑ
Ma³¿eñstwo wraca³o z wcza-

sów. Para wysiad³a ok 1.30 w
nocy na dworcu PKS i piechot¹
uda³a siê w stronê domu. Upa-
trzy³o ich sobie trzech m³odych
mê¿czyzn, którzy napadli ich -
kobiecie wyrwali torebkê, a mê¿-
czyŸnie próbowali zabraæ baga¿,
ale ten go mocno trzyma³. Doku-
menty, przedmioty i pieni¹dze
warte ok 1,2 tys. z³, które by³y w
torebce, szybko wróci³y do jej
w³aœcicielki. Policja z³apa³a spraw-
ców ju¿ kilka godzin po zg³osze-
niu. Grozi im do 12 lat odsiadki.

LUBAWKA
6-letnia dziewczynka wtargnê-

³a na jezdniê wprost pod nad-
je¿d¿aj¹cego forda k, którym kie-
rowa³a 28-letnia kobieta. Dziecko
znalaz³o siê w szpitalu. Obra¿enia
nie s¹ ciê¿kie. Policja bada, dla-
czego ma³e dziecko samo znala-
z³o siê na ulicy.

RADOGOSZCZ
Kierowca VW Tourana zosta³

zatrzymany przez lubañsk¹ dro-
gówkê, bo z³ama³ przepisy ruchu
drogowego. Gdy policjanci wymie-
rzyli mandat 500 z³ oraz 10 pkt.
karnych, kierowca zaproponowa³
³apówkê w wysokoœci 100 z³. 46-
latkowi z Czernej policjanci przed-
stawili na to zarzut pope³nienia
przestêpstwa próby wrêczenia ko-
rzyœci maj¹tkowej i go zatrzymali.
S¹d mo¿e mu wymierzyæ karê do
10 lat pozbawienia wolnoœci.

SZKLARSKA PORÊBA
Do wiêzienia, nawet na 5 lat,

mo¿e pójœæ 57-letni mieszkaniec
Szklarskiej Porêby. Przyw³aszczy³
on sobie dwie kurtki sportowe na
szkodê mieszkanki £odzi.

(sad)
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- PCKK to instytucja szkoleniowa 
(wcześniej studium policealne i LO dla 
dorosłych), od 15 lat placówka kształ-
cenia ustawicznego, umożliwiająca 
uczenie się przez całe życie. Centrum 
kieruje dyplomowana nauczycielka z 
wieloletnim stażem w jeleniogórskiej 
oświacie (od 1987 roku), wicedyrektor 
w ZSOiZ, magister chemii po Uniwersy-
tecie Wrocławskim i po kilku kierunkach 
studiów podyplomowych. Pani ciągle 
kształci się, może być wzorem dla słu-
chaczy i słuchaczek. Warto uzupełniać 
wykształcenie?

- Trzeba to robić. Faktycznie ukończyłam 
podyplomowe studia trenera biznesu, 
psychologii zarządzania, informatyki 
i zarządzania oświatą. 
Rozwój osobisty poma-
ga w biznesie. Uważam, 
że najważniejszą kompe-
tencją jest umiejętność 
uczenia się i każda szko-
ła powinna tego uczyć. 

- Jest pani inicja-
torką wprowadzenia 
w 2006 roku w III LO 
nowego przedmiotu 
Zarządzanie wiedzą.

- To była innowacja 
pedagogiczna zaakcep-
towana przez kurato-
rium oświaty. Obecnie 
w LO dla dorosłych pro-
wadzę zajęcia z techniki 
uczenia się. Pomagają 
szczególnie osobom z 
dużą przerwą w nauce. 

- Nowe technologie informatyczne to 
Pani kolejna pasja?

- Ukończyłam kurs trener szkoleń on-
line. Jesienią rozpoczynamy w PCKK 
zajęcia z wykorzystaniem technologii 
synchronicznego e-learningu, słuchacze 
LO od czterech lat korzystają z platformy 
e-learningowej. We września br. urucha-
miamy też Centrum Informatyczne PCKK, 
gdzie chętni będą mogli doskonalić 
umiejętności IT.

- Pani placówka jest dobrze znana 
w Jeleniej Górze i okolicy z Centrum 
Językowego. Co was wyróżnia? Jaką 
macie ofertę na wakacje?

- Wypracowaliśmy autorską metodę 
nauczania dzieci języka obcego z wyko-
rzystaniem klocków Lego. Prowadzimy 
kursy językowe w centrum miasta i na 
Zabobrzu od rana do wieczora, dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Uczymy dziesięciu 
różnych języków, nawet japońskiego. 
Udostępniamy podręczniki i platformę, 
organizujemy bezpłatne lekcje próbne i 
konwersacje z native speaker’em, udzie-
lamy zniżek rodzinnych. Dzieciaki uczymy 
skutecznie przez zabawę, młodzieży 
oferujemy zajęcia inne niż w szkole i przy-
gotowanie do egzaminów, dla dorosłych 
mamy efektywną metodę bezpośrednią. 
Kwalifikacja do grup na nowy rok szkolny 
już od 16 sierpnia br. Nasza specjalna 

oferta wakacyjna obejmuje językowe 
warsztaty kreatywności ”Lego dla Przed-
szkolaków” (opłata 100 złotych)), „Lego 
Wakacje” dla dzieci wieku 7 -10 lat (opła-
ta 120 zł), angielski z native speaker’em 
dla 8 - 11 - latków (120 zł) i angielski 
dla seniorów (tylko 3,50 zł za godzinę) 
oraz intensywne jednomiesięczne kursy 
angielskiego lub niemieckiego.

- Centrum stwarza szansę na doskona-
lenie umiejętności bądź zmianę zawodu. 
Jakie prowadzicie kursy i szkolenia 
zawodowe?

- To są kursy odpowiadające na po-
trzeby rynku. Takie jak opiekun osób 
starszych i niesamodzielnych, kursy dla 
pracowników gastronomii, handlowców. 

Uruchamiamy kurs opiekun w żłobku 
lub w klubie dziecięcym. Prowadzimy 
szkolenia z zakresu rozwoju osobistego 
oraz seminaria i szkolenia dla kadry pe-
dagogicznej, wspieramy Jeleniogórską 
Akademię Trzeciego Wieku.

- Realizujecie projekty międzynarodo-
we i szkolenia unijne. Pięć projektów 
sfinansował Europejski Fundusz Spo-
łeczny. Teraz PCKK prowadzi kolejne 
trzy projekty EFS.

- Od 2011 roku realizujemy też dwuletni 
projekt z programu „Uczenie się przez całe 
życie” Leonardo da Vinci. Nasi międzynaro-
dowi partnerzy są z Niemiec, Islandii, Włoch, 
Holandii i Hiszpanii. Ostatnio podczas 
konferencji pn. „Jak rozwijać motywację, 
przedsiębiorczość i zdolność do zatrudnie-
nia” przedstawiciele instytucji rynku pracy z 
tych krajów przedstawili wypracowane przez 
siebie metody kształcenia i rozwoju osób 
dorosłych, zwiększających ich motywację, 
kompetencje przedsiębiorcze oraz zdolność 
do zatrudnienia. Bardzo interesujące były 
zorganizowane przez nas międzynarodowe 
warsztaty Grundtviga o wpływie muzyki na 
standard życia z udziałem Polaków, Turków, 
Hiszpanów, Łotyszy, Litwinów i Rumunów.

- Ile osób dotychczas skorzystało z 
edukacji w Centrum?

- Było ich ponad 3600.
- Dziękuję za rozmowę.

Henryk Stobiecki

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Kształcimy z wyobraźnią
z JOLANTĄ RATYŃSKĄ, 
właścicielką  

i dyrektorem Prywatnego Centrum Kształcenia 
Kadr w Jeleniej Górze 
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Blisko siedemset psów 150 ras z Polski, 
Czech i Niemiec można było podziwiać na 
cieplickim stadionie podczas trzydziestej 
ósmej Karkonoskiej Wystawy Psów Ra-
sowych. Najpiękniejszym (Best in Show) 
w znanej i cenionej imprezie kynologicznej 
został Armani Gwiazdki z Białego Domu 
z klasy championów. To 25-miesięczny 
chihuahua długowłosy, wystawiony w 
konkursie przez wrocławską prawniczkę, 
Adrianę Jaworską. W jej domu jest drugi 
pies chihuahua krótkowłosy.

W ocenie czeskiego sędziego kyno-
logicznego, Petra Rehanka, na podium 
najpiękniejszych na wystawie zasłużyły 
też psy rasy bearded collie Helgi i Sylke 
Werner z Niemiec, rhodesian ridgeback 
Barbory Nachazelovej i jamnik długo-
włosy króliczy Lenki Pytlounovej (obie 
z Czech). Zgodnie z regulaminem Mię-
dzynarodowej Federacji Kynologicznej 
nagrodzono po cztery psy. 

„Nowiny Jeleniogórskie” ufundowały 
puchary dla zwycięzców konkurencji 

„Młody Prezenter”. W grupie starszej 
prezenterów (13-18 lat) najwyżej oce-
niono siedmioletnią shibę z klasy wete-
ranów, której właścicielką jest 17-letnia 
Katarzyna Żak z Leszna. W grupie 
młodszej (9 - 12 lat) zwyciężył 4-letni 
chart perski czeskiej prezenterki z Pragi, 
Aleksandry Matelovej. Wręczono na-
grody w dziesięciu grupach. Wybrano 
ponadto najpiękniejsze psy w katego-
riach: pies myśliwski użytkowy, baby, 
szczenię, junior, weteran i para, a także 
najpiękniejszego psa z oddziału jelenio-
górskiego Związku Kynologicznego w 

Polsce (organizator wystawy). Przed 
konkurencjami finałowymi na trzyna-
stu ringach prezentowano owczarki 
niemieckie, psy pasterskie, molsy, 
teriery typu bull, pinczery, sznaucery, 
teriery, szpice i psy pierwotne, wyżły, 
płochacze, retrievery, jamniki, psy 
gończe, psy ozdob-
ne i do towarzystwa 
oraz charty. Na kar-
konoskiej wystawie 
najwięcej było takich 
okazów jak berneński 
pies pasterski, chiń-
ski grzywacz, york-
shire terrier, labra-
dor retriever, golden 
retriever, ceskoslo-
vensky vlčak, nowo-
fundland i chihuahua 
krótkowłosy. 

Z o r g a n i z o w a n o 
pokazy wyszkolenia i 
sprawności psów, w 
tym ratowniczych, i 
inne atrakcje dla dzieci i 
dorosłych. Tradycyjnie 
przez ponad siedem 
godzin na wybiegach 
i obok nich psie pięk-
ności podziwiały setki 
miłośników czworo-
nogów z regionu jele-
niogórskiego. Jak co 
roku, można było kupić 
psy rasowe z reno-
mowanych polskich i 
zagranicznych hodowli. 

- Czynimy starania o uzyskanie dla kar-
konoskiej wystawy, jednej z najstarszych 
tego typu w Polsce, statusu wystawy 
międzynarodowej - powiedziała przewod-
nicząca Oddziału Związku Kynologicznego 
w Jeleniej Górze, Teresa Rupniewska.

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Z różnych kryteriów oceny młodego prezen-
tera punktowano prawidłowość i sprawność 
pokazu z psem własnym i obcym.

Adriana Jaworska dumnie prezentowała wybranego NAJ wystawy Armaniego (rodzice Książę i 
Scarlett - Gwiazdki z Białego Domu). 

Chihuahua długowłosy Armani 
najpiękniejszym psem wystawy
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Konkurs zamiast przedłużenia 
dzierżawy

Rodzina Siemaszków prowadzi schro-
nisko od 47 lat. „Samotnia” nosi imię 
swojego legendarnego gospodarza, 
Waldemara Siemaszko, a dziś obiekt 
prowadzą jego żona Sylwia i córka Mag-
dalena Siemaszko-Arcimowicz. Ostatni 
przetarg na prowadzenie „Samotni” 
był zorganizowany w 1995 r. Potem 
umowa dzierżawy była przedłużana bez 
rynkowej weryfikacji, na zasadzie usta-
leń i negocjacji. Jeszcze kilka miesięcy 
temu wydawało się, że podobnie stanie 
się i tym razem (umowa wygasa 13 
września). Sprawy potoczyły się jednak 
inaczej. Spółka Sudeckie Schroniska i 
Hotele PTTK ogłosiła konkurs ofert na 
dzierżawę Schroniska PTTK „Samotnia” 
nad Małym Stawem im. Waldemara 
Siemaszki. Jego rozstrzygnięcie musi 
nastąpić do połowy lipca. Już wiado-
mo, że poza ofertą dotychczasowych 
dzierżawców wpłynęła propozycja od 
karpaczańskiego przedsiębiorcy.

Prezes Błaszczyk argumentuje, że 
spółka od pewnego czasu przyjęła jedna-
kowy tryb wyłaniania dzierżawców. Tryb 
rynkowy. Tłumaczy też, że obowiązywać 
powinien dzierżawców schronisk jeden 
wzór umowy. Ten, który spółka ma 
podpisany z obecnymi dzierżawcami 

„Samotni”, bardzo od przyjętego stan-
dardu odbiega. Jego zdaniem nie było 
możliwości podpisania nowej umowy 
bez ogłoszenia konkursu. Zastrzega, że 
właściciel schroniska nie kieruje się w 
swoich działaniach jedynie perspektywą 
zysku. - To oczywiście ważny element, 
w końcu jesteśmy spółką prawa handlo-

wego. Na naszą działalność mają jednak 
też wpływ idee i cele PTTK - deklaruje. 
Wskazuje, że konkurs został ogłoszony 
po to, żeby uzyskać lepsze warunki 
dzierżawy, przy czym nie chodzi tylko 
o warunki finansowe, ale też o plany 
inwestycyjne. - Zadzwonił do mnie nie-
dawno ktoś z mediów i postawił tezę, 
że „Samotnia” to Siemaszkowie. Nie 
zgadzam się z tym. „Samotnia” to PTTK. 
PTTK jest właścicielem i musi mieć 
decydujący wpływ na schronisko - mówi 
prezes Błaszczyk. Odnosząc się do akcji 

„Ratujmy Samotnię”, zapewnia, że PTTK 
obiekt ratuje, inwestując w ostatnich la-
tach 1 mln zł. Twierdzi też, że większość 
zaangażowanych w to poruszenie wokół 

„Samotni” nie ma pojęcia o sprawie. 

Diabeł z wielkim penisem kontra 
legenda gór

W konkursie zmierzą się dwie oferty. 
Dotychczasowi dzierżawcy za rywala 
mają Artura Domańskiego, przedsiębior-
cę z Karpacza, właściciela kilku biznesów. 
W opiniach i komentarzach właśnie 
sposób i charakter prowadzenia lokali 
gastronomicznych przez Artura Domań-
skiego jest mu najbardziej wypominany. 
Oferenci nie znają się osobiście.

Autorzy i sympatycy akcji „Ratujmy 
Samotnię” niedwuznacznie sugerują, 
że alternatywą dla dzisiejszego schro-
niska z klimatem, ze środowiskowymi 
spotkaniami alpinistów, himalaistów, z 
otwartością na wszelkie inne imprezy, 
będzie drogi lokal, czysta komercja i 
mało gustowny wystrój. Jego symbolem 
stała się rzeźba diabła z wielkim penisem 
zdobiąca jeden z lokali gastronomicz-

nych w Karpaczu, należący do Artura 
Domańskiego.

Skąd to poruszenie
- Akcja, jej rozmiar, ilość zaangażo-

wanych osób bardzo mnie poruszyły i 
zaskoczyły. Nie chciałabym w żaden spo-
sób sprawić tym ludziom zawodu - mówi 
Magdalena Siemaszko-Arcimowicz. 
Przekonuje, że wbrew temu, co można 
by pomyśleć, nie ona jest jej motorem.

Domyśla się, że ludzie mogą po pro-
stu pamiętać, jak wyglądała „Samotnia” 

, gdy obejmował ją jej ojciec. Z ruiny 
odtworzył jedno z najwspanialszych 
miejsc w polskich górach.

Jak ocenia sposób, w jaki prowadziła 
schronisko? - Pewnie idealnie nie było, 
bo któż jest idealny. Zawsze można 
robić coś lepiej - mówi. Ma jednak 
satysfakcję, że to było żywe miejsce, 
gdzie dobrze się czuli ludzie gór, hi-
malaiści, artyści, ale i zwykli turyści, 
którzy nierzadko przychodzili z gitarami 
i urządzali sympatyczne muzyczne wie-
czorki. Dzierżawczyni zauważa, że siłą 

„Samotni” jest jej niezwykłe położenie. 
Stąd płynie jej magia, urok. - Dzierżaw-
ca może jedynie wspomóc, nie zepsuć 
charakteru miejsca - ocenia. 

Magdalena Siemaszko-Arcimowicz 
nie podejmuje się oceniać swojego 
konkurenta. - Nie znam go i nic o nim 
nie wiem - mówi. Odnosi się natomiast 
do sposobu zorganizowania konkursu. - 
Jeszcze kilka tygodni przed jego ogłosze-
niem spotykaliśmy się z zarządem spółki, 
aby omówić warunki przedłużenia 
umowy dzierżawy. Ogłoszenie konkursu 
bardzo mnie zaskoczyło - twierdzi. 

Namawiali mnie
Artur Domański jest przekonany, że 

akcję „Ratujmy Samotnię” nakręcają 
obecne dzierżawczynie, wykorzystując 
swoje warszawskie, środowiskowe 
znajomości. Zapewnia, że gdyby wygrał 
dzierżawę „Samotni”, to utrzyma jej 
charakter. - Wie pan, ile PTTK postawiło 
warunków w tym konkursie? Nie da się, 
choćby ktoś miał taki pomysł, zmienić 
schroniska w lokal innego rodzaju - 
przekonuje. Odnosi się do złośliwości 
na temat wystroju lokalu z diabłem. - To 
po prostu inny typ biznesu. Taki tam jest 
charakter i wystrój, i tyle - wyjaśnia. Po-
lemizuje z uwagami dotyczącymi restau-
racji na Śnieżce, gdzie nie można jeść 
przyniesionych przez siebie produktów. 

- To nie jest schronisko, a restauracja. 
Płacę IMGW bardzo wysoką dzierżawę. 
Mój poprzednik stosował identyczną 
zasadę - mówi.

Samo hasło „Ratujmy Samotnię” bar-
dzo Artura Domańskiego irytuje. - Czy 
ja chcę zrównać schronisko z ziemią ? 

- pyta. Przekonuje, że to on właśnie chce 
Samotnię ratować, bo wymaga ona re-
montów, jest mocno niedoinwestowana. 

Artur Domański twierdzi, że ma w 
Karpaczu i wśród ludzi gór w tej dziwnej 
konfrontacji także wielu zwolenników, 
którzy go namawiali, aby spróbować 
wziąć w dzierżawę obiekt. - To stylowy 
obiekt, ale tam czas się zatrzymał. Nawet 
w takim zabytku może być nowocześniej, 
wygodniej - mówi. Zastrzega przy tym, 
że wszelkie prace, jeśli będzie mu dane 
przejąć „Samotnię”, będzie uzgadniał i z 
PTTK, i z konserwatorem zabytków. Tak 
jak przewiduje umowa i prawo.

Przed rozstrzygnięciem
W związku z rozmachem akcji za 

pozostawieniem obecnych dzierżaw-
ców i rezygnacją z konkursu ofert, 
pojawiają się plotki o możliwym 
unieważnieniu konkursu. Grzegorz 
Błaszczyk, prezes spółki Sudeckie 
Schroniska i Hotele, zaprzecza. - Nikt 
w tej sprawie nawet nie próbował 
interweniować, poza znaną akcją - 
mówi. Dodaje, że komisja konkursowa 
już oferty przeanalizowała i za kilka 
dni zostanie ogłoszony dzierżawca na 
kolejne lata. Reguły konkursu spro-
wadzają się do twardych wskaźników. 
Te zaś przemawiają - jak się dowia-
dujemy nieoficjalnie - za ofertą pana 
Domańskiego. Jego propozycja opłaty 
dzierżawnej jest dwa razy wyższa, a 
do tego deklaruje znacznie większe 
nakłady inwestycyjne.

Słuchy o unieważnieniu konkursu do-
cierają też do Artura Domańskiego. - To 
byłby skandal. Oznaczałoby, że w takich 
konkursach wygrywa się nie ofertą, ale 
wpływowymi znajomymi - mówi.

ZG PTTK wobec wrzawy wokół kon-
kursu na dzierżawę „Samotni” wystą-
pił z obszernym stanowiskiem. Poza 
przypomnieniem zasad, generalnych 
oczekiwań wobec dzierżawców, listy 
inwestycji dokonanych także w „Sa-
motni”, autorzy stanowiska zauważyli, 
że poza atmosferą miejsca dzierżawca 
musi dbać o kwestie materialne. Tak, 
aby schronisko było „piękne i ciałem, 
i duchem”. Jednocześnie PTTK przy-
pomniało, że konkurs może odwołać 
bez podania przyczyn.

Sławomir Sadowski

Ratujmy Samotnię - pod takim hasłem trwa akcja dotycząca obrony dotychczasowych dzierżawców schroniska, w którą zaangażowali 
się znani himalaiści, ale też różnej maści celebryci jak Borys Szyc czy Krystyna Czubówna. Bronić Samotni chcą też marszałek 
Jurkowlaniec i minister Zdrojewski. Przed czym chcą ratować Samotnię? - pyta z kolei Grzegorz Błaszczyk, prezes Sudeckich Schronisk 
i Hoteli PTTK Sp. z o.o., właściciela obiektu. Sprawa jest trudna, jak zawsze, gdy zderza się legenda ze światem pieniądza.

Wkrótce rozstrzygnięty zostanie konkurs ofert na prowadzenie 
najpiękniejszego schroniska w Sudetach 

Dla kogo Samotnia?
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- Bywał pan już u nas, prawda? 
- Gdy robiłem film „Śnieżka nadaje 

szyfr”, szefem stacji meteorologicznej 
był niejaki pan Hołdys, prawdopodob-
nie ojciec śpiewającego Zbigniewa 
Hołdysa. To był chyba rok 1960? 

- Co się wtedy stało?
- Przeżyłem tam swój piękny horror. 

Budowali wtedy dopiero kolejkę na 
Małą Kopę i chodził taki roboczy 
wyciąg. To była deska z małym gzym-
sem, oparta na czterech linkach, i to 
jeździło szybko, żeby przewozić na 
górę materiały budowlane. Hołdys 
załatwił sobie, że go tym roboczym 
wyciągiem wezmą na górę, razem ze 
mną. Usiedliśmy - ja przodem, a on 
tyłem - na tej desce, i pojechaliśmy. 
Bardzo szybko i bardzo wysoko. Linia 
stanęła jakieś trzydzieści metrów nad 
ziemią. A my siedzimy na nieheblo-
wanej desce, wiatr zaczyna nią bujać, 
robi się dookoła coraz ciemniej, zim-
no… Cholera ciężka, ja się nie modlę 

- ale pomyślałem, że może sobie warto 
przypomnieć jakąś modlitwę? Miałem 
tam niezły kalejdoskop wspomnień. 

- Jak się wszystko skończyło?
- Nagle szarpnęło i pociągnęło nas 

do góry. Czekał na nas robociarz; w 
kufajce, w czapie na głowie, zmarznię-
ty - ale uśmiechnięty od ucha do ucha. 
Przywitał nas tekstem: Ale wam, k…
wa, stracha napędziłem, co? W życiu 
mu tego nie zapomnę!

- No, to pana Śnieżka ładnie 
przywitała. 

- „Śnieżka nadaje szyfr” to film 
poświęcony staremu obserwatorium. 
Czekaliśmy na odpowiednią pogodę, 
graliśmy w brydża. Chodziło o to, żeby 
pokazać meteorologa idącego w czasie 
burzy. Nagle przychodzi obserwator i 
mówi, że nic nie rozumie z tego, co 
się dzieje. Wedle wszelkich wskazań 
nic nie powinno padać, a z nieba sypie 
śnieg. Rzuciliśmy brydża i zaczęliśmy 
się rozstawiać. Niestety, nim skoń-
czyliśmy - przestało. Ten człowiek w 
jednej chwili stracił w naszych oczach 
cały swój autorytet. Nie dość, że nie 
potrafił przewidzieć pogody, to jeszcze 
przerwał nam karcianą sesję!

- Wejście na górę było intrygujące. 
A zejście?

- Zapowiedziałem zespołowi, że 
zostajemy jeszcze jedną noc, a rano 
schodzimy. Był z nami taki mały czło-
wiek, oświetlacz. Wieczorem przyszedł 
do mnie i mówi, że on musi jechać. 
Już! Ja mu na to, że nie może nas zo-
stawić z całym sprzętem, bo nie damy 
rady sami. A on do mnie, że sam da 
radę wszystko! Dostał telefon, że mu 
żona zaczęła rodzić. Był już wieczór, 
ale kazałem się ekipie likwidować. 
Mieliśmy ze sobą olbrzymie lampy, 
piątki. To nie było żadne aluminium, 
tylko lity materiał z ciężkimi statywami. 
Jak ten człowiek pracował, żeby to 
wszystko złożyć! Żeby jak najszybciej 
zejść ze Śnieżki i dotrzeć z powrotem 
do Warszawy! Cały ten mój film o 
obserwatorium to było nic, o dupę 
potrzeć - wobec tego, co robił ten 
malutki człowiek. To było takie piękne, 
że ja natychmiast przeszedłem z nim 
na ty; mimo że nie był ani najwyższych 
lotów, ani nie najczyściej się nosił. 
Gdybym ja wtedy o nim zrobił film… 
Pewnie by mi tego i tak nikt nie puścił, 
bo kto by pokazał wyzysk człowieka 
przez człowieka w socjalizmie? 

- Paru zrobionych filmów i tak panu 
nie puścili.

- „Albert Forster” (1969), historia nie-
mieckiego namiestnika Hitlera w Gdań-
sku, „poszła” wiele lat po nakręceniu, a 
i to PRL niechętnie ją puszczał. Cenzura 
wytłumaczyła mi, dlaczego. Forster 
został przedstawiony w filmie jako przy-
stojny blondyn z kręconymi włosami, 
który przyjechał robić karierę z rzeczami 
osobistymi w jednym kartonowym pu-
dełku. Ten opis doskonale pasował do 
pewnego PRL-owskiego aparatczyka, 
który też zaczął swoją karierę z jednym 
kartonowym pudełkiem. Cenzura doszu-
kała się niepokojącego podobieństwa i 
film powędrował na półkę. 

- W filmie można pójść różnymi ścież-
kami. Dlaczego wybrał pan dokument? 

- Jestem bardzo muzykalny, każdy 
mój film ma świadomą, nieprzypad-
kową oprawę muzyczną. Chodziła mi 
po głowie rewia… Dokument pojawił 
się nagle, za sprawą Jerzego Bossaka, 
kierownika artystycznego i profesora 
Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej 
w Łodzi. To on powiedział, że prawda, 
która nas otacza jest tak ciekawa, że 
żadna fantazja tego nie pogłębi, a jedy-
ne spłyci. Tylko trzeba umieć patrzeć. 

- Poszedł pan za głosem mentora? 
- Tak. Za Bossakiem. Po drugim 

jego wykładzie powiedziałem, że będę 
dokumentalistą. Powiedziano mi kiedyś 
coś, wprost zapytano pytanie; bo ja w 
zasadzie nie zdobyłem żadnej wielkiej 
nagrody, prasa mnie niespecjalnie 
lansuje. Chodziło o to czy ja naprawdę 
lubię to, co robię? Odpowiedziałem, 
że nie. Ja w tej chwili usiłuję grać na 
pianinie, nie znając nut. I coraz lepiej 
mi wychodzi, bo uważam, że mogę 
zagrać wszystko, co chcę. Gram ze słu-
chu i tak, żeby mi się podobało. Bycie 
muzykiem byłoby spełnieniem moich 
marzeń, ale w pracy zawodowej chodzi 
o coś więcej. O to, żeby ta praca była 

w jakiś sposób użyteczna. I zrobiłem 
kilka użytecznych filmów. Zaczęło się 
od Kłodzka, od „Miasta, które może 
zginąć” z 1955 r. Niektórzy mówią, że 
to Hoffmann zapoczątkował czarną 
serię w naszym kinie. W rzeczywistości 
wyprzedziłem go o kilka miesięcy. 

- Co pan ma na myśli mówiąc o 
czarnej serii?

- To były filmy krytykujące ówczesną 
rzeczywistość. Zrobiłem też film o 
mniejszości religijnej, „Kurban-bajram” 
o Tatarach (1958). Nikt wcześniej 
tego w Polsce nie robił. Były też inne 
filmy, np. „Świat zabity deskami”, po 
którym Anka Kowalska, w imieniu 
Marii Dąbrowskiej, złożyła mi za po-

średnictwem mojego szefa serdeczne 
gratulacje. To było coś. 

-  A największa satysfakcja 
zawodowa?

- Kończyłem pracę w Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych i przechodzi-
łem do „Czołówki”. Chłopak, żołnierz, 
zaczął płakać na sprawie sądowej, 
bo zabił czworo dzieci jadąc po kilku 
piwach. Zrobiłem film przewrotnie. Nie 
skupiłem się na współczuciu wobec ro-
dziców zabitych dzieci, ale zająłem się 
rodziną sprawcy. Efekt był taki, że po 
iluś tam projekcjach w wojsku spadła o 
30 proc. wypadkowość. To była praw-
dziwa użyteczność. A po tym zrobiłem 
jeszcze „Niefachowy stryczek” (1997), 
na okoliczność egzekucji na zbrodnia-
rzu wojennym, Arturze Greiserze, który 
wyrokiem sądu został powieszony w 
1946 r w Poznaniu. 

 - Był pan przy egzekucji osobiście? 
- Nie, ale na przykładzie aktu spra-

wiedliwości, który musiał się dokonać, 
pokazałem obraz tłumu żądnego zemsty. 
To był głos o opamiętanie się. O to, że 
nawet wobec największej niesprawiedli-
wości nie należy zapominać o swoich 
chrześcijańskich korzeniach. Wyrazem 
rzeczywistego chrześcijaństwa byłoby 

nie brać udziału w czymś takim. Tym-
czasem zrobiono z tego sadystyczne 
widowisko. Greiser dusił się przez kilka-
naście minut, bo źle zawiązano pętlę na 
jego szyi. Ta egzekucja wyrządziła wiele 
szkody wizerunkowi Polaków. Myśmy 
do tamtego czasu byli uważani za ofiary 
hitleryzmu. Po tym wydarzeniu Niemcy 
zaczęli grać swoją kartę na naszą nieko-
rzyść. Ten hammurabizm, owo „oko za 
oko”, było czymś okropnym. 

- Trudne polsko-niemieckie relacje 
były lejtmotywem wielu pańskich ob-
razów. Zrobił pan także film o Zgorzel-
cu, pt. „Miasto na granicy” (1966). 

- Byłem wtedy w momencie swoich 
największych osiągnięć zawodowych. 

Dużo rzeczy mi wtedy naprawdę wyszło. 
Na tym tle „Miasto na granicy” wypadło 
marnie, a to z powodu obostrzeń, których 
musieliśmy przestrzegać. Wyszedł z tego 
portrecik miasta, gdzie są Grecy, gdzie 
przez granicę jeździ polewaczka. Nawet 
chodził po kinach ten reportażyk…

- Jak pan postrzega miasto teraz, 
po latach?

- Dwa dni temu przeszedłem przez 
granicę nie pokazując paszportu. Dla 
was to codzienność, a dla mnie to był 
szok. Wtedy, w latach 60-tych, tylko 
polewaczka przejeżdżała przez granicę 
bez paszportu. Filmowcom robiącym 
film o Zgorzelcu i Goerlitz nie przysłu-
giwało takie ułatwienie, jakie mieli np. 
pracujący w Goerlitz. Po prostu nie 
byliśmy polewaczkami. 

- Filmowcy też nie mieli łatwo?
- Nie, choć cenzurę w PRL-u da-

wało się kiwać, i byłem dobry w tych 
sprawach. Znalazłem na nich idealny 
sposób. Wystarczyło zagrać na stru-
nie próżności. Gdy mi zależało na 
jakiejś scenie, która była wątpliwa, to 
zaczynałem tak: jak słusznie zauważył 
towarzysz generał… Wpisywanie 
autorstwa szefa w swoje dokonania, 
które są potrzebne merytorycznie, 

sprawdzało się idealnie. Dzięki temu 
udało mi się w wielu filmach. Ale w 

„Weselu” (1967) mi się nie udało obro-
nić. Film miał iść na festiwal do Tour. 

- Nie poszedł? 
- To były lata 60-te. Ludzie się wtedy 

po weselach kłonicami okładali. Wesele 
bez trupa się nie liczyło. Znalazłem wieś 
Jeruzalem; kręciliśmy w tym samym 
kościele, w którym teraz kręcą „Ran-
czo”. Napisów prawie nie widać, nie 
ma scenariusza, jest realizacja a nie 
reżyseria. Zaczyna się od świniobicia, 
a kończy na zmywaniu podłogi po 
weselnikach. To wszystko były moje 
pomysły, wcześniej nikt tego nie robił. 
Pogniewali się na mnie przy okazji 
wszyscy operatorzy, autorzy świetnych 
zdjęć. Powiedzieli, że Standego się 
gorzej przeżywa jak odrę, bo z odry się 
można wyleczyć, a z jego narowów -nie. 

- Co im pan zrobił?
- Powiedziałem, że dla 

nich wesele zaczyna się 
o trzeciej w nocy. O jede-
nastej, jak się wszystko 
rozhulało, kazałem im iść 
spać, bez kieliszka wódki. 
Co ja się wtedy nasłucha-
łem… Po paru godzinach 
wstali i robiliśmy dogory-
wające wesele nad ranem, 
tzw. dożynki. Nikt tego 
wcześniej nie rejestrował! 
Trafiłem w sedno! Ale oni 
nie mogli mi wybaczyć, że 
im zepsułem całe wesele. 
Ani jeden, ani drugi - a to 
są znani operatorzy - już ze 
mną nie pracowali. Nawet 
ich rozumiem. 

- Świat filmu bardzo się 
zmienił na przestrzeni lat? 

- Wszystkie moje fil-
my są manipulacją. To 
oznacza kontrolowanie 
realizacji. Bo to, co się 
teraz ukazuje w ramach 
tzw. szczerości, to jest 
nieporozumienie. Z jed-

nej strony przesyt formy, z drugiej 
strony brak rzetelności w przekazie 
treści. Przecież, na Boga Ojca, jeżeli 
kobieta zabiła dziecko, to naprawdę 
nie musi być ona bohaterką cyklu w 
prasie! Nie róbmy z niej celebrytki, 
bez względu na nakład. Przecież 
gdzieś są jakieś granice przyzwo-
itości. Media powariowały. Bez 
względu na wpływy amerykańskie, 
pewne zasady jednak obowiązują. 
Obowiązuje świadomość uważania 
ludzi, odbiorców, za nieidiotów. 

- A pana zdaniem…
- …teraz często wychodzi się z za-

łożenia, że jak już ktoś kupi gazetę, to 
i tak przeczyta. Byle tylko okładka cią-
gnęła oko, a o resztę to już mniejsza. 
Efekt będzie taki, że ludzie przestaną 
oglądać telewizję i kupować gazety. 
Będziemy skazani na obce media, bo 
oni robią to samo - tylko fachowo. U 
nas każdy coś tam umie, więc każdy 
próbuje manipulować. Przecież to jest 
skurwysyństwo! A potrzeba ochrony 
wizerunku, ochrony godności, i ochro-
ny przyzwoitości pracy dziennikarzy. 
Dziennikarz, który pracuje profesjo-
nalnie, ma świadomość własnego 
oddziaływania. My nie na sentymencie 
powinniśmy jechać, a na użyteczności. 

Katarzyna Matla

Świadomość uważania ludzi za nieidiotów
z Robertem Stando, reżyserem dokumentalistą, autorem scenariuszy filmowych

Rentgen
Robert Stando - ur. się w 

1931 r w Berlinie, ma dziś 82 
lata. Urodził się z matki Rosjanki 
w germanofilskiej rodzinie. Po 
ukończeniu liceum w Kłodzku 
zdawał do łódzkiej filmówki. Zdał, 
ale go z braku miejsc nie przyjęto. 
Odsłużył wojsko i znów spró-
bował. Tym razem wzięli go od 
razu na drugi rok reżyserii. Stu-
diował pod okiem prof. Wandy 
Jakubowskiej i Jerzego Bossaka, 
z takimi nazwiskami jak Kutz 
czy Polański. Pokazywał trudne 
relacje polsko-niemieckie jesz-
cze nim doszło do przekazania 
symbolicznych znaków pokoju 
między sąsiednimi krajami. Jako 
pierwszy przerywał artystyczne 
milczenie w wielu trudnych 
kwestiach. Ma w swoim dorobku 
dziesiątki filmów dokumental-
nych, w tym dwa poświęcone 
Gerhartowi Hauptmannowi. 

K
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W ramach obchodów 500-lecia Miasta Kowary, 
odbędzie się kolejny wernisaż artystyczny 

w Miejskim Ośrodku Kultury w Kowarach. 
Z inicjatywy Burmistrza Miasta Kowary -Mirosława Góreckiego-została zapro-

szona do zaprezentowana swojego dorobku artystycznego-wyjątkowa osoba. Jest 
nią dr. n. med. Janina Małgorzata Pernak de Gast, mieszkanka Kowar, właścicielka 
Pałacu ,,Nowy Dwór”. Pani Małgorzata jest m.in. prekursorką i założycielką Świa-
towego Towarzystwa Lekarzy Leczących Ból. Ta niezwykła postać, o bogatym 
dorobku zawodowym i naukowym, pasjonuje się również malarstwem. Ogromne 
wrażenie na widzu robi technika witrażowa oraz kontrastowy dobór kolorów, który 
nadaje osobisty i indywidualny charakter osoby portretowanej. 

Uroczyste otwarcie wystawy odbędzie się w piątek, 28.06.2013  
o godz.17.00, w Miejskim Ośrodku Kultury w Kowarach, przy ul Szkolnej  
(wejście z zaproszeniem). 

Wystawa będzie czynna do 26.07.2013 r.

REKLAMA I PROMOCJA

W cieplickim Muzeum Przyrod-
niczym można oglądać rysunki 
Jerzego Jakubów. 

- W twórczości Jerzego Jaku-
bów wiele motywów jest opartych 
na naturze i... rolnictwie. Tym 
razem poprosiłem autora o po-
kazanie rysunków inspirowanych 
przyrodą Karkonoszy - mowi Sta-
nisław Firszt, dyrektor Muzeum 
Przyrodniczego w Jeleniej Górze. 

Wystawę tworzy kilkadziesiąt 
rysunków ołówkiem i tuszem, 
tworzonych od lat siedemdzie-
siątych XX 
wieku po 
współcze-
sne. Eks-
p o z y c j a 
j es t  t ak 
zorganizo-
wana, aby 
o d b i o r -
ca mógł 
ś l e d z i ć 
zmiany w 
kresce i 
sposobie 
obrazowa-
nia wraz z 
upływem 
lat. I trze-
ba przy-
znać,  ta 
wizja przy-
rody i Kar-
k o n o s z y 
jest coraz 
b a r d z i e j 
a b s t r a k -
cyjna. 

J e r z y 
Jakubów, 
cieplicza-
nin z urodzenia, zdążył osobiście 
poznać Józefa Gielniaka, grafika 
tworzącego w sanatorium w 
Bukowcu. Jerzy Jakubów jest 
absolwentem słynnego zako-
piańskiego liceum plastycznego 
im. Antoniego Kenara, członkiem 
ZPAP. Uprawia grafikę warsz-
tatową, głównie drzeworyt, a 
także rzeźbę. Laureat kilkunastu 
nagród w konkursach artystycz-

nych, na swoim koncie ma liczne 
wystawy indywidualne w Pol-
sce, Europie, a nawet Stanach 
Zjednoczonych. Od lat mieszka 
w Kowarach ((Wojkowie). Jest 
znanym kolekcjonerem... lasek 
i kijów pasterskich, które ekspo-
nuje w swojej pracowni: Kolejo-
wej Wieży Ciśnień w Kowarach. 

Wystawa „Karkonosze w rysun-
ku Jerzego Jakubów - recepcja 
i transformacja landszaftu” w 
Muzeum Przyrodniczym czynna 
będzie do końca wakacji. 

- To ostatnia ekspozycja cza-
sowa w tej siedzibie Muzeum 
Przyrodniczego - mówi dyrektor 
cieplickiego muzeum.

Jerzemu Jakubów swoimi wy-
stawami wielokrotnie zdarzało 
się otwierać galerie, ale jeszcze 
nigdy... zamykać, żartował sam 
autor podczas wernisażu. 

MPP

Karkonosze  
Jerzego Jakubów
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W cieniu lufy
Oprócz Dody i histerii Jana Marii 

Rokity mieszkańcy kraju nad Wisłą 
darzą szczególną atencją minuty ciszy, 
pokazy sprzętu wojskowego oraz 
rekonstrukcje bitew bądź przegranych 
powstań, by choć przez moment móc 
dokopać ubranemu w niemiecki mun-
dur Polakowi. Dlaczego mowa o tym 
jest akurat teraz? Zafundowano nam 
w ostatnim czasie imprezę równie 
sympatyczną, co przerażającą.

V Karkonoski Piknik Militarny świet-
nie zaistniał na mapie jednych z wielu 
tego typu pseudokulturalnych atrakcji 
w naszym kraju, budujących chociażby 
już samym członem „piknik” taki oto 
stosunek do służby wojskowej, jakby 
była ona wręcz fantastyczną przygodą 
z radarami, moździerzem i wyrzutniami 
rakiet w tle. I tu jest problem. Niestety, 

„wojo” to nie tylko „Czterej pancerni i 
pies”, ale także „siejące dobro i demo-
krację” misje militarne, pociągające za 
sobą ofiary, a mówiąc po ludzku, trupy. 

Podczas wspomnianego Pikniku 
Militarnego biedną i nagą refleksję 
przygniótł ciężki sprzęt wojskowy, ale 
to nic, ważny był efekt - przyszły dzieci, 
którym zrobiono fotki w towarzystwie 
karabinu, był stary jeep z okresu II 
wojny światowej i generalnie był nie-
zły „fan”, jak mawia młodzież. Zatem 
nie dziwmy się, gdy jedna z matek 
stwierdza otwarcie, że wspomniany 
piknik jest dla dzieci czymś nowym i 
nietypowym. Ba! Wyraża nadzieję, że 
jej syn zostanie żołnierzem. Kto wie, 
może będzie generałem, a może słabo 
wyposażonym mięsem armatnim, ja-
dącym zdezelowanym amerykańskim 
hammerem? No i wiadomo, za mun-
durem panny sznurem, a w kondukcie 
pogrzebowym zwłaszcza. 

Pomysłodawcy tej imprezy z cyklu 
„W cieniu lufy”, uprzedzając kolejne 
polskie minuty ciszy ku czci ofiar na-
stępnych konfliktów zbrojnych, mogliby 
wpaść na prosty pomysł spotkania pu-
bliczności z rodzinami zabitych żołnie-
rzy lub samymi żołnierzami, weteranami, 
którzy w obecności psychologa, siedząc 
na wózku inwalidzkim opowiedzą, czym 
jest trauma, lęk, psychoza, tęsknota za 
domem, utrata kończyn i świadomość, 
że broń to nie blaszana zabawka, która 
dobrze leży w dłoni. Swoją drogą to 
ciekawe, czy czyszczenie lufy pistoletu 
rzeczywiście uspokaja? Idźmy dalej. 
Dlaczego pod wyrzutnią rakiet Langusta 
nie było spotkania z kapelanem, który 
mógłby dzieciom i rodzicom wyjaśnić, 
na czym polega moc sprawcza po-
błogosławienia żołnierzy oraz sprzętu 
wojskowego generującego przemoc? 
Czy matki i ojcowie wiedzą też, że mogą 
otrzymać medal z rąk samego Prezyden-
ta RP, gdy ich syn lub córka zginie na 
froncie, a ciało przyjedzie w trumnie na 
koszt państwa? 

Czy takie refleksje, pytania, będą 
plamą na honorze polskiego mundu-
ru? Nie wiem, ale nie będą przynaj-
mniej piknikową frajdą, a jedynie, lub 
aż, trudną, przemilczaną, wojskową 
rzeczywistością.

Po tak banalnej i bezrefleksyjnej 
imprezie, jaką był tegoroczny Karkono-
ski Piknik Militarny, nie pozostaje nic 
innego, jak uczcić wspomniany event 
minutą ciszy właśnie, po czym krzyknąć: 
Ku chwale ojczyzny, ahoj, przygodo!

Wojciech Wojciechowski

Słynne uwertury, intermezza i 
chóry z oper Giuseppe Verdiego, 
Antonina Dvořaka, Bedřicha 
Smetany, Pietra Mascagniego i 
Stanisława Moniuszki zabrzmią 
w Filharmonii Dolnośląskiej w 
czwartek, 27 czerwca. Orkie-
strę Symfoniczną Filharmonii 
Dolnośląskiej poprowadzi 
Tomasz Bugaj, I Dyrygent 
Orkiestry. Koncert uświetni 
czeski chór mieszany Janaček 
z Jablonca nad Nysą.

Chór Janaček został założony 
w 1949 roku i nosi imię czeskie-
go kompozytora Leosa Janačka. 
To jeden z największych amator-
skich chórów czeskich, obsypy-
wany nagrodami krajowymi, a 
także na zagranicznych festiwa-
lach chóralnych. Koncertował 
niemal we wszystkich krajach 
europejskich, współpracował ze 
stacjami radiowymi w Holandii, 
Austrii, Jugosławii, Niemczech 
i Finlandii. Chór poprowadzi le-

genda świata muzycznego ziemi 
libereckiej - Olga Frohlichova. 
Karierę w chórze mieszanym 
Janaček zaczynała jako... śpie-
waczka, w 2005 roku przyjęła 
rolę głównej dyrygentki. Pod 
jej batutą chór zinterpretował 
wielkie dzieła muzyczne, choć-
by Oratorium Haydna czy Mszę 
koronacyjną Mozarta.

Koncert 27 czerwca wieńczy 
49. sezon artystyczny 2012/2013 
Filharmonii Dolnośląskiej. Po-
czątek muzycznych wrażeń o 
godzinie 19. 

UWAGA! Dla czytelników 
„Nowin Jeleniogórskich” do 
rozdania mamy trzy podwój-
ne zaproszenia na czwart-
kowy koncert w Filharmonii 
Dolnośląskiej. Na telefony 
czekamy w środę, 26 czerw-
ca w samo południe pod 
redakcyjnym numerem tele-
fonu 75 6424420. 

MPP

Koncert  
na finał sezonu!

Koncert uświetni czeski chór mieszany  
Janacek z Jablonca nad Nysą.

Jelenia Góra
25 czerwca o godz. 15 Galeria 

BWA organizuje wystawę form 
szklanych, wykonanych podczas 
warsztatu szklarskiego dla młodzieży 
jeleniogórskich liceów w ramach 
projektu „Nie lada sztuka”. 

Elżbieta Maria Karmelita-Kotlarska 
spotka się z czytelnikami w Książnicy 
Karkonoskiej 26 czerwca o godz. 17, 
promując tomik poetycki „Inna wiosna”. 

26 czerwca o godz. 17 w sali wi-
dowiskowej JCK można posłuchać 
koncertu „LATO, EJŻE TY…” w 
wykonaniu uczestników muzycznych 
pracowni JCK.

27 czerwca o godz. 16.30 w Te-
atrze Zdrojowym zagrają uczniowie 
społecznych ognisk muzycznych. 
Wstęp na koncert wolny. 

Muzeum Przyrodnicze organizuje 
27 czerwca o godz. 19 prelekcję z 
pokazem multimedialnym Stanisła-
wa Dąbrowskiego o Hong Kongu. 

Muzeum Karkonoskie zaprasza 
29 czerwca o godz. 16 na otwarcie 
wystawy szklanych rzeźb Czesława 
Zubera „Refleksy i Refleksje”.

30 czerwca o godz. 19 w Teatrze 
Zdrojowym grupa Scoffers zagra 
koncert zatytułowany: „Z JELENIEJ 
GÓRY DO GÓRY”. 

Galeria BWA organizuje warsz-
tat... rodzinny dla dzieci w wieku 
od lat 6 do 12, wraz z dorosłymi 
opiekunami, z pogranicza designu 
i sztuki, dotyczący książki arty-
stycznej realizowanej w przestrze-
ni miasta. Warsztat zaplanowano 
od piątku do niedzieli, od 16 do 
18 sierpnia, ale już dziś można 
zgłaszać akces osobiście w BWA 
lub tel. 75 7526669. Udział w 
warsztacie bezpłatny. 

Karpacz
29 czerwca o godz. 20 w kościół-

ku Wang zagra duet skrzypcowy 
„Jak Amadeusz”. 

30 czerwca o godz. 18 w ko-
ściele p.w. NNMP zaśpiewa chór 
ekumeniczny.

Mysłakowice
29 czerwca od godziny 12 w 

parku koło mysłakowickiej szkoły 
odbędzie się festyn rodzinny. Oprócz 
turnieju sołectw, prezentacji produk-
tów lokalnych i konkursów, zagra 
zespół Mezo. 

Zgorzelec
30 czerwca w amfiteatrze zakoń-

czenie DNI ZGORZELCA: Od godziny 
15 zaplanowano prezentacje arty-
styczne szkół i przedszkoli, od godz. 
16 publiczność bawić będzie Cezary 
Żak, Artur Barciś i kabaret Nowaki, a 
od godz. 19 na ascenie zagrają JULA 
i na finał BRACIA. 

MPP



11
Nr 26, 25 czerwca 2013

nowiny KULTURALNE

Koncert szans 
W koncercie inaugurującym nowy etap 

historii instrumentu i muzyki organowej w 
Parowej na organach zagra Marek Fronc. 
Absolwent legnickiego liceum muzycz-
nego i warszawskiej Akademii Muzycznej 
w klasie organów profesora Andrzeja 
Chorosińskiego, a także zagranicznych 
kursów mistrzowskich, jest laureatem 
wielu międzynarodowych konkursów. 
Koncertuje w całej Europie, prowadzi dzia-
łalność pedagogiczną w AM we Wrocławiu i 
legnickim studium organistowskim. Wstęp 
na koncert bezpłatny! O samym instru-
mencie i projekcie utworzenia na Górnych 
Łużycach trasy turystycznej z zabytkowymi 
organami i muzyką epoki romantyzmu w 
tle opowie ksiądz Piotr Dębski. Muzykolog 
Kurii Biskupiej w Legnicy jest bowiem 
współinicjatorem projektu. 

- To czas odkrywania cennych instru-
mentów organowych w naszym regionie 

- podkreśla ksiądz Piotr Dębski - organy w 
Parowej są tego przykładem. Przez wiele lat 
instrument był unieruchomiony z powodu 
dewastacji. Remont pozwolił na odzyskanie 
pełnej sprawności technicznej, brzmienio-
wej i estetycznej instrumentu. Zachowana 
romantyczna dyspozycja instrumentu 
pozwoli na prezentacje bogatej literatury 
muzycznej tego okresu.

Cenne organy są jedynym zachowanym 
w Polsce instrumentem znanego organmi-
strza z Saksonii, Conrada Geisslera. 

Organy mistrza Geisslera 

Parowa to dawna graniczna wieś przy 
drodze z Bolesławca do Górnych Łużyc. 
Historia kościoła parafialnego sięga tu 
początków trzynastego wieku. Organy, 
będące na wyposażeniu kościoła w Paro-
wej, wybudował mistrz saksoński, Conrad 
Geissler w 1872 roku. Instrument uświet-
niał uroczystości religijne dzięki świetnej 
dyspozycji brzmieniowej instrumentu. 
Zapewniały to 23 głosy, dwa manuały z 
sekcją pedałową i jeden miech fałdowy, w 
które wyposażył instrument dawny mistrz! 
Po roku 1945 nieremontowane organy 
ulegały stopniowej degradacji. W końcu, 
unieruchomione, zamilkły. Ratunkiem 
okazał się generalny remont instrumentu 
połączony z konserwacją prospektu.

Jak dawni mistrzowie 
Organy z Parowej remontował od wrze-

śnia 2012 roku znany i ceniony organmistrz, 
Adam Wolański z Lubania. Mistrz z 40-let-
nim doświadczeniem, remontuje zabytkowe 
organy ze znawstwem i pasją. Rekonstruk-
cja brakujących elementów w obsadzie 
sekcji brzmienia nie była sprawą prostą.

- Zachowanie pierwotnego brzmienia 
instrumentu było dla nas wyzwaniem - 
opowiada mistrz Wolański - Rekonstruując 
piszczałki prospektowe musieliśmy dobrać 
odpowiednie drewno oraz stop cyny i oło-
wiu na głosy metalowe. 

Romantyczna dyspozycja instrumentu 
została zachowana. Mistrz Wolański za-
pewnia, że organy z Parowej pod względem 
brzmienia będą jednym z ciekawszych 

instrumentów na trasie organmistrzów po 
Górnych Łużycach.

Muzyka organowa - „produktem 
lokalnym”

Wyremontowane organy służyć będą 
lokalnej społeczności podczas codziennych 
mszy świętych, uświetnią ważne uroczy-
stości religijne. 

- To dla nas, mieszkańców Parowej, 
bardzo ważny projekt. Jesteśmy dumni, że 
właśnie nasze pokolenie wyremontowało 
instrument. Organy służyły wiernie przez 
140 lat i dzięki kapitalnemu remontowi 
posłużą tym, co przyjdą po nas - mówi 
Janina Papież, sołtys. Parowej.

Waldemar Nalazek, wójt Gminy Osiecz-
nica, nie ukrywa, że z remontem organów 
w Parowej i trasą organową po Górnych 
Łużycach wiąże nadzieje na rozwój tury-
styki w gminie. 

- To kolejny element promujący gminę. 
Organy będą służyć nie tylko na co dzień 
wiernym parafii, ale przyciągną turystów do 
tego zakątka naszej gminy. A mamy czym się 
chwalić. Parowa to także tradycja ceramiki. 

Jest szansa na cykliczne koncerty w 
Parowej. Wójt Waldemar Nalazek planuje 
nawet - w oparciu o współpracę z Zamkiem 
Kliczków - festiwal... muzyki myśliwskiej. 
Nic zatem dziwnego, że na odbiór tech-
niczny organów w Parowej - 26 czerwca 
i pierwszy otwarty koncert - 29 czerwca 
parafianie, autorzy projektu, gospodarze 
gminy i miłośnicy muzyki organowej cze-
kają z niecierpliwą radością.

Koncert w Parowej 
promuje trasę organową!

REKLAMA I PROMOCJA

Organy z 1872 r. organmistrza Conrada Geisslera z Eilenburga 
(Saksonia).

Młodzież z dziewiętnastu szkół z całego regionu pre-
zentowała swoje umiejętności na IX Konkursie Piosenki 
Międzynarodowej „Euro nuty”. Ze sceny w sobieszow-
skim Muflonie leciały same hity. Magdalena Cierpka z 
jury chwaliła bardzo poziom tegorocznych wykonawców.

Konkurs zgromadził blisko 60 uczestników, który 
dali ponad 40 występów. Młodzi artyści byli oceniani 
w trzech kategoriach: zespoły (wystąpiło ich 5), gim-
nazja (20 wykonawców) i szkoły ponadgimnazjalne 
(18 wykonawców). Występów godnych wyróżnienia 
było znacznie więcej niż można było przyznać nagród. 
Dowodem na to były choćby entuzjastyczne reakcje 
widowni. Ostatecznie nagrody zdobyli:

Zespoły: Najwyżej oceniony został Noises in my 
head - wykonał „Indifference” grupy Pearl jam, wy-
rożnienie zdobyła grupa Inside

Gimnazja: Pierwsze miejsce zdobyła Emilia Woch, 
która wykonała „One and only” Adele. Kolejne miejsca 
zajęły: Justyna Pasternak oraz Emilia Tchorowska, a 
wyróżnione zostały Paulina Marek i Teresa Wiącek

Szkoły ponadgimnazjalne: Jury przyznało pierwsze 
miejsce Malwinie Jańcie, która zaśpiewała „Something’s 
got a hold on me” Christiny Aquilery. Uznanie zdobyly 
też Paulina Bocian oraz Sylwia Martyniak. Wyróżnione 
zostały Natalia Lis i Konrad Boznański.

Występujący w przeważającej części wybierali 
repertuar anglojęzyczny. Jeden wykonawca zdecydo-
wał się na piosenkę niemiecką, inna wykonawczyni 
zaśpiewała utwór w części po angielsku, w części po 
francusku. Słuchacze mogli też wysłuchać utworu 
w języku serbskim. Zwycięzcy otrzymali nagrody 
rzeczowe - e-booki, mp4 i pamięci przenośne, pod-
ręczniki angielskiego, sprzęt turystyczno-sportowy i 
miejsca na warsztatach. Organizatorem konkursu był 
Zespół Szkół Społecznych Jana Pawła II Społecznego 
Towarzystwa Oświatowego w Jeleniej Górze. Za rok 
X jubileuszowy konkurs. Alicja Dal, dyrektor szkoły-
organizatora, zapowiada, że w przyszłym roku postara 
się sprowadzić na konkurs którąś z gwiazd, znanych z 
jury w popularnych telewizyjnych talent show.   (sad)

- Państwo ma obowiązek dotowania zaku-
pów muzealnych kolekcji, ale nie wystarczy 
bank muzealny, ani pasja muzelników. 
Potrzebne jest wsparcie instytucji, osób 
prywatnych, dobroczyńców Muzeum Karko-
noskiego - za pomoc w gromadzeniu zbiorów 
muzealnych dziękowała darczyńcom Gabrie-
la Zawiła, dyrektor Muzeum Karkonoskiego 
w Jeleniej Górze. 

Muzeum Karkonoskie dzięki zakupom i 
darom sponsorów tylko w 2011 roku wzbo-
gaciło się o 114 obiektów o łącznej wartości 
ponad 226 tys. zł (w tym zakupiono 32 obiekty 

na kwotę ponad 67 tys. zł). W 2012 roku do 
zbiorów trafiło 238 eksponatów o wartości 
293 tys. zł (w tym zakupiono 58 obiektów na 
kwotę ponad 98 tys. zł). Tylko w pierwszym 
kwartale 2013 roku pozyskano 47 eksponatów 
o wartości ponad 57 tys. zł. 

Skala zakupów eksponatów i darów do 
Muzeum Karkonoskiego od dobroczyńców jest 
wyraźna. Lista sponsorów pokaźna.

- Dyplom jest dla mnie niespodzianką - 
przyznał jeden z darczyńców, Sławomir 
Stankiewicz ze Szklarskiej Poręby. Przed 10 
laty przekazał dla muzeum w Szklarskiej Po-
rębie portret swojego ojca, który namalował 
Wlastimil Hofman. Przed rokiem zdecydował 
o kolejnym darze:

- Wlastimil Horman narysował mnie dokład-
nie w 80 rocznicę swoich urodzin. Rysunek 
podarowałem muzeum, dla siebie zostawi-

łem kopię. W ten 
sposób rysunek 
Hofmana jest le-
piej zabezpieczo-
ny. Tuż po prze-
kazaniu portretu 
ojca, miałem w 
domu włama-
nie. Pewnie dziś 
obraz  Hofma-
na byłby już za 
granicą... A tak, 
można go oglą-
dać w muzeum.

-  D u c h o w o 
wspieram Mu-
zeum Karkono-
skie od dawna, 
e k s p o n a t a m i 
od dwóch lat - 
mówił Zbigniew 

Sus, ciepliczanin, kolekcjoner sztuki - dary 
czekały na właściwy moment i właściwe 
miejsce. Mamy teraz tak piękne muzeum, 
a te fantastyczne obiekty powinna oglądać 
szeroka publiczność.

MPP

Darczyńcy dla muzeum 

W Muzeum Karkonoskim dyrektor Gabriela Zawiła dziękowa-
ła sponsorom, którzy pomogli muzeum w latach 2011-2013. 

„Euro nuty” w czterech językach

Same hity w Muflonie

Zwycięzcy 
konkursu 
otrzymali 
statuetki 
oraz 
e-booki.
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W sobotę, 29 czerwca po mszy świętej o godzinie 14.30 
w kościele parafialnym w Parowej zabrzmi koncert 
organowy promujący wyremontowany zabytek organowy 
i nową trasę turystyczną - „Romantyczną trasę organową 
po Górnych Łużycach”. Prowadzi ona przez kościoły 
w wioskach i małych miasteczkach po polskiej 
i niemieckiej stronie Górnych Łużyc. Parowa, wieś 
w gminie Osiecznica, jest ważnym przystankiem na trasie. 
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Komisja Dolnośląskiego Kurato-
rium Oświaty sporządziła wnioski po 
kontroli w Młodzieżowym Ośrodku 
Wychowawczym (jest częścią ZPE-W) 
we Lwówku Śląskim - Płakowicach. 
Raport jest bardzo krytyczny wobec 
dyrektor Ali Janz. Teraz kuratorium 
prześle wnioski pokontrolne do sze-
fowej ośrodka i powiadomi o nich 
starostę lwóweckiego, który jest dla 
dyrektor Janz pracodawcą.

Przypomnijmy, że chodzi o zdarzenie 
z 30 maja, kiedy to w ośrodku sześciu 
chłopców pastwiło się nad przybyłym 
dzień wcześniej wychowankiem. Bili 
go, znęcali się nad nim, poniżali i zmu-
sili do innych czynności seksualnych. 
Sprawa gwałtu ujawniona została na 
policji, gdzie wychowawczyni trafiła z 
chłopcem, ze względu na widoczne na 
jego twarzy ślady pobicia.

Komisja z kuratorium analizowała 
dokumentację, przeprowadzała wy-
wiady z panią dyrektor i pracowni-
kami. Jej ustalenia odbiegają w kilku 

kwestiach od tego, co usłyszeliśmy 
tuż po zdarzeniu.

Janina Jakubowska, rzecznik pra-
sowy kuratorium, podaje, że w 
Zespole Placówek Edukacyjno-Wy-
chowawczych we Lwówku Śl. - Płako-
wicach źle zorganizowany był nadzór 
pedagogiczny. W długi weekend, 
kiedy doszło do zdarzenia, z dwóch 
grup utworzono jedną - wbrew zasa-
dom. Tak można zrobić jedynie, gdy 
pozostaje w ośrodku dwanaścioro 
wychowanków. Tutaj było ich pięt-
naścioro. Niedopuszczalne - podaje 
dalej rzecznik Jakubowska - było 
utworzenie takiej grupy z wychowan-
ków dwóch ośrodków Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego oraz Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjoterapii. 
Kontrolerzy z kuratorium wytknęli też, 
że w długi weekend, kiedy nie było 
szkoły, wychowawcy nie zorganizo-
wali ciekawych zajęć dla młodzieży. 
Ograniczyli się do puszczania filmów 
i wydania gier planszowych. - Takie 

zagospodarowanie czasu mogło 
sprzyjać złym pomysłom - dodaje 
rzecznik Jakubowska. Nieprawidłowe 
było też to, że grupą zajmował się 
tylko jeden wychowawca.

Ponadto komisja z kuratorium 
zauważyła, że w piątek wydłużonego 
przez czwartkowe Boże Ciało weeken-
du, w ZPE-W nie było ani dyrektorki 
ani jej zastępcy. Nie było też doku-
mentów potwierdzających wybranie w 
tym czasie urlopu. Dyrektor musiałaby 
złożyć takie podanie u starosty, wice-
dyrektor u swojego szefa.

Janina Jakubowska przypuszcza, że 
w sprawie sposobu funkcjonowania 
ZPE-W zostanie prawdopodobnie 
sporządzony wniosek do rzecznika 
dyscypliny przy kuratorium.

Dolnośląskie Kuratorium Oświaty 
prześle wnioski pokontrolne do 
dyrektor Ali Janz. Powiadomi też 
o nich starostę, od oceny którego 
zależy los dyrektorki.

(sad)

Po gwałcie w Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym 
we Lwówku Śląskim - Płakowicach

Kuratorium wytyka nieprawidłowości

W niedzielę w Luba-
niu wielkie wydarzenie 

- w ramach Dni Lubania 
nastąpi uroczyste od-
słonięcie obrazu przed-
stawiającego wjazd 
Napoleona do tego 
miasta. To na pamiąt-
kę wydarzenia sprzed 
200 lat, gdy Cesarz,  
w czasie kampanii sa-
sko-śląskiej, przez dwa 
dni przebywał w mie-
ście nad Kwisą. 

Autorem pokaźnych 
rozmiarów dzieła jest ar-
tysta z Lubania Leszek 
Wiertel, zamawiającym: 
lubańskie muzeum miej-
skie. Autor pracował 
nad nim ponad rok. 

Obraz to duży olej 
na płótnie przedsta-
wiający powitanie Na-
poleona Bonaparte na 
lubańskim rynku. Kor-
sykanina w otoczeniu 
wojskowej świty witają 
najznamienitsi miesz-
kańcy miasta. W pew-
nym oddaleniu tłumy 
mieszczan przypatrują 
się uroczystości. Malarz 
mówi, że ten obraz, to 
historyczny dokument, 
dlatego z pełną pieczołowitością 
zadbał o szczegóły. - Są elementy 
umundurowania, których nazw 
ciągle nie znam, ale wiem, że u 
marszałków powinny być po le-
wej, a u niższej rangi oficerów po 
prawej stronie. Żeby być wiernym 
detalistą, odstąpiłem od zamaszy-
stej plamy, którą zwykle się po-
sługuję - opowiada. Oczywiście 
wiernie oddany jest także wygląd 
XIX-wiecznego lubańskiego rynku. 

Faktycznie - detale robią wraże-
nie, ale najbardziej efektowne są 
twarze. Świetnie sportretowane 
nie tylko wiernie oddają podo-
bieństwo, ale także odzwiercie-
dlają emocje. To nie dziwi, bo 

specjalnością pana Leszka jest 
portret. - Zdarzało się, że malarze 
akademiccy o ustalonej renomie 
chwalili moje portrety i mówili, że 
sami nie byliby w stanie mi do-
równać - zauważa lubański artysta.

Mieszkańcom miasta nietrudno 
to będzie docenić, bo obraz ma 
współczesne, lokalne konotacje. 
Spora część pierwszoplanowych 
postaci, to dość dobrze znani 
mieszkańcy Lubania i znajomi pana 
Leszka. Część on sam zaprosił do 
pozowania, kilku innych wprosiło 
się na obraz. - Jedna z postaci przy-
szła z dwoma butelkami dobrego 
wina. Przyznaję, to była skuteczna 
zachęta - śmieje się autor. 

Wśród tych znanych nie ma 
włodarzy miasta: burmistrza, 
zastępcy, czy przewodniczącego 
rady. Czyżby przejaw skromno-
ści? Leszek Wiertel przyznaje, 
że pojawiła się sugestia umiesz-
czenia na płótnie burmistrza i 
jego zastępcy. - Nie miałem nic 
przeciwko temu, to nawet byłoby 
oczywiste, skoro przyjąłem kon-
cepcję, że portretuję lubanian. 
Tyle, że czekałem, czekałem, a 
prominenci nie pojawili się, by 
pozować 

Malowidło już przed odsło-
nięciem - jak na artystyczne 
wydarzenia przystało -  ma 
swoją, dość kompromitującą 

dla niektórych, anegdotę. W 
mieście mówi się, że na obra-
zie znalazł się jeden z radnych, 
znajomy pana Leszka. Tyle, że 
akurat ten samorządowiec nie 
jest w najlepszych stosunkach 
z aktualnymi władzami gminy, 
co skutkować miało gwałtow-
nym protestem zamawiającego. 
Awantura miała być potężna, 
a skutkiem było zamalowanie 
pechowego bohatera.

Czy to prawda zapytaliśmy i 
samorządowca i malarza. Pierw-
szy zaprzeczył, by coś takiego 
miało miejsce. Drugi - puszcza-
jąc oko - stwierdził, że o takiej 
kuchni artystycznej rozmawiać 

nie będzie. Zda-
je się jednak, że 
zdarzenie miało 
miejsce. Leszek 
Wiertel o upamięt-
nieniu odwiedzin 
Napoleona my-
ślał już od wielu 
lat. To za sprawą 
Jana Sawick ie -
go, lubańskiego, 
zaprzys ięg łego 
bonapartysty, od 
lat zabiegające-
go, by pamięć o 
Korsykaninie nie 
przeminęła (też 
jest na obrazie i 
to w pierwszopla-
nowej roli). 

- Zaraził mnie 
swoją pasją, swo-
im uwielbieniem 
dla „Małego Ka-
prala” - przyznaje 
Leszek Wiertel. - 
Na początku nie-
wiele wiedziałem o 
tamtych czasach, 
ale zacząłem się 
i n t e r e s o w a ć  i 
szybko doceniłem 
Cesarza, atmosfe-
rę i koloryt tamtej 
epoki. Uznałem, 

że warte są upamiętnienia. 
Pan Leszek pokazuje szkic 

sprzed lat, traktujący o tym 
samym wydarzeniu. Znacznie 
skromniejszy. - Gdyby nie współ-
praca z miastem, nie dałbym 
rady stworzyć tak dużego obrazu 

- przyznaje pan Leszek.
Wjazd Napoleona z 1813 r. to 

nie pierwszy owoc współpracy 
artysty z miastem. Jego obrazy 
uświetniały już wcześniej wielkie, 
nie tylko dla Lubania, wydarzenia 
i chwile. Tak powstała Milenijna 
Panorama Lubania na rok 2000 i 
Klimaty europejskie Lubania - na 
nasz akces do UE.

(mal)

Napoleon znowu wjeżdża do Lubania
Artysta i jego dzieło.
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Złodziej w „Agacie”
Pensjonat „Agat” jest położony bardzo 

atrakcyjnie, choć na uboczu Karpacza, na 
Osiedlu Skalnym. - Złodziej wtargnął do 
budynku w nocy w środku tygodnia, kiedy 
było pełne obłożenie. Mieliśmy dwie grupy 
dzieci w wieku 8-10 lat - opowiada Justyna 
Bąk, dzierżawiąca pensjonat. O drugiej w 
nocy dostała telefon od opiekunki jednej 
z grup, że dziewczynki są przerażone. W 
pokoju ktoś grasował. Ich portmonetki były 
powyciągane, rozrzucone i opróżnione. 
Jedna z dziewczynek przebudziła się, gdy 
ciemna postać z latarką nerwowo i pospiesz-
nie krzątała się po pokoju. Potem na policji 
opisywała go - sylwetkę, zbliżony wiek. Nie 
widziała twarzy, bo było za ciemno. 

Złodziej miał ułatwione zadanie, bo pani 
Justyna zawsze zaleca kolejnym grupom i 
ich wychowawcom, że bezpieczniej będzie 
jak drzwi do pokoi maluchów będą otwarte. 
Gdyby doszło do jakiegoś nieszczęśliwego 
zdarzenia, łatwiej wtedy o sprawną ewa-
kuację, a i opiekunom umożliwia to lepszą 
kontrolę tego, co się w pokojach dzieje. 

Złodziej zdążył przeszperać rzeczy w czte-
rech pokojach. Nie we wszystkich znalazł 
pieniądze. Okradł siedmioro dzieci. Jeśli nie 
były pod ręką, łatwo dostępne, rezygnował 
i szedł dalej. W sumie ze zgłoszeń dzieci 
wynikało, że ukradł ok. 1000 zł. Justyna 
Bąk poczuła się odpowiedzialna za to, co się 
stało i oddała dzieciom sumy, które straciły. 

Nie wiemy jak złodziej wszedł. Wiemy, 
że umknął oknem ze stołówki i potem w 
las - mówi pani Justyna. Policja zebrała ślady. 
Ściągnęli m.in. odciski butów. Opiekunki wraz 
z dziećmi opowiedziały policji jak wyglądał 
przestępca. - Policjanci powiedzieli, po tej 
krótkiej charakterystyce, że wiedzą już kto to 
był - opowiada dzierżawczyni „Agatu”. Przy-
znaje przy tym, że do wizyty policji wciąż miała 
podejrzenia, że kradzieży mogło dokonać 
któreś z dzieci. W ciągu ośmiu lat prowadzenia 
pensjonatu nie było nigdy przypadku wtargnię-
cia do ośrodka złodzieja z zewnątrz.

Złodziej w Złotym Potoku
- Mieliśmy dwa wtargnięcia złodzieja 

na przestrzeni kilku tygodni - mówi 
Iwona Bulej, właścicielka ośrodka „Zło-
ty Potok”. W połowie maja pracownik 
stwierdził, że ktoś ukradł z recepcji 
laptopa, modem, nowe zapakowane 
buty firmy Nike oraz kilka pamięci prze-
nośnych. Były też ślady szperania po 
szufladach i próby dostania się do szafki, 
w której było trochę pieniędzy. To, na 
szczęście, mu się nie udało. Zgłosili fakt 
kradzieży na policję. Za jakiś czas poli-
cjanci przyjechali z wysokim szczupłym 
blondynem na wizję lokalną. - Zobaczy-

liśmy jak wyglądał. Złodziej opowiadał 
którędy wszedł - przez uchylone okno 
magazynu, potem przez jadalnię dotarł 
do recepcji, a po zabraniu wymienionych 
przedmiotów, wyszedł przez drzwi. War-

tość skradzionych dóbr to ok. 3 tys. zł 
- opowiada właścicielka pensjonatu. To 
się działo na początku czerwca.

Z 11 na 12 czerwca ok. godziny czwartej 
rano Iwona Bulej odebrała niepokojący 
telefon. - Opiekunka grupy dzieci po-
informowała mnie, że ktoś chodzi po 
domkach - opowiada. Dzieci rozlokowane 
były w kilku domkach stanowiących część 
ośrodka. Mężczyzna chodził od domku do 
domku, szukał pieniędzy i wartościowych 
przedmiotów. Gdy był w jednym z nich 
przebudziła się dziewczynka, a gdy się 
zorientował, że jest obserwowany, wyjaśnił 
jej, że musi wziąć lampkę nocną. Starał 

się najwyraźniej zrobić wrażenie, że jest 
z obsługi ośrodka. Po chwili wszedł do 
domku, w którym spała kadra. Tutaj wybił 
ze snu jednego z opiekunów i zastosował 
podobnie bezczelną metodę. Wyjaśnił, że 

szuka właściciela. Przestępca niczego 
ostatecznie nie ukradł. Zniszczył natomiast 
drzwi do jednego domku. Ich naprawa 
będzie kosztowała kilkaset złotych. Lampkę 
nocną, którą zabrał z domku dzieci, wyrzu-
cił na terenie ośrodka. Iwona Bulej zapytała 
natychmiast jak wyglądał złodziej. Okazało 
się, że wysoki, dość postawny, w jasnych 
krótkich spodenkach i w niebieskiej bluzie.

Pani Iwona z mężem, wzięli psa, latarki 
i zaczęli szukać po ośrodku intruza. Na-
stępnie razem z rosłym pracownikiem ru-
szyli autem na poszukiwania po Karpaczu. 
Osobę o podanym przez gości rysopisie 
odnaleźli koło delikatesów. - Był w pełni 
zaskoczony, wsadziliśmy go do auta i 
przywieźliśmy do ośrodka - opowiada mąż 
pani Iwony. Skonfrontowali go z osobami, 
które go widziały podczas jego nocnej 
akcji. Potwierdziły, że to ten mężczyzna. 
Był mocno wystraszony. Przyznał się do 
poprzedniego skoku na „Złoty Potok”. 
Podał nawet komu sprzedał skradzionego 
laptopa, gdzie jest modem i pozostałe 
przedmioty. Wyjawił też, kto z nim kradnie. 
Nalegał, żeby zawołać policję. Jakby czuł, 
że funkcjonariusze zapewnią mu bezpie-
czeństwo. Złodziej próbował też się ułożyć 
ze swoimi ofiarami. Proponował, żeby go 
puścili, to zapłaci im tysiąc złotych.

- Policja przyjechała, zabrała go i do dnia 
dzisiejszego cisza. Wiemy, że podejrzany 
chodzi na wolności. I to on, to niemal pewne, 
okradł dzieci w „Agacie” - mówi pani Iwona. 

Wiadomo i co z tego
Iwona Bulej wskazuje, że sytuacja jest 

absurdalna, bo wiadomo kto ukradł, wiado-
mo komu sprzedał skradzione przedmioty, 
wiadomo gdzie one są, a jednak nie ma 
na razie sposobu, żeby wróciły do właści-
cieli. Panie prowadzące obiekty hotelowe 
przekonują, że pozwolenie złodziejowi 
na grasowanie po obiektach w Karpaczu 
może zaszkodzić w tych trudnych czasach 
biznesowi. - Proszę sobie wyobrazić, co 

pomyślą rodzice, gdy dzieci opowiedzą, że 
złodziej w nocy łaził po pokojach - mówi 
dzierżawca „Agatu”. Właścicielka „Złotego 
Potoku”, wiedząc, że złodziej wciąż jest 
na wolności, też musiała ostrzec nowych 
gości, żeby zamykali domki i byli ostrożni. 

- To najlepszej atmosfery nie robi. Ci goście 
następnym razem wybiorą pewnie inną 
miejscowość - mówi pani Iwona.

Co na to policja?
Podinsp. Edyta Bagrowska, rzecznik 

prasowy jeleniogórskiej policji przyznaje, 
że z 20-latkiem, o którym mowa problem 
jest od dwóch lat. - Jest on dobrze znany 
policji. Ma taką metodę, że chodzi po 
hotelach i pensjonatach. Sprawdza, czy 
są otwarte drzwi do pokoi, a gdy na takie 
trafi, okrada gości - mówi. Twierdzi, że 
policja wykonuje swoje czynności zgodnie 
z prawem i procedurą, a to, że ktoś go 
widział na mieście nie oznacza, że się w 
jego sprawie nic nie dzieje. Dodaje, że to 
czy złodziej idzie do wiezienia, czy też nie, 
zależy od sądu, nie od policji.

W sprawie drugiego wtargnięcia do 
„Złotego Potoku” mężczyzna ma prowa-
dzone postępowanie o wykroczenie. Co do 
kradzieży w ”Agacie”, podinsp. Bagrowska 
zapewnia, że na podstawie monitoringu zo-
stał wytypowany sprawca i policja go szuka. 
Na pytanie, czy to ten sam złodziej, który 
wtargnął do „Złotego Potoku”, rzeczniczka 
policji odmawia odpowiedzi.

Wiadomo natomiast, że pierwsza 
kradzież z włamaniem do „Złotego Poto-
ku” jest dziełem tego samego złodzieja. 
20-latek w momencie zatrzymania kilka 
dni po zdarzeniu, miał na nogach skra-
dzione buty firmy Nike. - Akt oskarżenia 
lada dzień trafi do sądu. Za kradzież z 
włamaniem można się spodziewać wy-
roku więzienia. Zwłaszcza, że mężczyzna 
ma na koncie wiele mniejszych kradzieży 

- mówi podinsp. Bagrowska.
Sławomir Sadowski

Prowadzący pensjonaty, w których niedawno grasował złodziej skarżą się  
na opieszałość policji

Złodziej bezczelny i bezkarny
W krótkim czasie do dwóch pensjonatów w Karpaczu wtargnął w nocy złodziej. Okradł dzieci wypoczywające w ośrodkach  
oraz właścicieli. Przynajmniej w jednym wypadku wiadomo, kto ukradł. Wiadomo też gdzie trafiły skradzione przedmioty.  
- Policja niewiele zrobiła, a z tego co wiemy, to ten człowiek chodzi sobie na wolności. Może znowu szykuje jakiś skok - skarżą 
się prowadzący obiekty hotelowe. 

Iwona Bulej i Justyna Bąk, prowadzą pensjonaty w Karpaczu. 
Zastanawiają się kiedy organa ścigania zrobią porządek z grasu-
jącym od miesięcy złodziejem
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Centrum Kształcenia Ustawicznego 
w Jeleniej Górze to jedyna tego typu 
szkoła w dawnym woj. jeleniogór-
skim. Dorośli słuchacze mogą zdobyć 
w niej zawód, ukończyć liceum ogól-
nokształcące i zdać maturę. Wszystko 
za darmo. Osoby w trudnej sytuacji 
materialnej mogą liczyć na stypendia.

CKU mieści się w budynku dawnego 
Gimnazjum nr 2 przy ul. Sudeckiej 53, 
położona jest więc w centrum miasta; 
dysponuje biblioteką, nowoczesnym 

sprzętem komputerowym i świetną 
kadrą nauczycielską.

- Od innych szkół dla dorosłych różnimy 
się ponad 30-letnią tradycją oraz tym, że 
nauka u nas odbywa się całkowicie bez-
płatnie - mówi Anna Skibińska, dyrektor 
placówki. - Korzystają z tego nie tylko 
jeleniogórzanie, ale nawet mieszkańcy po-
wiatów ościennych: Bolesławca, Zgorzelca, 
Lwówka Śląskiego czy Kamiennej Góry. 

Do szkoły mogą uczęszczać wszy-
scy, którzy ukończyli 18 lat bądź zo-

staną pełnoletnimi w tym roku. W CKU 
znajdują możliwość ukończenia liceum 
ogólnokształcącego, zdania matury. 
Otrzymają szansę zdobycia zawodu 
oraz odbycia różnorakich kursów.

- Szczycimy się bardzo wysoką zdawal-
nością egzaminów zawodowych - mówi 
Anna Skibińska. - Egzamin na technika 
usług fryzjerskich zdali wszyscy, techni-
kiem BHP nie została tylko jedna osoba. 
W pozostałych zawodach egzaminy zdaje 
co najmniej 90 proc. słuchaczy. 

Jaki zawód można zdobyć w CKU? 
Lista jest bardzo długa, między innymi 
technika: administracji, rachunkowo-
ści, informatyka, hotelarstwa, obsługi 
turystycznej, usług fryzjerskich, archi-
wisty, ochrony fizycznej osób i mienia, 
opiekuna w domu pomocy społecznej, 
opiekuna osoby starszej czy opiekunki 
środowiskowej. 

- Jesteśmy nie tylko szkołą bezpłat-
ną, ale także taką, której słuchaczom, 
gdy pozostają w trudnej sytuacji 
materialnej, przysługują stypendia 
socjalne - tłumaczy dyrektor Skibiń-
ska. - Szczególną troską otaczamy 
kobiety samotnie wychowujące dzieci 
oraz będące w ciąży. Dla nich nasi 
nauczyciele organizują dodatkowe 
lekcje oraz dostosowują zajęcia do ich 
indywidualnych potrzeb.

W CKU można zdać maturę, ucząc 
się trzy lata bądź 9 miesięcy - w 
trybie eksternistycznym. Można też 
ukończyć, trwające do roku, kursy 
zawodowe. Nauka rozpoczyna się 
zawsze we wrześniu i odbywa się co 
dwa tygodnie w soboty i niedziele. 
Kursy zawodowe prowadzone są w 
dni powszednie, popołudniami. Co 
ważne, kwalifikacje zawodowe można 
zdobywać w CKU równolegle z przy-
gotowaniem do matury.

- We wrześniu planujemy rozpocząć 
także zajęcia przez internet - zapowia-
da Anna Skibińska. - Tę formę nauki 
kierujemy przede wszystkim do osób 

niepełnosprawnych oraz pracujących 
za granicą, na przykład w Londynie. 
Dzięki temu, że połowę zajęć będą mo-
gli odbywać siedząc przy komputerach, 
o połowę zmniejszy się też ich fizyczna 
konieczność obecności na zajęciach w 
Jeleniej Górze. Kursy przygotowujące 
do egzaminów zawodowych będą mo-
gły odbywać się również przez internet.

Jeleniogórskie CKU przyjmuje słu-
chaczy także na wyższe semestry. 
Można się więc do niego po prostu 
przenieść z innej - płatnej - szkoły.  
O tym, jak bardzo placówka jest cenio-
na i potrzebna najlepiej świadczy to, że 
uczęszczają do niej nawet… studenci 
studiów dziennych!

- Rano studiują na przykład we Wro-
cławiu, a w weekendy przyjeżdżają do 
nas zdobywać inny zawód - tłumaczy 
dyrektor Anna Skibińska. - Uważają, 
że po ukończeniu naszej szkoły będą 
bardziej atrakcyjni dla pracodaw-
ców, ponieważ zdobędą dodatkowe 
kwalifikacje.

CKU nie jest zwyczajną szkołą dla 
dorosłych nie tylko dlatego, że uczy się 
w niej za darmo, otrzymuje materiały dy-
daktyczne, można w niej także otrzymać 
stypendium socjalne i jest w niej bardzo 
wysoka zdawalność egzaminów za-
wodowych. Placówka posiada również 
samorząd szkolny! Słuchacze w jego 
ramach organizują wspólne imprezy, 
zbiórki, kiermasze, akcje charytatywne, 
a nawet wycieczki w góry.

- Nasza szkoła czeka na chętnych 
- mówi Anna Skibińska. - Miejsc 
wystarczy dla wszystkich. Gorąco 
zapraszam! Polecam naszą stronę in-
ternetową: www.cku.jgora.pl. Można 
się również z nami skontaktować, 
telefonicznie, dzwonić pod numer 
757550156. 

REKLAMA I PROMOCJA

Szkoła dla dorosłych za darmo i… ze stypendiami

Ukończ liceum, zdobądź zawód

- Zajęcia w naszej szkole odbywają się zawsze w miłej i serdecznej atmosferze - mówi dyrektor 
Anna Skibińska.

W Górach Izerskich od kilku dni 
funkcjonuje bardzo dokładny detektor 
burzowy. To unikalna instalacja pozwala-
jąca przewidzieć gwałtowne zjawiska po-
godowe nawet na trzy godziny przed ich 
zaistnieniem. System kosztował kilkaset 
tysięcy złotych. 95 proc. środków udało 
się pozyskać z zewnątrz. Każdy może 
wejść na stronę Nadleśnictwa Świeradów 
bądź na miejską stronę Świeradowa 
Zdroju i zobaczyć, czy w najbliższych go-
dzinach nie zaskoczy go w górach ulewa 
z piorunami. Detektor burzowy uzupełni 
budowany już od kilku lat system moni-
torowania pogody i opadów w Izerach.

Zaczęło się od tego, że w 2006 r. 
straszna ulewa zniszczyła nadleśnictwu 
pół szkółki leśnej. Na marne poszła 
praca i pieniądze. - Zastanawialiśmy 
się wtedy, czy można w przyszłości 
jakoś się przed podobnymi zdarzeniami 
bronić, przewidzieć nawałnicę - mówi 
Wiesław Krzewina, nadleśniczy ze 
Świeradowa Zdroju.

Porozumieli się z naukowcami z 
Uniwersytetu Wrocławskiego i zaczęli 
pracować nad systemem ostrzegania. 

- Tutaj klimat jest bardzo zmienny. Na 
wysokościach ok. 1100 m npm mamy 
warunki jak w Tatrach na wysokości 
1600 m npm. Taka tu jest zmienność 
pogody, takie nagłe zjawiska atmosfe-
ryczne - mówi nadleśniczy. 

W następstwie tego, dzięki pieniądzom 
pozyskanym z zewnątrz, pojawiło się 10 

stacji meteorologicz-
nych usytuowanych 
w różnych miejscach 
Gór Izerskich. To 
stacje bezobsługowe, 
napędzane energią 
słoneczną i akumu-
latorami. Instalacje 
przesyłają siecią ko-
mórkową dane w spo-
sób ciągły. Urządzenia 
mierzą kilkaset para-
metrów. Przeciętnym 
zjadaczom chleba 
udostępnia się mniej 
danych - tyle, aby 
możliwa była szybka 
analiza i ocena sytu-
acji pogodowej. Więc 
można w każdej chwili 
poznać, jaka w górach 
panuje temperatura, 
kierunek i siłę wiatru, 
ciśnienie, wilgotność 
powietrza. Trzy stacje 
są dodatkowo zaopa-
trzone w kamery (Stóg 
Izerski, Chatka Górzystów, Polana Izer-
ska). Wybrano te, bo one wędrującym po 
Izerach będą najbardziej przydatne.

Turystyczne znaczenie systemu 
stacji nie jest jedynym ich sensem. 
Dane zebrane w różnych punktach 
mogą służyć prognozowaniu pogody i 
przygotowaniu się i zapobiegania skut-

kom podtopień, powodzi. - Pomiary z 
tych stacji meteorologicznych trafiają 
na jeden serwer, gdzie są poddawane 
analizie, przetworzeniu. Dalej te dane 
trafiają na Wydział Geodezji i Kartografii 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Tam z 
kolei stworzono program, który anali-
zuje, co się dzieje z opadami, które zda-

rzają się w Izerach - opowiada Wiesław 
Krzewina. Program ocenia, ile wody 
się pojawiło. W oparciu o nowoczesny 
numeryczny model terenu analizuje też, 
którędy woda spływa. Uwzględnia się 
nawet rodzaj roślinności na danym ob-
szarze. Bo to też ma wpływ na szybkość 
spływu wody. To wszystko pozwala 

przewidzieć ile i którędy woda spłynie i 
jakie może to wywołać skutki. 

System wkrótce zostanie uzupełnio-
ny o kolejny element - przepływomierze. 
Ulokowane zostaną najpierw na Kwisie, 
w dalszej kolejności na Nysie Łużyckiej. 
Przepływomierze pozwolą ocenić prze-
pływ i jego tendencję. 

Detektor burzowy dokładnie bada 
wyładowania atmosferyczne.  W 
Polsce są tylko trzy takie urządzenia. 
Świeradowski detektor został sfi-
nansowany ze źródeł zewnętrznych. 
Zasięg radaru, elementu detektora 

- jest olbrzymi. Pokazuje sytuację 
w promieniu 500 km. Dzięki temu 
można zobaczyć, gdy się zbliża burza. 
Detektor potrafi wykazać natężenie 
wyładowań atmosferycznych, jego 
rodzaj (chmura-chmura, chmura-
ziemia). Przy wykorzystaniu wskazań 
siły i kierunku wiatru, odczytanych 
na rozmieszczonych w Izerach 
stacjach pogodowych, możliwe jest 
przewidzenie, w jakim czasie chmury 
burzowe dotrą do danego punktu.

Detektor burzowy i cały system 
ostrzegania będzie wykorzystany 
w działaniach antykryzysowych.  

- Rozmawiamy z samorządami, które 
po podjęciu informacji o mających 
nastąpić nawałnicach, burzach, będą 
informować mieszkańców - mówi 
nadleśniczy Krzewina.

Sławomir Sadowski

W Świeradowie Zdroju uruchomiono detektor burzowy

Uciec przed burzą
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Wiesław Krzewina, szef Nadleśnictwa w Świeradowie Zdroju prezentuje jedną ze 
stacji meteorologicznych, które są częścią systemu ostrzegania przed gwałtow-
nymi zjawiskami atmosferycznymi.
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- Zobaczyłem, że robi się ciemno, 
powietrze zaczyna się kręcić. Scho-
wałem ciągnik i poszedłem do domu. 
Po chwili usłyszałem trzask, huk. 
Wychodzimy i patrzymy, że nie ma nic 

- opowiada Jan Adamowicz. Zerwało 
dach i zniszczyło mur w ogromnej 
35-metrowej stodole. Połamane są 
krokwie a połać dachu uderzyła w 
dach budynku mieszkalnego i wy-
lądowała kilkadziesiąt metrów dalej. 
Odkąd pan Jan przejął gospodarstwo 
po ojcu, trzeci raz dotyka go kataklizm. 
Dwie poprzednie nawałnice uczyniły 
jednak nieporównanie mniejsze szko-
dy. Wśród cegieł w górze podwórka 
wystają resztki drewnianej budy i 
głowa przygniecionego Dina, po-
dwórkowego burka. Przez lata strzegł 
gospodarstwa. Niestety, nie przeżył 
trąby powietrznej.

Rozwalona stodoła to nie jedyna 
strata Adamowiczów. Elementy jej 
dachu wiatr poniósł na stojący obok 
budynek mieszkalny, uszkadzając go w 
kilku miejscach. Strażacy kilka godzin 
po przejściu trąby zabezpieczyli folią 
dach. - Jak teraz będzie padać i zerwie 
te folie, to przez strych zaleje nam 
mieszkanie- martwi się pan Jan. Adamo-
wiczom trąba powietrzna zniszczyła też 
kilka maszyn rolniczych. Zwierzęta były 
na pastwisku. Nie ucierpiały.

Jan Adamowicz jest wdzięczny 
sąsiadom i znajomym ze wsi. Stawili 
się licznie, żeby pomóc porządkować 
teren. Adamowiczowie byli ubezpie-
czeni. Po oszacowaniu strat wystąpią 
o odszkodowanie.

Do poszkodowanych wkrótce po 
ataku żywiołu przyjechał wójt Jeżowa 
Sudeckiego, Edward Dudek. Obiecał, 
że nikt z poszkodowanych bez pomocy 
nie zostanie.

Wanda Dec jest właścicielką sklepu 
w centrum wsi. Kiedy przyjechaliśmy, 
nieduży obiekt handlowy był już 
zabezpieczony folią. A jeszcze kilka 

godzin wcześniej wszyscy tu przeżyli 
wielki strach. - Siedzieliśmy przed 
sklepem. Były takie małe chmurki i 
one się zaczęły kręcić. I wtedy powie-
działam: zobaczycie, zaraz będzie trąba 
powietrzna. I wykrakałam - opowiada 
pani Wanda. Straszny wiatr - zbierający 
siano, dachówki, drobne przedmioty 
wędrujący lej sprawił, że wszyscy scho-
wali się tutaj do piwnicy. Zerwało dach 
z jej sklepu, domu, a powalone drzewo 
zniszczyło budynek gospodarczy po 
drugiej stronie ulicy. W tym budynku 
były konie, ale nic im się nie stało. 
Tylko się wystraszyły.

Wanda Dec niedawno ubezpieczyła 
swoje nieruchomości. - Naoglądałam 
się kataklizmów w telewizji i w lutym 
postanowiłam wszystko ubezpieczyć - 
opowiada. Pani Wanda w tym całym 
nieszczęściu docenia, że nikt nie stracił 
życia i zdrowia.

- Zostały uszkodzone dwa budynki 
gospodarcze - wymienia Małgorzata 
Chabinka, sąsiadka Adamowiczów. 

- Stodoła jest praktycznie przewrócona. 
W drugim budynku były zwierzęta. 
Sama nie wiem, jak i gdzie one się 
wtedy pochowały, dzięki Bogu przeżyły.

Widok trąby powietrznej zapa-
mięta na długo. - Był taki gwiazd i 
szum, pozamykaliśmy okna i obser-
wowaliśmy, co się dzieje. Poleciała 
papa, deski. Patrzę, że u sąsiada na 
dachu się dziury robią. Krzyczałam 
tylko do domowników, żeby nie 
wychodzili na podwórko.

Ludwik Ślepecki, sołtys Chrośnicy, 
policzył, że w sumie we wsi zostało 
uszkodzonych osiem budynków. 

- Poza tym powyrywało trochę drzew, 
pokładło płoty. Najbardziej ucierpiał 
pan Adamowicz. On już trzeci raz 
odbudowuje tę stodołę - mówi. Mówi, 
że takie wiry, trąby powietrzne zda-
rzały się już w Chrośnicy. To kwestia 
ukształtowania terenu. Wieś leży w 
wąwozie, niecce. Sołtys Ślepecki 

jest zadowolony z postawy ludzi we 
wsi. - Jak tylko coś się stanie, pożar, 
powódź, czy tak jak teraz, to jeden tu 
drugiemu pomaga - mówi. Sołtys ma 
wątpliwości, czy strażacy dobrze się 
sprawili. - Nie wiem czy nie zniszczyli 
Adamowiczowi dachu bardziej niż wi-
chura. Weszli tam i to zagraża, tamto 
zagraża, łaty mu poprzecinali. Można 
to było nakryć i zostawić, żeby sobie 
potem remontował - ocenia.

- Wycięte były tylko te krokwie, które 
wystawały z dachu. Po to, by nie 
uszkodziły plandeki, która miała chro-
nić budynek przed deszczem - mówi 
starszy kapitan Andrzej Ciosk, rzecznik 
prasowy PSP w Jeleniej Górze. - Wy-
cięto też niektóre elementy zniszczonej 
konstrukcji budynku gospodarczego, 
bo groziły zawaleniem się. Nie chcieli-
śmy, by spadły komuś na głowę - mówi 
rzecznik. - Z całym szacunkiem, ale to 
dowódca akcji na miejscu decyduje i 
jeśli widzi zagrożenie, to reaguje.

Dodał, że na drugi dzień strażacy 
przyjechali z podnośnikiem na posesją 
p. Adamowicza, by naciągnąć założoną 
w przedzień plandekę.

- Łącznie trąba powietrzna uszkodziła 
14 budynków, w tym 7 gospodarczych 
i tyle samo mieszkalnych - mówi wójt 
Jeżowa Edward Dudek. Z tych miesz-
kalnych trzy są mocno zniszczone, 
jeden to pustostan.

- Oszacowaliśmy straty wstępnie na 
około 2 miliony złotych. Teraz chodzimy 
od posesji do posesji, spisujemy proto-
koły i wkrótce będziemy mieli bardziej 
szczegółowe dane - powiedział dzień 
po zdarzeniu Wiesław Zieliński, zastępca 
wójta gminy Jeżów Sudecki. - W środę 
od samego rana pracowali tam pracow-
nicy interwencyjni, pomagali likwidować 
szkody po tej nawałnicy.

Nazajutrz po przejściu trąby po-
wietrznej  do Chrośnicy przy je-
chała wojewoda dolnośląska Ewa 
Mańkowska. 

- Startujemy z za-
siłkami na remon-
ty  zn iszczonych 
terenów. Można 
otrzymać 6 albo 
20 tysięcy złotych 

- powiedziała miesz-
kańcom. - Dotyczą 
one tylko zniszczo-
nych  budynków 
mieszkalnych.

Trudniej otrzymać 
pomoc na odbudo-
wę bądź remont po-
mieszczaeń gospo-
darczych. - Można 
się starać o kredyty 
preferencyjne i zwol-
nienia z podatków rol-
nych, ale to dopiero 
po ocenie zniszczeń, 
dokonanych przez 
ekspertów budowla-
nych - informowała 
mieszkańców.

I choć zapewniła, że przyznanie za-
siłków to kwestia godzin, to procedury 
przeciągnęły się i jeszcze w piątek rano 
mieszkańcy nie mieli pieniędzy.

Pomoc zaoferowała też gmina. - Mamy 
trochę środków na nieprzewidziane sytu-
acje w rezerwie budżetowej - mówi wójt 
Dudek. - Uznaliśmy, że przeznaczymy je 
na pomoc w odbudowie budynków go-
spodarczych. Z tym, że nie damy ludziom 
pieniędzy do ręki, a kupimy im wskazane 
materiały - dodał.

Gmina wystąpiła też z ponagleniami 
do ubezpieczycieli. Niektórzy bowiem 
ociągali się z przyjazdem na miejsce. - 
Powiedzieli, że będą za dwa dni albo i 
tydzień. I do tego zastrzegli, żeby nic 
nie ruszać do ich przyjazdu. Tak nie 
może być, przecież ci ludzie muszą 
szybko pozabezpieczać budynki - mówi 
Edward Dudek.

Sławomir Sadowski, 
Robert Zapora

Trąba powietrzna zdemolowała Chrośnicę
To trwało kilka minut. Przez Chrośnicę przeszła nawałnica i trąba powietrzna. - Leciały deski, papa - mówią ludzie. Zniszczonych 
jest kikanaście budynków. Największe straty poniosła rodzina Adamowiczów spod „13”. 
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Trąba powietrzna 
zmiotła dach z budynku 

gospodarczego, należącego 
do Adamowiczów.
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- To trwało kilka minut. 
- mówi Jan Adamowicz.
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Aż dwie drużyny z naszego regionu 
spadły do niższej klasy rozgrywek, ko-
warskiej Olimpii nie udało się awansować 
wyżej. Jaki był miniony sezon IV ligi?

Trudno ocenić jednoznacznie wynik 
Olimpii Kowary. Drużyna walczyła o awans 
i była o krok od osiągnięcia celu. III liga 
wymknęła im się z rąk w końcówce sezonu, 
arcyważnym meczu z Piastem Żmigród, 
przegranym minimalnie 0:1. Szkoda, że 
jeden nieudany mecz przekreśla wielo-
miesięczny wysiłek. Wiosną kowarzanie 
mieli 12 meczów u siebie, takiego atutu 
nie miała żadna z innych drużyn. Z dru-
giej strony - są beniaminkiem i nie mieli 
czwartoligowego doświadczenia. Oprócz 
tego walczyli do końca na dwóch frontach 
(liga i Puchar Polski), co musiało odbić się 
na formie. Do tego doszły kontuzje i kartki. 
Szkoda, bo awans był na wyciągnięcie 
ręki. W Kowarach udało się stworzyć coś 
innego: klimat, jakiego dawno nie było od 
lat na boiskach naszego regionu. Na sta-
dion przychodziły całe rodziny z dziećmi, 
już na godzinę przed spotkaniem można 
było spotkać mnóstwo ludzi z szalikami. 
I co ważne, było bezpiecznie! Wyjście na 
mecz stało się dodatkową rozrywką dla 
mieszkańców, jak np. wyjście na koncert 
czy na spacer do parku. Nawet podczas 
ulewy na trybunach kowarskiego stadionu 
było ponad 200 osób. Rekord padł we 
wspomnianym meczu z Piastem - 1500 
osób. To także powód, dla którego Olimpia 
zasługiwała na awans.

- Kto żywy, ten gra - wielokrotnie w 
minionym sezonie powtarzał trener 
Karkonoszy Jelenia Góra, Artur Milewski. 
Jeleniogórzanie zebrali się na miesiąc 
przed inauguracją rozgrywek, potem byli 
czarnym koniem. Im bliżej zimy, tym go-
rzej, wiosnę też zaczęli słabo i byli coraz 
bliżej strefy spadkowej. Doszły kontuzje, 
ze składu wypadł m.in. filar obrony Marek 
Wawrzyniak. Zimą okazało się, że piłka-
rzom cofnięto stypendia sportowe, ale to 
nie podłamało biało-niebieskich. Dzięki 
znakomitej końcówce (5 zwycięstw z 
rzędu) wywindowali się na wysokie, 5. 
miejsce w tabeli. Nie sposób nie wspo-
mnieć o Łukaszu Kowalskim, który nie 
ma nieprawdopodobnych warunków 
fizycznych, ale spędzał sen z powiek 
wielu obrońcom. Zdobywał ważne gole 
(choćby w meczu z Piastem Zawidów), 
podrywając swój zespół w, wydawałoby 
się, beznadziejnych sytuacjach. Rozpo-
czął sezon jako rezerwowy, skończył jako 

jeden z najmocniejszych punktów ofensy-
wy drużyny. Gole „Kowala” z dystansu i 
z rzutów wolnych były ozdobą rozgrywek. 
Choćby dla nich warto było przychodzić 
na stadion przy Lubańskiej... Ano wła-
śnie, Karkonosze cały sezon rozegrały w 
Cieplicach, bo na Złotniczej trwa remont. 

Dokładnie odwrotnie niż Karkonoszy 
wyglądał dorobek Piasta Zawidów. Pod-
opieczni Rafała Wichowskiego, którzy 
zwykle walczą o utrzymanie, jesienią 
byli czarnym koniem rozgrywek i zdobyli 
sporą liczbę punktów, długo utrzymywali 

się w pierwszej trójce. Było to dobre 
i złe. Dobre, bo Piast już na półmetku 
był niemal pewny utrzymania. Złe, bo 
brakowało mu motywacji i w zasadzie 
przespał wiosnę, w której zdobył tylko 
13 punktów. Fakt, że doszły kontuzje, ze 
składu wypadł na dłużej jeden z filarów, 
Krzysztof Grabowski. W następnym se-
zonie drużyna będzie wielką niewiadomą.

Blisko spadku jeszcze na 3 kolejki 
przed końcem była Granica Bogatynia. 
Zespół ma spory potencjał i w najważ-
niejszych momentach sezonu nie zawiódł, 
wygrał w końcówce ważne pojedynki i 
zapewnił sobie utrzymanie. Drużyna z 
Bogatyni pokazała pazur, zdobywając w 
ostatniej kolejce „twierdzę Kowary” w 
sytuacji, w której Olimpia mogła mieć 
jeszcze cień nadziei na awans.

I na koniec o przegranych tego sezonu. 
Gdyby mecz trwał do 88 minuty, dorobek 
lubańskich Łużyc byłby o wiele lepszy. 

Podopieczni Grzegorza Juzczyka tracili 
ważne gole w ostatniej minucie bądź w 
doliczonym czasie gry. Wypuścili w ten 
sposób zwycięstwa z Pogonią Oleśnica i 
Nysą Kłodzko, a z Karkonoszami stracili 
punkt. Te dwa pierwsze mecze rozgry-
wano w momencie, kiedy zawodnicy z 
Lubania mieli jeszcze realne szanse na 
utrzymanie. Gdyby dowieźli korzystne 
wyniki, zapewne walczyliby do końca 
o ligowy byt. Inna sprawa, że Majka i 
Kusiak sami zespołu nie utrzymają. W 
składzie Łużyc brakowało graczy z ligo-
wym doświadczeniem na kilku pozycjach.

Podobnie zresztą, jak w składzie Nysy 
Zgorzelec. Drużyna od początku sezonu 
miała braki kadrowe, wielu piłkarzy 

wyjechało za pracą do Niemiec (przy-
kładem bramkarz Franaszczuk, który był 
wyróżniającym się zawodnikiem zespo-
łu). Wiosnę zgorzelczanie rozpoczęli od 
zwycięstwa 2:1 nad Karkonoszami i choć 
sytuacja wciąż była trudna, wydawało 
się, że mogą jeszcze powalczyć. Były 
to miłe złego początki - w kolejnych 14 
meczach odnieśli aż 13 porażek. Zdobyli 
jeszcze tylko punkt z Łużycami Lubań. 
Wobec wspomnianych braków drużyna 
posiłkowała się juniorami. Trener Nysy, 
Grzegorz Przekop, już na kilka kolejek 
przed końcem mówił, że najważniejsze, 
by w kolejnych meczach jedynie uniknąć 
kompromitacji i myśleć o budowie ze-
społu na grę w klasie okręgowej. Zajmie 
się tym prawdopodobnie Adam Łusz-
czyk, który niedawno został trenerem 
zespołu. Przekop po zakończeniu sezonu 
zrezygnował z funkcji.

(ROB)

Podsumowanie IV ligi

Kluczowy moment sezonu - czerwcowy mecz z Piastem Żmigród. 
Kibice Olimpii podziękowali swoim piłkarzom, mimo że ci przegrali.

Kierowca Rafał Zabuski i pilot Krzysztof Mazur zwyciężyli w swojej klasie w 6 rundzie Pucharu Polski Automo-
bilklubów i Klubów w rajdach samochodowych.

W sobotnie popołudnie na radkowskim rynku odbył się prolog, podczas którego Zabuski i Mazur zajęli 2 miejsce 
ze stratą 0,4 sekundy do lidera. Niedziela to 
trzy próby przejeżdżane trzykrotnie. Pierwszą 
pętlę Zabuski i Mazur przejechali najszybciej i 
na serwis zjeżdżali z przewagą ponad 5 sekund 
nad kolejną załogą, Na drugiej pętli po wypad-
ku jednej z załóg odwołano jeden z odcinków i 
do mety pozostały cztery próby. Po wygraniu 
kolejnych dwóch odcinków rajdowcy odpuścili 
trochę, aby w rezultacie wjechać na metę jako 
liderzy klasyfikacji rajdu w klasie 2.

- To ogromny sukces naszej załogi. Kiedy sta-
liśmy na starcie sobotniego prologu, nawet nie 
śniło nam się zwycięstwo w takim rajdzie i każde 
miejsce na podium bralibyśmy w ciemno - powie-
dział Rafał Zabuski. - Biorąc pod uwagę konkuren-
cję, która zjechała z Polski, stopień trudności tras 
oraz rangę imprezy, śmiało można powiedzieć, że 
jest to największy sukces w naszej karierze.

Załoga dziękuje partnerom: Karczmie Skalnej, 
Lakierni Ryszarda Jaworskiego, Matex, Kempf, 
TTGarage, redakcji Nowin Jeleniogórskich. 
Szczególne podziękowania należą się również 
rodzicom.                                             (ROB)

Nasza załoga poczuła smak szampana

Rafał Zabuski i Krzysztof Mazur stanęli w Radkowie na 
najwyższym stopniu podium.

Po długiej przerwie spowo-
dowanej groźną kontuzją stopy 
jeleniogórzanka szybko i w wiel-
kim stylu wróciła do znakomitej 
formy sportowej.

W niedzielę, 23 bm., na bar-
dzo wymagającej technicznej 
i ciężkiej po opadach deszczu 
trasie w szwajcarskim Bernie je-
leniogórzanka zdobyła brązowy 
medal w mistrzostwach Europy 
MTB. Do zwycięskiej Tanji Żakelj 
Maja straciła minutę i 35 sekund, 
druga była Eva Lechner (38 
sekund za Słowenką). To pierw-
szy w bogatej karierze brązowy 
krążek zawodniczki, która ma w 
dorobku jeden złoty i aż cztery 
srebrne medale europejskiego 
czempionatu. W Bernie mi-
strzyni olimpijska i świata Julie 
Bresset (Francja) dopiero jako 
siódma minęła linię mety.

Po spóźnionym starcie Polka 
w grupie ze słabszymi zawod-
niczkami rozpoczęła pościg za 
czołówką. Gdy wydawało się, 
że wszystko jest pod kontrolą, 

na wąskiej trasie jedna z kola-
rek uderzyła Maję łokciem. Ta 
musiała zejść z roweru, tracąc 
kilka pozycji. W połowie trzecie-
go okrążenia Maja dojechała do 
prowadzącej piątki. Słowenka 
i Włoszka uciekły rywalkom. 
W połowie końcowego okrą-
żenia jeleniogórzanka udanie 
zaatakowała i zgubiła Czeszkę, 
Katerinę Nash.

- Tanja Żakelj jest w niepraw-
dopodobnej formie, trudno z 
nią wygrać, znowu silna jest 
Eva Lechner - komentowała 
Maja. - Przed startem w ME 
do najgroźniejszych rywalek 
należały też Nash, Szwajcarka 
Katrin Leumann i Rosjanka Inna 
Kalentiewa. Życiowy sukces (9. 
miejsce w ME), zanotowała Ka-
tarzyna Solus - Miśkowicz. Moje 
najbliższe starty? Oczywiście 
nie może mnie zabraknąć w 

„moim” wyścigu w Jeleniej Górze 
(28 i 30 bm.). Potem mistrzostwa 
Polski w Żerkowie.

(STOB) 

Maja Włoszczowska  
z brązem

O dolnośląskie trofeum Pucharu 
Polski i prawo gry w rundzie przed-
wstępnej szczebla centralnego pił-
karze kowarskiej Olimpii powalczą 
nie z Wiwą Goszcz z wrocławskiej 
okręgówki, lecz z drugim klubowym 
zespołem LKS-u Czarnych Rokitki z 
legnickiej A klasy Olimpii. 

Początkowo drużynie Wiwy 
Komisja ds. Rozgrywek DZPN 
Wrocław przyznała półfinałowy 
walkower z powodu występów 
nieuprawnionych zawodników w 
poprzednim meczu Czarnych. Dzia-
łacze rewelacyjnego LKS-u złożyli 
jednak odwołanie i zostało ono 
uznane. W bezpośredniej boiskowej 
konfrontacji piłkarze z Rokitek po-
konali w Goszczu Wiwę 1:0. Gola na 

wagę awansu w 49. minucie zdobył 
Chrystian Serkies. Dwadzieścia me-
trów przed bramką piłkę do niego 
zagrał głową Szymon Gut. Znany z 
boisk IV ligi Chrystian z 16 metrów 
strzelił mocno w długi róg. Wygraną 
Czarnych uznano za sensacyjną. 

Pucharowa konfrontacja o miano 
najlepszej drużyny w dolnośląskim 
okręgu piłkarskim zostanie rozegra-
na na stadionie w Rokitkach już w 
najbliższą środę, 26 bm., o godzinie 
17. Na mecz wybiera się spora grupa 
kibiców Olimpii. Zwycięzca finału 
trzynastego lipca br. zagra ze Stalą 
Stalowa Wola z II ligi wschodniej. 
Kolejni pucharowi rywale to Raków 
Częstochowa i Cracovia Kraków.

(STOB) 

Olimpia w finale PP z Czarnymi 

Dzieci z roczników 2000-2004 w 
zabobrzańskiej „Jedenastce” po raz 
trzeci zagrały w szachowych zawo-
dach (sześć rund) z serii Grand Prix 

„Złoty Jelonek”. Punkty z turnieju 
nazwanego Lodowym (nagrodami 
dla wszystkich uczestników były lody 
i dyplomy), zaliczono do klasyfikacji 
generalnej cyklu. 

W grupie A przy szachownicach 
zasiedli chłopcy i dziewczęta posiada-
jący piątą kategorię szachową i wyższą. 
W grupie B rywalizowały dzieci z 
klas II - VI i młodsze bez szachowej 
kategorii. Łącznie w udanych zawo-
dach uczestniczyło 46. dzieciaków z 
Jeleniej Góry, Piechowic i Szklarskiej 
Poręby. W pierwszej grupie najwięcej 
punktów (kolejno 6, 5 i 4), zdobyli 
Wiktoria Wąsala, Nikodem Świercz i 
Dominik Adamczyk (wszyscy ranking 
1400). W grupie B najlepiej spisali się 
Jakub Bartłomowicz, Jakub Michałek 
i Tymoteusz Wąsiewski (6, 5 i 5 pkt.). 

Społeczni trenerzy i działacze Klu-
bu Szachowego „Jelonka” JG, Piotr 
Świątkowski i Andrzej Dwilewicz, 
zorganizowali ponadto trzeci lodowy 
turniej szachowy „Małego Jelonka” 
dla najmłodszych dzieciaków. Wśród 
ponad 40 zawodników w grupie C 
zwyciężyli Dominika Dzionek i Mi-
chał Dźwigaj (klasy I), Paweł Szarko 
i Kinga Strzała (przedszkolaki). W 
grupie debiutantów (najmłodsze 
przedszkolaki) najlepiej zagrali Maja 
Kot i Szymon Chodor. 

Cykl „Złoty Jelonek” Grand Prix 
2013 zakończą turnieje w październiku 
i w grudniu br. Zawody organizowa-
ne przez KSz „Jelonka” doskonale 
popularyzują „królewską” grę wśród 
dzieci i młodzieży oraz ich rodziców, 
podnoszą szachowe umiejętności 
najmłodszych zawodników i umożli-
wiają im uzyskanie wyższej kategorii 
szachowej. 

(STOB)

O Grand Prix „Złotego Jelonka”
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Do A klasy już wcześniej zosta-
ły zdegradowane drużyny Bazaltu 
Sulików i Jawy Otok. Pozostałych 
spadkowiczów poznaliśmy dopie-
ro po ostatniej, emocjonującej, 
30. kolejce okręgówki. Możliwe 
były różne scenariusze. Los nie 
sprzyjał zawodnikom świeradow-
skiej Kwisy (beniaminek) i GKS 
Warty Bolesławieckiej. Działacze 
GKS-u liczą na walkower (brak 
młodzieżowca w składzie Jawy 
Otok) i szykują odwołanie do 
OZPN-u w Jeleniej Górze, który 
w najbliższy czwartek podejmie 
ostateczne decyzje. W pożegnal-
nej serii klasy „O” kibice obejrzeli 
aż 42 bramki, najwięcej, dwana-
ście, w Sulikowie. 

TKKF Kwisa Świeradów Zdrój 
- LKS Piast Dziwiszów 2:2 (1:1), 
Michał Rojek, Konrad Przybyło - 
Dominik Pietrzykowski i Krzysztof 
Kieć. Tylko jeden sezon występo-
wali w okręgówce podopieczni 
trenera Zygfryda Borkowskiego. 
Teraz kibice Kwisy głównie szko-
leniowca obwiniają za degradację. 
Nie brak jednak wielu krytycznych 
głosów wobec zawodników. Aby 
utrzymać się w wyższej lidze przy 
meczowych porażkach Warty i 
Pogoni, zespół ze Świeradowa 
Zdroju niedzielną potyczkę z Pia-
stem musiał zakończyć wynikiem 

5:0, co z góry było skazane na 
niepowodzenie. Piłkarze Kwisy 
prowadzili 1:0, ale potem przewa-
ga dziwiszan była przygniatająca. 

Lotnik Jeżów Sudecki - BKS 
Bobrzanie Bolesławiec 0:1 (0:0). 
Jedynego gola w 68. minucie po 
akcji indywidualnej lewą stroną bo-
iska mocnym strzałem z 14 metrów 
z ostrego kąta zdobył Kamil Mielnik. 
Wcześniej sędzia Jacek Ciepiela 
słusznie nie uznał bramki Zbignie-
wa Mastalerza, gdyż zawodnik 
BKS-u nieprzepisowo zaatakował 
Macieja Maćkowskiego. Bramkarz 
Lotnika bronił skutecznie. W 53. 
minucie uratował swój zespół od 
utraty gola po efektownych „noży-
cach” Marcina Kraśnickiego.

Drużyna z Bolesławca już wcze-
śniej zapewniła sobie powrót 
do grona czwartoligowców. Dla 
podopiecznych trenera Pawła 
Żmudzińskiego sezon 2012/2013 
był szczególnie udany. Futboliści 
BKS-u wywalczyli aż 80 meczo-
wych punktów, bramki 107:23, 
nad wiceliderem z Mirska mieli 11 
punktów przewagi, nad trzecim 
Piastem aż 26 punktów. 

W spotkaniu z Lotnikiem w 
upalną sobotę (22 bm.), w BKS-ie 
zabrakło Krzysztofa Janickiego 
(ślub) oraz kontuzjowanych Pawła 
i Wojciecha Glanców. Na ławce 
rezerwowych był Józef Pietrzak. 
Oba zespoły miały po kilka okazji 
do zdobycia bramek. Bezapela-

cyjny lider okręgówki zwyciężył 
zasłużenie i kolejnym kompletem 

„wiosennych” punktów (cała runda 
bez porażki), efektownie zakoń-
czył piłkarskie rozgrywki. Wyjazdo-
wą potyczkę z Lotnikiem oklaski-
wali czołowi działacze beniaminka 
IV ligi, na czele z prezesem BKS-u, 
Janem Wochem.

Endico Mitex Podgórzyn - 
Czarni Lwówek Śl. 5:0 (1:0). Efek-
towne zakończenie sezonu przez 
podopiecznych trenera Daniela 
Kotarby. Po dwa trafienia do siatki 
mieli Paweł Kubik i Andrzej Pieroń 
(w 35. min. zmienił Tomasza Hut-
nika), jedno Paweł Czerniak. Koń-
cowy wynik mógł być dwucyfrowy. 
Piłkarze Endico zaliczyli strzały w 
słupek i w poprzeczkę. Kilka razy 
znakomicie interweniował bram-
karz Czarnych, Dawid Wawer. Po 
pogromie lwóweckiego zespołu 
gospodarze z ekipą Jana Wrony 
zamienili się miejscami w tabeli. 
Niestety, w klubie panuje smutek. 
Piłkarze z Podgórzyna tracą tytu-
larnego sponsora.

Pozostałe wyniki sobotnio - 
niedzielnych meczów (z 15 i 16 
bm.): Jawa Otok - GKS Warta 
Bolesławiecka 3:2 (1:0), Patryk 
Kubik, Jarosław Poliwka i gol sa-
mobójczy Warty - Jacek Kapecki 
2 (z rzutów karnych); Pogoń 
Świerzawa - Olimpia Kamienna 
Góra 1:2 (0:0), Radosław Kurek 

- Damian Misan, Łukasz Bieńkow-
ski; Piast Wykroty - Pri Bazalt 
Włókniarz Mirsk 4:2 (1:2), Filip 

Godlewski 2, Piotr Krawczyk, 
Maciej Słabicki - gol samobój-
czy Bartosza Mielnika (Piast), 
Bartosz Morzecki (rzut karny); 
Leśnik Osiecznica - Twardy 
Świętoszów 4:1 (1:1), Mariusz 
Rostkowski i Mateusz Mucha 
po 2; Bazalt Sulików - Victoria 
Ruszów 3:9 (2:4), Patryk Pazyra 
3 (wszystkie gole po uderzeniu 
piłki głową) - Mateusz Kowalski, 
Krzysztof Bareła, Bartosz Kopa-
nia po 2, Mateusz Góral. 

W zaległym meczu 28. ko-
lejki piłkarze Bazaltu doznali w 
Sulikowie porażki 2:3 z Twar-
dym Świętoszów. Gospodarze 
z ośmioma juniorami w składzie 
prowadzili do przerwy 2:0 po 
bramkach Patryka Pazyry. 

Henryk Stobiecki

A klasa 
Większość rozstrzygnięć w A 

klasie - przede wszystkim kwestia 
awansów - była już znana przed 
ostatnią kolejką rozgrywek. Waży-
ły się jeszcze tylko losy spadkowi-
czów w I i III grupie.

W I grupie los sprawił, że o 
sytuacji na dole tabeli decydował 
bezpośredni pojedynek zagrożo-
nych zespołów. Victoria Czadrów 
podejmowała Kwarc Pisarzowice. I 
choć po pierwszej połowie wszyst-
ko wydawało się być rozstrzygnięte 

- gospodarze wysoko prowadzili - to 
po zmianie stron goście przejęli 
inicjatywę, strzelili dwa gole i do 
ostatniego gwizdka walczyli o 
korzystny rezultat. Bez efektu, co 
w połączeniu z porażką Czarnych 
Strzyżowiec u siebie z Orłem My-
słakowice (też po walce) oznacza, 
że z I grupy na pewno spadają 
Kwarc i Czarni, a w razie, gdyby z 
A klasy spadało 7 drużyn - także 

Victoria. Jeszcze tydzień temu 
mówiło się o wycofaniu Chojnika 
z rozgrywek, co dawało nadzieję 
Kwarcowi. Jeleniogórzanie, którzy 
efektownie wygrali z Wolbromkiem 

- mówią, że będą grać w przyszłym 
sezonie, co przesądza los drużyny 
z Pisarzowic.

W pozostałych spotkaniach 
tej grupy czuć było zmęczenie 
sezonem i niewielki ciężar gatun-
kowy pojedynków. Warto jednak 
zauważyć, że Krzeszów w meczu z 
Chełmskiem wcale nie był gorszą 
drużyną. W pierwszej połowie to 
Pagaz miał 5-6 stuprocentowych 
sytuacji, ale nie wykorzystał żad-
nej; rywale na gola zamienili swój 
jedyny strzał na bramkę. Po zmia-
nie stron spotkanie się wyrównało, 
ale gospodarze dalej marnowali 
okazję za okazją. Trochę emocji 
i dużo bramek było też w Wojcie-
szowie, gdzie goście wyrównali w 
ostatniej minucie spotkania.

W drugiej grupie ostatnia kolejka 
nie decydowała o najistotniejszych 

kwestiach, co nie znaczy, że na 
boiskach panowała piknikowa at-
mosfera. Na całego walczyli piłkarze 
Olszy i Stelli w Olszynie. Stawką 
było 3 miejsce w ligowej tabeli. Ol-
sza, choć przez 75 min. grała w 10, 
długo dotrzymywała kroku rywalom, 
początkowo nawet prowadząc. - 
Nie mogliśmy wygrać, bo rywali 
było 12 - mówi jeden z olszyńskich 
działaczy, mając na myśli sędziego. 

Poważnie do spotkania ze zde-
gradowanym zespołem porajow-
sko-kopaczowskim podeszli też 
pewni awansu Włókniarze. Na finał 
rozgrywek w A klasie urządzili sobie 
kanonadę, strzelając 18 bramek. Kto 
wie, czy to nie jakiś strzelecki rekord 
w A klasie. W Leśnej po meczu była 
parada z okazji awansu, a rywale 
zastanawiają się, co zrobi PZPN w 
sytuacji, gdy juniorzy Leśnej będą 
ukarani najprawdopodobniej 3 
walkowerem, co powinno oznaczać 
wykluczenie drużyny, a zgodnie z 
regulaminem zespół z okręgówki 
musi mieć młodzieżowe zaplecze.

Przed ostatnią kolejką meczów 
w III grupie nie był jeszcze zna-
ny spadkowicz. Zagrożone były 
aż trzy zespoły: Dobra, Łaziska 
i Iwiny. Wszystkie trzy wysoko 
przegrały swoje mecze, co skaza-
ło na spadek LZS Dobra. Wyniki 
w Brzeźniku i Raciborowicach 
nie oddają jednak w pełni wy-
darzeń na boisku. W Brzeźniku 
Dobra bardzo się starała i tylko 
skutecznością odstawała od ry-
wali. W Raciborowicach dobrze 
zaprezentowały się także Iwiny, 
które w pierwszej połowie wyraź-
nie przeważały i to one powinny 
prowadzić, bo gospodarze oddali 
raptem jeden strzał na ich bramkę 
(tyle że skuteczny). W drugiej czę-
ści zagrożony zespół nie był już 
tak zdeterminowany (być może 
dlatego, że goście z informacji 
telefonicznych wiedzieli, że po-
zostałe, walczące o utrzymanie 
ekipy, też sobie nie radzą). 

Grupa I
Victoria Czadrów - Kwarc Pi-

sarzowice 3:2 (3:0), bramki Kurek 
(3) - Łebski, Czernecki; Czarni 
Strzyżowiec - Orzeł Mysłako-
wice 0:2 (0:1), bramki Amborski, 
Szczotka; Chojnik Jelenia Góra - 
Nysa Wolbromek 5:0 (3:0), bram-
ki: Charko (2), Seta, Gierasimiuk, 
Kołodziej; Orzeł Lubawka - Le-
chia Piechowice 5:2 (2:1), bram-
ki: Schabiński (3), Rytka, Musiał 

- D. Kandyba, E. Kandyba; Pagaz 
Krzeszów - KS 1946 Chełmsko 
Śląskie 1:4 (0:2), bramki: Zarzecki 

- Golasiński, M. Nowak (2), Gryzło; 
Orzeł Wojcieszów - KS Łomnica 
3:3 (1:0), bramki: Śliwiński (k.), 
Milinowicz, Wasiuk - Janc, Maciej 
Firlej, Wiciński; Piast Bolków - 
Woskar Szklarska Poręba 2:1 
(1:1), bramki: Karkowski (2).

Grupa II
Włókniarz Leśna - LZS Po-

rajów Kopaczów 18:2 (8:0), 
bramki: Pieśkiewicz (5), B. Pa-
nek (2), Wichuła (3), Góraj, Ku-
charski, Kozina, Bełzowski (3), 
K. Panek, sam; Olsza Olszyna 

- Stella Lubomierz 3-5 (0-2), 
bramki: Cieślak (2), Kmiecik 

- Soczyński, Serdeczny (2), Do-
magała, Sidorski; czerw. k.: Je-
nek (15. min., Olsza, 2 ż.); Gryf 
Gryfów Śląski - Pogoń Marko-
cice 4:2 (2:1), bramki: Ziablicki, 
Roskowiński, Witczak, Gajewski 
(k.) - Mieśnikiewicz, Kochan; 
LZS Kościelnik - Chmielanka 
Chmieleń 4:2 (0:1), bramki: - 
Gałka (2); Górnik Węgliniec 

- Skalnik Rębiszów 3:1 (1:0), 
bramki: Kaleta (3, k.) - Mach-
niej; LZS Radostów - Orliki 
Węgliniec 3:2 (1:0), bramki: 
Mazur, Czerniak, Rogalski - Ku-
rianowicz; Błękitni Studniska 
Dolne - Cosmos Radzimów 3:1 
(1:0), bramki: Szczęch, Kiełb (2) 

- Czernota.

Grupa III
KS Łąka - Hutnik Pieńsk 1:3 

(0:1), bramki: - Kowal, Krajewski, 
R. Jagiełło; Iskra Łagów - GKS 
Tomaszów Bolesławiecki 5:1 
(1:0), bramki: Głebocki (2), Szy-
dlarski, Pirsiel, Lech - Skóra; GKS 
Raciborowice - GKS Iwiny 4-0 
(1:0), bramki: Walczuk, Kulesza, 
Biały (2); LZS Brzeźnik - LKS 
Dobra 5:1 ((2:0), bramki: Drozd 
(2), A. Miżdal, Hyjek (2) - Szurgot; 
Apis Jędrzychowice - KS Stare 
Jaroszowice 4-1 (1-0), bramki: 
Wójcik (3), Posioł - Sykała; Spar-
ta Zebrzydowa - LZS Łaziska 
9-0; LKS Ocice - Cosmos Mili-
ków 3-0 vo.

(mal)

Tabela końcowa
jeleniogórskiej klasy okręgowej
(po 30. meczach)

1. BKS Bobrzanie Bolesławiec	80	107:23
2. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk	 69	108:33
3. Piast Wykroty	 54	 78:54
4. Leśnik Osiecznica	 50	 58:40
5. Victoria Ruszów	 49	 71:60  
6. Twardy Świętoszów	 46	 64:57
7. Olimpia Kamienna Góra	 43	 55:90 
8. Lotnik Jeżów Sudecki	 41	 57:47
9. Endico – Mitex Podgórzyn	38	 62:49
10.Czarni Lwówek Śl.	 38	 56:63
11. Piast Dziwiszów	 34	 45:51
12. Pogoń Świerzawa	 33	 49:76
13. GKS Warta Bolesławiecka	 31	 43:61
14. TKKF Kwisa Świeradów Zdrój	
	 31	 43:73
15. Jawa Otok	 26	 45:95
16. Bazalt Sulików	 22	36:105

Jacek Bochnia z BKS-u (z lewej) i Sebastian Krystecki (Lotnik) 
ambitnie walczyli o każdą piłkę.
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Grupa I
1. Orzeł Lubawka        	 64   71-33
2. Orzeł Wojcieszów    	 55   85-42
3. 1946 Chełmsko Śl.    	 55   68-27
4. Piast Bolków         	 49   72-43
5. KS Łomnica            	 46   62-41
6. Pagaz Krzeszów       	 43   66-41
7. Nysa Wolbromek       	 38   54-57
8. Lechia Piechowice    	 34   45-47
9. Woskar Szklarska Poręba  	31   50-51
10. Chojnik Jelenia Góra    	 29   52-80
11. Orzeł Mysłakowice       	 27   39-56
12. Victoria Czadrów        	 18   44-77
13. Kwarc Pisarzowice       	 15   37-79
14. Czarni Strzyżowiec      	 13   28-98
Czołowi strzelcy I grupy: 32 - Adamowicz (Lu-
bawka), 24 - Z. Nowak (Bolków), 20 - K. Janc 
(Wojcieszów), Maciej Firlej (Wojcieszów), 18 

- Prorok (Bolków), 17 - Rhoda (Łomnica), 16 - G. 
Nowak (Chełmsko), 15 - Schabiński (Lubawka), 13 - 
Kleszcz (Nysa), Gryzło (Chełmsko), 12 - Kraszewski 
(Krzeszów), Musiał (Lubawka), 11 - Gadzimski (Je-
lenia Góra), 10 – Kruk (Wojcieszów), Stefanowicz 
(Woskar),  Mateusz Firlej (Wojcieszów).

Grupa II
1. Włókniarz Leśna          	 62  132-38
2. Orliki Węgliniec         	 53   93-45
3. Stella Lubomierz         	 50   93-63
4. Olsza Olszyna            	 47   70-48
5. Błękitni Studniska Dolne 	 39   73-82
6. Cosmos Radzimów          	 39   55-40
7. Pogoń Markocice          	 37   62-65
8. LZS Radostów             	 36   59-65
9. Skalnik Rębiszów         	 32   54-78
10. Górnik Węgliniec        	 31   43-74
11. Gryf Gryfów Śląski      	 30   54-66
12. LZS Kościelnik          	 28   40-59
13. Chmielanka Chmieleń     	 20   42-81
14. LZS Porajów-Kopaczów  	 12   43-109

Czołowi strzelcy II grupy: 44 – Bełzowski (Leśna), 
36 – Kiełb (Studniska), 34 - Hałdaś (Orliki), 28 - Panek 
(Leśna), 27 - Soczyński (Lubomierz), 18 - Naskręt 
(Orliki), 17 - Romańczuk (Radzimów), Góraj (Leśna), 
16 – Cieślak (Olszyna), 15 – Domagała (Lubomierz), 
14 – Zaparty (Olszyna), Kaleta (Górnik), 13 - Sidorski 
(Lubomierz), 12 - Achciński (Markocice), Mochniej 
(Rębiszów), 11 – Brodziński, Ziablicki (obaj Gryf)

Grupa III
1. Hutnik Pieńsk             	 62   96-33
2. Apis Jędrzychowice        	 54   95-45
3. Sparta Zebrzydowa         	 54   77-38
3. GKS Raciborowice          	 53   69-44
5. Iskra Łagów               	 48   77-50
6. LZS Brzeźnik              	 44   58-52
7. LKS Ocice                 	 39   54-55
8. GKS Tomaszów Bol.         	34   41-54
9. Stare Jaroszowice         	 30   53-69
10. KS Łąka                  	 29   53-66
11. GKS Iwiny                	 27   33-62
12. LZS Łaziska             	 26   38-65
13. LKS Dobra                	 25   35-69
14. Cosmos Milików            	 2    9-82

Czołowi strzelcy III grupy: 27 – Szydlarski (Łagów), 24 
- Rydol (Jędrzychowice), S. Drozd (Brzeźnik), 21 - Biały 
(Raciborowice), 19 - Wójcik (Jędrzychowice), 18 – Ko-
telnicki, Kowal (obaj Pieńsk), 17 – P. Kumoś (Zebrzydo-
wa), 16 – Matusewicz (Jędrzychowice), 15 - Król (Stare 
Jaroszowice), Karaban (Ocice), Krajewski (Pieńsk), 13 

- Kirkiewicz (Pieńsk),  11 – Paradowski (Łagów).

Tabele końcowe sezon 2012/13
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Dawid Wenzel, prezenter Muzycz-
nego Radia w dniu wyjazdu skończy 
w południe prowadzenie programu 
i zaraz wsiada na rower. Mateusz 
Olszewski, tegoroczny absolwent 

„Handlówki” będzie już po egzami-
nach zawodowych. Alek Borkowski 
dołączy do ekipy dopiero po kilku 
dniach w Wiedniu, bo musi obronić 
licencjat. A tata Alka - Mariusz, pra-
cownik MOPS-u, weźmie sobie na 
czas wyprawy urlop.

Dla wszystkich jest to wyprawa 
życia - długi dystans, prawie miesiąc 
w drodze i plan do wykonania. A 
cykliści poznali się nie tak dawno, na 
paradzie rowerów.

- Odwiedzimy pięć europejskich 
stolic - Wiedeń, Bratysławę, Bu-
dapesz t ,  Lub l janę  i  Pragę .  W 
czterech pierwszych przekażemy 
władzom tych miast list od władz 
Karpacza. W mieście pod Śnieżką 
powstaje swego rodzaju galeria 
pokryw kanalizacyjnych z różnych 
zakątków świata. Władze Karpacza 
poprosiły nas, byśmy przekazali 
włodarzom odwiedzanych stolic 
prośby o podarowanie Karpaczowi 
takich właśnie elementów - mówi 
Dawid Wenzel.

Za namową Zlatka
Pomysł wyprawy do Chorwacji 

zrodził się po rozmowach ze Zlatko 
Abramovičem, Chorwatem, znanym 
jeleniogórskim właścicielem. Nikt nie 
miał wątpliwości, że trzeba pojechać 
nad Adriatyk. Zresztą to jeden z ulu-
bionych kierunków sakwiarzy.

Dużo o tym pomyśle rozmawiali 
już w zeszłym roku, kiedy w tym 
samym składzie wyruszyli wzdłuż 
Nysy Łużyckiej i Odry po niemieckiej 
stronie, znaną trasą Oder-Neisse-
Radweg, nad morze.

Celem tegorocznej wyprawy jelenio-
górskich cyklistów jest miejscowość 
Podstrana koło Splitu. To rodzinne 
strony Zlatka. Po przyjeździe na miej-
sce, co zajmie około dwóch tygodni, 
rowerzyści planują trzy - cztery dni 
odpoczynku i plażowania.

Uczestnicy wyprawy wyjadą z Jele-
niej Góry 29 czerwca do Karpacza, gdzie 
nastąpi oficjalny start. Przejeżdżając 
górami przez kawałek Czech, cykliści 
zakończą pierwszy etap w Nowej Rudzie.

- Zachęcamy wszystkich chętnych do 
przejażdżki z nami z Jeleniej Góry do 
Karpacza. Na miejscu zrobimy sobie 
wspólne zdjęcie - dodaje Dawid.

- A ja dołączę do reszty ekipy w 
Wiedniu dopiero po kilku dniach, bo 
muszę się obronić - mówi Alek, stu-
dent dziennikarstwa na Karkonoskiej 
Państwowej Szkole Wyższej. Prace 
licencjacką napisał o kreowaniu wi-
zerunku Muzycznego Radia.

Plan plus improwizacja
Trasa wyprawy jest z grubsza wyty-

czona, ale z pewnością będzie mody-
fikowana w zależności od warunków 
drogowych i pogodowych.

- Chcemy unikać głównych, za-
tłoczonych szos, ale nie zawsze się 
tak da. Nasza wyprawa ma jedno 
podstawowe założenie - chcemy dużo 
zobaczyć, szczęśliwie dojechać i wró-
cić, przeżyć przygodę, a wszystko za 
jak najmniejszą cenę - uśmiecha się 
Mariusz Borkowski.

Cykliści zakładają, że będą nocować 
„pod chmurką”. O tej porze roku nie 
ma obaw o temperaturę. Będą jechać 
rowerami górskimi.

- Ale zmieniliśmy siodełka na nieco 
szersze, żelowe i mamy regulowane 
mostki kierownicy. Na ubiegłorocznej 
wyprawie odczuliśmy niedogodności 
wyposażenia MTB - dodaje Mariusz.

Wszyscy, którzy jeździli na dłuż-
szych dystansach z sakwami, wiedzą, 
jak ważny dla komfortu jazdy jest 
osprzęt roweru, a przede wszystkim 
odpowiednia wersja jednośladu.

Rowerzyści śmieją się, że i tak 
wszyscy na pewno będą oglądać rower 
Dawida. Nie sposób nie zwrócić uwagi 
na 13-letniego authora po przejściach. 
Poza ramą, manetkami i sztycą podsio-
dłową wszystko zostało już wymienio-
ne, a jednoślad ma ponad 134 tysiące 
kilometrów przebiegu. Zwracają w nim 
uwagę na pewno dwie skrzyneczki. 
Jedna na dole ramy, druga - większa, 
na kierownicy. Dawid, jako człowiek 
radia, wozi ze sobą... radio. W skrzyn-
ce na kierownicy jest głośnik. To taki 
rowerowy „audio-car”. Wypada dodać, 
że Dawid jeździ na rowerze w klapkach. 
Mówi, że się przyzwyczaił.

Powrót krótszy
Jadąc nad Adriatyk cykliści chcą 

pokonać odcinek z Wiednia do 
Budapesztu znaną europejską ma-
gistralą rowerową Donauradweg. 
Po opuszczeniu Węgier zahaczą o 
Chorwację, ale tylko jej wystający 
północno-wschodni język, następnie 
przetną Bośnię i Hercegowinę i wjadą 
do nadmorskiej Chorwacji.

- Powrót będzie krótszy. Będziemy 
jechać Jadranską Magistralą, za-
haczymy o Alpy Julijskie, a potem 
prosto przez Linz i Pragę wracamy do 
Polski. Liczymy, że powrót zajmie nam  
10 dni - mówi Mateusz Olszewski.

Uczestnicy wyprawy będą prowa-
dzili i na bieżąco aktualizowali fanpage 
na facebooku, a Dawid co jakiś czas 
będzie zdawał relację z eskapady na 
antenie Muzycznego Radia. Cały wy-
jazd będzie bogato udokumentowany 
zdjęciowo i filmowo.

GOK

3000 kilometrów na rowerach

Kierunek: Chorwacja
W ciągu niespełna miesiąca zamierzają przejechać rowerami około 
trzy tysiące kilometrów i odwiedzić pięć europejskich stolic. Czterech 
jeleniogórskich rowerzystów wyrusza 29 czerwca na wyprawę do Chorwacji. 
Ich wyjazd ma pewną misję.

Cykliści odliczają ostatnie dni do rozpoczęcia wyprawy.
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Zespół kontrolny komisji rewi-
zyjnej jeleniogórskiej rady miasta, 
który badał procedurę związaną z 
budową fontanny u zbiegu Wolności 
i Wojska Polskiego sugeruje, by pro-
tokół z tej kontroli przekazać preze-
sowi Urzędu Zamówień Publicznych 
lub organom ścigania.

Zdaniem kontrolujących, mimo że 
wiosną 2011 roku nie było na inwe-
stycję wystarczających pieniędzy w 
budżecie, władze miasta zdecydowały 
się jednak na budowę nowej fontanny 
za ponad milion złotych, wybierając 
wykonawcę bez przetargu.

Gdy wówczas pisaliśmy o spra-
wie, przytaczaliśmy zdanie opozycji 
w radzie miasta, która krytykowała 
przesunięcie pieniędzy w budżecie z 
puli przeznaczonej dla MZK właśnie 
na realizację fontanny.

Brakowało pieniędzy już wtedy, jak 
stwierdzają kontrolujący w raporcie, 
władze miasta miały świadomość, że 
kwota 700 tysięcy złotych nie wystar-
czy na realizację fontanny. Wynikało 

to z kosztorysu inwestorskiego. W 
maju 2011 roku magistrat ogłasza jed-
nak przetarg na przebudowę fontanny 
wraz z zagospodarowaniem terenu.

Wcześniej wybrano jednak w in-
nym przetargu wykonawcę robót 
wyburzeniowych starej fontanny. 
Kosztorysowa wartość tego zadania 
opiewała na 215 tys. złotych, a mia-
sto przeznaczyło na ten cel 73,8 tys. 
złotych. Zwycięzca przetargu wykonał 
to zadanie za nieco ponad 60 tysięcy.

W przetargu na budowę nowej 
fontanny złożyły oferty cztery firmy. 
Najniższa opiewała na 1,1 mln złotych, 
a najwyższa na kwotę dwukrotnie 
wyższą - 2,254 mln zł. Wśród ofert 
była także ta, złożona przez firmę 
ANTI - 1,546 mln zł. Jednak komisja 
przetargowa zawnioskowała do pre-
zydenta, by przetarg unieważnić, bo 
najkorzystniejsza oferta przewyższała 
kwotę, jaką na realizację inwestycji za-
planowano w budżecie. Postępowanie 
zostało unieważnione.

Koniec parku przy Wolności?
Po kilku dniach komisja przetargo-

wa wnioskuje jednak do prezydenta, 
by wyłonić wykonawcę przebudowy 
fontanny w trybie z wolnej ręki, czyli 
pomijając procedurę przetargową. 
Taki sposób realizacji inwestycji 
miałby być zadaniem uzupełniającym 
przedsięwzięcia pod nazwą: „Uatrak-
cyjnienie turystyczne Uzdrowiska 
Cieplice poprzez rewitalizację parków 
zdrojowych - etap I Rewitalizacja 
Parku Zdrojowego”. 

Wspomnianą rewitalizację Parku 
Zdrojowego prowadziła firma ANTI, 
która bez powodzenia startowała w 
przetargu na fontannę.

Zespół kontrolny badał dokumenta-
cję przetargową inwestycji „parkowej” 
i stwierdził, że określona tam została 
ściśle granica realizowanego zadania. 

„Miejsce to z pewnością nie obejmuje 
terenu zbiegu ulic Wolności i W. Pol-
skiego, który znajduje się w innym 
rejonie miasta”. Zresztą i bez lektury 
dokumentów każdy wie, gdzie jest 
Park Zdrojowy, a gdzie skrzyżowanie, 
przy którym jest fontanna. Odległość 

- jakieś 5 kilometrów.
W lipcu 2011 roku miasto udziela 

firmie ANTI zamówienia z wolnej ręki. 
Za realizację zadania wykonawca wy-
stawia faktury na łączną kwotę prawie 
990 tys. złotych.

Gdy budowa nowego wodotrysku 
trwa w najlepsze, miasto we wrześniu 
tego samego roku znowu zleca firmie 
ANTI w trybie bezprzetargowym prze-
budowę schodów prowadzących do 

„baniaków”. Kwota - 58,38 tys. złotych.
„Warto zauważyć, że dokumentacja 

pierwotnego, unieważnionego prze-
targu, zakładała renowację wspomnia-

nych schodów w ramach planowa-
nych prac!” - podkreśla w protokole 
pokontrolnym zespół kontrolujący.

I podsumowuje swój raport wąt-
pliwościami nie tylko co do realizacji 
tak kosztowanego zadania w miejscu 
mało uczęszczanym przez turystów, 
ale też co do sposobu wyboru wy-
konawcy w trybie bezprzetargowym.

I przytacza liczne komentarze 
fachowców, orzeczenia sądów, które 
mówią, że „zamówienie uzupełniające 
musi dotyczyć tego samego przed-
miotu co zamówienie podstawowe, 
czyli być realizowane w tym samym 
miejscu jako to samo tylko więcej”,

Autorzy opracowania wnioskują, by 
prezydent miasta wzmocnił nadzór 
prawny nad przygotowaniem zamó-
wień publicznych.

„W związku z możliwością złamania 
zapisów ustawy Prawo Zamówień 
Publicznych sugeruje się przekazanie 
protokołu pokontrolnego prezesowi 
Urzędu Zamówień Publicznych lub/i 
organom ścigania”.

O odniesienie się do zarzutów i 
ustaleń zespołu kontrolnego poprosi-
liśmy zastępcę prezydenta Mirosławę 
Dziką. Pani prezydent odpowiedziała, 
że stanowisko miasta w tej sprawie 
zostanie w pierwszej kolejności prze-
kazane komisji rewizyjnej rady miasta.

- Byłoby niestosowne (pomijając 
nawet naruszenie obowiązujących 
procedur), przyjęcie założenia, że 
urząd koresponduje z radą miejską 
za pośrednictwem mediów, przedsta-
wiając najpierw redakcjom, a później 
radnym odpowiedzi na formalne 
zapytania radnych i komisji rady - 
dodała pani prezydent.

GOK

Fontanna z parkowym patentem

Budowa fontanny kosztowała ponad milion złotych.
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Prezes Sudeckich Hoteli i Schronisk 
PTTK Grzegorz Błaszczyk zaprasza do 
schroniska PTTK „Na Stogu Izerskim”.

Schronisko na północno-wschodnim 
zboczu Stogu Izerskiego (1060 m n.p.m.), 
powstało w 1924 roku z inicjatywy świe-
radowskiego lekarza, Josefa Siebelta, 
spokrewnionego ze znanym na Dolnym 

Śląsku rodem Schaffgotschów. Budynek 
był pierwotnie pięknie usytuowaną rezy-
dencją rodzinną. Po II wojnie światowej 
obiekt zmodernizowano i przystosowano 
do przyjmowania gości. Działało tu schro-
nisko imienia Jana Kasprowicza. Dzisiaj 
schronisko PTTK prowadzą Grażyna i 
Piotr Bielewiczowie. 

„Na Stogu Izerskim” jest najbardziej wysu-
niętym na zachód schroniskiem po polskiej 
stronie Sudetów. Sprzed budynku roztacza 
się piękna i rozległa panorama Obniżenia 
Świeradowa, Grzbietu Kamienickiego i Po-
górza Izerskiego. 

Obiekt oferuje znakomite wyżywienie, 
organizację imprez okolicznościowych, 
konferencji i szkoleń. Dysponuje noclegami 
w pokojach 1, 2, 3 i wieloosobowych w 
standardzie turystycznym. Dla wymagają-
cych gości przygotowano dwa apartamenty 
z pełnymi węzłami sanitarnymi.

W schronisku „Na Stogu Izerskim” 
działa bufet oferujący ciepłe i smaczne 
posiłki z domowej kuchni, słodkie prze-
kąski i suchy prowiant. W kameralnym 
górskim wnętrzu turyści mogą się delek-
tować specjalnościami kuchni polskiej. 
Wzięcie mają pierogi jak u babci, górski 
bigos, placki ziemniaczane, kopytka, 
zupy, naleśniki z izerskimi jagodami, 
tradycyjny schabowy i inne pyszności, 
których warto spróbować. Specjalnością 
schroniskowej kuchni są także świeże 
ciasta domowego wypieku oraz codzien-
ne smażone pączki z różą.  

REKLAMA I PROMOCJA

Schronisko PTTK
„Na Stogu Izerskim”
59-850 Świeradów Zdrój
Tel. +48 (75) 752 21 10, 
www.pttk.jgora.pl, 
www.stogizerski.prv.pl

Schronisko PTTK: „Na Stogu Izerskim”Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz z redakcją 
„Nowin Jeleniogórskich” organizują w dniu 30 czerwca 2013 
r. wycieczkę nr 20. Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 
9.43 do Kwieciszowic. 

Trasa długości 15 km prowadzi przez zachodni fragment 
polskiej części Gór Izerskich. Od przystanku kolejowego 
idziemy przez Kwieciszowice w kierunku Antoniowa. We 
wsi zachowały się liczne stare chałupy, najstarsza, nr 42, 
ma kamienny portal z datą 1758. Na granicy Antoniowa 
stoi dawna leśniczówka Iwenica, wewnątrz modrzewiowy 
strop belkowy, obecnie mieści się tu pensjonat. Drogami 
rowerowymi dochodzimy do Wolframowego Źródła, zwa-
nego również Źródłem św. Wolfganga, dającego początek 
źródliskowym potokom Mrożynki. W XIX w. zostało ono 
ujęte w scementowane bloki granitognejsowe, przez które 
wykuto przepływ wody do małego zbiorniczka. W pobliżu 
źródła spotykamy szlak żółty, który zboczem Kamienicy 
(973m - najwyższy szczyt Grzbietu Kamienickiego) prowa-
dzi na Rozdroże Izerskie - szeroką przełęcz na wysokości 
767m, łączącą Wysoki Grzbiet z Grzbietem Kamienickim. Na 
przełęczy działało niegdyś schronisko turystyczne, obecnie 
opuszczony budynek przeznaczony jest do rozbiórki. Na-
stępnie widokową drogą podchodzimy na Rozdroże pod 
Zwaliskiem, skąd niebieskim szlakiem przez Białą Dolinę 
docieramy do Szklarskiej Poręby Górnej. Po godz. 17 od-
jeżdżamy autobusem PKS do Jeleniej Góry. 

Wycieczkę prowadzi Robert Śliwa ze Ściegien.
Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się od 

następstw nieszczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Ruszamy z Jeleniej Góry śród-
miejskim traktem w kierunku dworca 
PKP, dalej Krakowską, przez Osiedle 
Łomnickie do Łomnicy i za wsią skrę-
camy w polną drogę, by dojechać do 
Bobrowa. Stąd prawą stroną Bobru 
jedziemy aż do Janowic Wielkich.

Z Janowic jedziemy do Miedzianki. 
Tyle razy tędy przejeżdżałem, ale do-
piero niedawno postanowiłem skręcić 
w polną drogę w kierunku centrum 
dawnego miasteczka. Jakże inaczej 
ogląda się pozostałych tu kilka do-
mów, dawny cmentarz i kościół, gdy 
się przeczytało książkę Filipa Sprin-
gera „Miedzianka. Historia znikania”.

Warto zajrzeć na stary cmen-
tarz, gdzie na środku stoi otoczony 
drewnianym płotem obelisk z tablicą 
pamiątkową, resztkami tablic na-

grobnych i piwoniami w plastikowej 
butelce. Duże już drzewa, rosnące 
na tym terenie, przypominają układ 
dawnych cmentarnych alejek.

Z Miedzianki jedziemy polną dro-
gą do Mniszkowa, gdzie życie płynie 
nieśpiesznie. Warto rzucić okiem 
na XVIII-wieczny dwór stojący 
nieco z boku. To obecnie prywatna 
nieruchomość, ale kiedyś właści-
cielka umożliwiła mnie i kolegom 
zwiedzenie dworu.

Da le j  z  Mniszkowa jedz ie -
my już w góry. Wjeżdżamy do 
lasu i podążamy w kierunku Rę-
dzin. Wędrowanie na rowerze 
po Rudawach ma tę zaletę, że można 
jeździć cały dzień i nikogo nie spo-
tkać. To dla tych, którzy lubią uciec 
z miasta w leśną ciszę.

Nie powinniśmy polecać zwie-
dzania miejsca, które jest czynnym 
zakładem górniczym i do którego 

„wstęp osobom nieupoważnionym 
jest zabroniony”, ale... warto zerknąć 
na kopalnię dolomitu w Rędzinach. 
Ogromna dziura w ziemi z białawymi 
brzegami i turkusowym „stawem” w 
środku robi wrażenie.

Dalej jedziemy asfaltem w kierunku 

Czarnowa i agroturystyki „Czartak”. 
Obiekt jeszcze kilkanaście lat temu 
był schroniskiem turystycznym. Dalej 
nasza trasa wiedzie oznakowanym na 
niebiesko i zielono szlakiem rowe-
rowym. Stąd już niespełna siedem 
kilometrów do Przełęczy Kowarskiej.

Dalsza trasa to podjazdy i zjazdy po 
szutrowych i piaszczystych drogach 
leśnych, na których miejscami można 

poszaleć. Po dojechaniu do Przełęczy 
Kowarskiej wybrałem powrót przez 
Podgórze i Kowary Górne, a to z tego 
powodu, że na nowej asfaltowej dro-
dze o nikłym ruchu wykręciłem swoją 
tegoroczną prędkość maksymalną. 
Wracam do Jeleniej Góry przez Kowa-
ry, Kostrzycę, Mysłakowice i Łomnicę. 
Na liczniku 60 kilometrów.

GOK

Widok na kopalnię dolomitu w Rędzinach.

Rudawy Janowickie 
z rowerowego siodełka

To jeden z moich ulubionych kierunków 
wycieczkowych. Szutrowe drogi w lesie, pod górę, 
z góry i po płaskim. Niby nic nadzwyczajnego, 
a jednak ciągnie.
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12:00 - 22:30 sobota
POKAZY RZEMIOSŁ I SZTUKI

•Szklarski piec hutniczy - pokazy wydmuchiwania szkła, 
 Tomasz Gondek (Polska) www.millefiori.pl

•Szklarski piec hutniczy - pokazy wydmuchiwania szkła, 
 Florianowa Huta (Czechy) www.florianovahut.com

•Szklarski piec - prasa do wytłaczania koralików i guzików, 
 Petr Klamt (Czechy) www.kulicka-bizuterie.cz

•Piec średniowieczny - pokazy dawnych technik wyrobu ozdób szklanych 
 i szkła witrażowego

•Pokazy wydmuchiwania szkła nad palnikiem
•Pokazy grawerowania i szlifowania szkła
•Szklane figurki •Biżuteria •Malarstwo na szkle •Witraż
•Mozaika szklana •Szkło użytkowe•Ceramika •Tkanina
•Rzeźba •Wyplatanie figurek z drutu •Malarstwo olejne
•Fotografia •Grafika  •Zdobienie pierniczków
•Koronka klockowa

JELENIA GÓRA - PLAC RATUSZOWY

12:00 - 22:30 sobota 
z Czech:

•Paul Dance Jilemnice - pokazy tańca i warsztaty taneczne
 (mistrzowie świata w tańcach latynoamerykańskich 2012)

•Lady’s Sharefa - pokazy tańca średniowiecznego i... haremowego
•Wild Fire - pokazy tańca
 z Polski:

•Akademia Tańca Frydrych (ODK Jelenia Góra)
•Zespół Muzyki Dawnej przy MDK Jelenia Góra
•Studio Piosenki przy MDK Jelenia Góra
•Coera (JCK Jelenia Góra)
•ZUMBA (JCK Jelenia Góra)
•Szkoła Tańca - Beata i Tomasz Tabor 
19:30	 Koncert specjalny - Big’O’Band Liberec www.bigoband.cz
22:30	 Wild Fire - pokazy taneczno-ogniste FIRE SHOW

WYDARZENIA TOWARZYSZĄCE:
•Wernisaż wystawy szkła Refleksy i Refleksje Czesława Zubera - 29.06.2013 o godz. 16.00 w Muzeum Karkonoskim w Jeleniej Górze, ul. J. Matejki 28 
 (wystawa trwa do 2.09.2013)

•Spotkanie autorskie z Czesławem Zuberem - 30.06.2013 o godz. 11.00 w Muzeum Karkonoskim w Jeleniej Górze, ul. J. Matejki 28 
•Wystawa witraży Pejzaże w tryptyku uczestników „Akademii Szklanej Inspiracji” w Galerii pod Brązowym Jeleniem, Jeleniogórskie Centrum Kultury, ul. 1 Maja 60

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Organizator zastrzega sobie prawo do zmian w programie

PROGRAM ARTYSTYCZNY - ESTRADOWY

Zapraszamy do Muzeum Karkono-
skiego w Jeleniej Górze na retrospek-
tywną wystawę szklanych rzeźb Cze-
sława Zubera „Refleksy i Refleksje”, 
która trwać będzie od 29 czerwca do 2 
września 2013 roku.

Ekspozycja ta jest niezwykłą okazją 
do obejrzenia po raz pierwszy od 
trzydziestu lat w Polsce dokonań arty-
stycznych Czesława Zubera - jednego 
z najbardziej rozpoznawalnych na 
świecie twórców szkła unikatowego. 
Dodatkowym powodem do zorga-
nizowania wystawy jest jubileusz 
czterdziestolecia nieprzerwanej pracy 
artystycznej autora, którego rzeźby 
zdobią kolekcje najważnie jszych 
instytucji zajmujących się sztuką 
współczesną na całym świecie. Mu-
zeum Karkonoskie w Jeleniej Górze, 
z największą i najpiękniejszą kolekcją 
szkła artystycznego, rozbudowane 
w ostatnich latach, wydaje się być 
najodpowiedniejszym miejscem do tej 
niezwykłej ekspozycji. Wystawa obej-
muje dwadzieścia pięć rzeźb stworzo-

nych w paryskiej pracowni artysty, a jej 
uzupełnieniem będą wielkoformatowe 
wydruki fotograficzne, ukazujące bo-
gactwo i różnorodność sztuki Zubera.

Rzeźbione w wielkich bryłach przezro-
czystego szkła „głowy”, rytowane i po-
krywane kolorową, transparentną emalią 
przykuwają uwagę dzięki niezwykłej eks-
presji. Artysta łączy w swojej twórczości 
techniki rzeźbiarskie z malarstwem, wypra-
cowując indywidualny sposób wypowiedzi 
artystycznej. W orbicie jego zainteresowań 
znajduje się przede wszystkim człowiek - 
jego umysł, miejsce 

w świecie oraz stosunek do otoczenia. 
Zuber porusza ważne dla każdej jednost-
ki zagadnienia filozoficzne, poszukując 
poprzez rzeźbiarskie rozważania odpo-
wiedzi na odwieczne pytania. 

Wystawie towarzyszy katalog, podsu-
mowujący czterdzieści lat intensywnej 
pracy twórczej autora. Po zakończeniu 
ekspozycji w Jeleniej Górze, wystawa 
pokazywana będzie w Muzeum Naro-
dowym we Wrocławiu oraz w Centrum 
Dziedzictwa Szkła w Krośnie.

Wystawa współfinansowana z fundu-
szy Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Dolnośląskiego.

Patronat honorowy nad wystawą 
objęli:

Minister Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego, Wicemarszałek Województwa 
Dolnośląskiego, Przewodniczący Sejmi-
ku Dolnośląskiego 

Równolegle z wystawą „Refleksy i 
Refleksje” w dniach 29.06-8.07.2013 
odbędzie się Polsko-Czeskie Sympozjum 
Szkła Artystycznego, podczas którego 
artyści z Polski i Czech realizować 
będą swoje projekty w hutach po obu 
stronach Karkonoszy oraz odbędą się 
spotkania autorskie, wystawa poplene-
rowa i sympozjum naukowe na temat 
szkła artystycznego. 

Justyna Wierzchucka

Muzeum Karkonoskie 
w Jeleniej Górze
ul. Jana Matejki 28
58-500 Jelenia Góra
75 75 234 65
sekretariat@muzeumkarkonoskie.pl
www.muzeumkarkonoskie.pl

Sztuka unikatowa

W trakcie warsztatów będzie można stać się artystą samodzielnie wykonując małe i duże dzieła sztuki. 
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JELENIA GÓRA - PLAC RATUSZOWY
10:00 - 18:00 niedziela 

WARSZTATY DLA DZIECI
•Malowanie szklanych wazoników
•Szklane przyciski do papieru
•Mozaika w lustrzanym odbiciu
•Portret na folii - malarstwo - 
 warsztat prowadzi Andrzej Boj-Wojtowicz

•Rzeźbienie w glinie - 
 warsztat prowadzi Agata Różańska 

•Jelenie na rykowisku - malowanie stada jeleni z drewna 
 (wysokość 1,5 m każdy)
 warsztaty prowadzą Ewa Nyc i Katarzyna Klafta

•Malowanie widoków na rynek - tempera na kartonie przy sztaludze 
 
Uwaga Rodzice!!! 
W czasie deszczu dzieci się nudzą, a w czasie warsztatów - brudzą... 
Prosimy o odpowiednie ich ubranie! 

10:00 - 18:00 niedziela 
 z Czech:

•Paul Dance Jilemnice - pokazy tańca i warsztaty taneczne 
 (mistrzowie świata w tańcach latynoamerykańskich 2012)

•Lady’s Sharefa - pokazy tańca średniowiecznego i... haremowego
  z Polski:

•Jeleniogórzanie (ODK Jelenia Góra)
•Agat (ODK Jelenia Góra)
•Emphirius (MDK Muflon Jelenia Góra)
•Transgraniczna Kuźnia Talentów (CCK Przystań Twórcza 
  Jelenia Góra)

WYDARZENIA TOWARZYSZĄCE:
•Wernisaż wystawy szkła Refleksy i Refleksje Czesława Zubera - 29.06.2013 o godz. 16.00 w Muzeum Karkonoskim w Jeleniej Górze, ul. J. Matejki 28 
 (wystawa trwa do 2.09.2013)

•Spotkanie autorskie z Czesławem Zuberem - 30.06.2013 o godz. 11.00 w Muzeum Karkonoskim w Jeleniej Górze, ul. J. Matejki 28 
•Wystawa witraży Pejzaże w tryptyku uczestników „Akademii Szklanej Inspiracji” w Galerii pod Brązowym Jeleniem, Jeleniogórskie Centrum Kultury, ul. 1 Maja 60

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Organizator zastrzega sobie prawo do zmian w programie

PROGRAM ARTYSTYCZNY - ESTRADOWY

Pokazy rzemiosł i sztuki, werni-
saże, plastyczne happeningi, warsz-
taty dla dzieci i dorosłych, targi 
sztuki i rękodzieła artystycznego 
oraz koncerty estradowe. To dwu-
dniowe imprezy Festiwalu Sztuki i 
Szkła Art & Glass Festiwal, oparte 
na regionalnych tradycjach sztuki 
szklarskiej. W ostatni czerwcowy 
weekend (29 i 30 bm.), jeleniogór-
ski Plac Ratuszowy zamieni się w 
wielką galerię sztuki. 

Podczas obu festiwalowych dni 
w Rynku zaplanowano wiele spek-
takularnych działań o charakterze 
kulturalnym i handlowym. Mieszkańcy 
Jeleniej Góry i regionu, turyści i wcza-
sowicze będą mogli poznać tajniki 
wyrobu szkła i ceramiki oraz obejrzeć 
plenerowe wystawy artystów plasty-
ków tworzących w Karkonoszach.

Tomasz Gondek z Polski i Flo-
rianowa Huta z Czech pokażą jak 

w szklarskim piecu hutniczym 
wydmuchuje się szkło. Petr Klamt 
(Czechy) zaprezentuje prasę do 
wytłaczania koralików i guzików. W 
Rynku swoje rozmaite wyroby arty-
styczne i użytkowe pokaże aż 47 wy-
stawców z Polski i zza południowej 
granicy. Będą to witraże, szklane 
mozaiki i figurki, tkaniny, ceramika, 
biżuteria, fotografie, figurki wypla-
tane z drutu, malarstwo na szkle i 
malarstwo olejne, zdobione pierniki 
i koronka klockowa. Warto obejrzeć 
wyrób ozdób szklanych i szkła wi-
trażowego w piecu wczesnośrednio-
wiecznym, pokazy wydmuchiwania 
szkła nad palnikiem, grawerowania 
i szlifowania szkła. 

Równie atrakcyjnie zapowiadają 
się dwudniowe warsztaty dla dzieci. 
Rzeźbienie w glinie to specjalność 
Agaty Różańskiej, malarski portret 
na folii Andrzeja Boy - Wojtowicza. 

Będzie malowanie temperą na kar-
tonie widoków na Rynek i szklanych 
wazoników. Ewa Nyc i Katarzyna Kla-
fta poprowadzą warsztat pn. Jelenie 
na rykowisku. Dziewiętnaście sklejek 
(każda o wysokości 1,5 metrów), 
zapełnią namalowane kolorowe sta-
da jeleni. We wrześniu br. wystawa 

„Stado jeleni z Jeleniej Góry” zostanie 
przewieziona do czeskiego Zelezne-
go Brodu do Szklanego Miasteczka. 
Inne niespodzianki dla dzieci to 
szklane przyciski do papieru i mo-
zaika w lustrzanym odbiciu. 

Sporo będzie się działo na festi-
walowej scenie. Zaprezentują się 
zespoły muzyczne i soliści, tancerze 
i aktorzy Teatru Ognia z Czech i 
Polski. Wystąpią „Jeleniogórzanie” i 

„Agat” (oba z ODK), Studio Piosenki 
i Zespół Muzyki Dawnej (z MDK), 

„Emphirius” i „Mejkap” (z MDK 
Muflon), „Coera” i „Zumba” (z JCK), 

Akademia Tańca Frydrych, Szkoła 
Tańca Beaty i Tomasza Taborów. 
Warto też zobaczyć pokazy tańca i 
warsztaty taneczne mistrzów świata 
w tańcach latynoamerykańskich 
2012 z czeskiej formacji Paul Dance 
Jilemnice, pokazy tańca średnio-
wiecznego i haremowego (Lady’s 
Sharefa) i pokazy tańca Wild Fire. 
Ponadto zaprezentują się uczestni-
cy projektu Transgraniczna Kuźnia 
Talentów. W sobotni wieczór (godz. 
19.30), koncert specjalny Big O’Band 
Liberec. O godz. 22.30 Wild Fire - 
pokazy taneczno - ogniste Fire Show.

Festiwal sztuki i szkła zorganizują: 
miasto Jelenia Góra, Jeleniogórskie 
Centrum Kultury, Muzeum Karkono-
skie i Biuro Wystaw Artystycznych w 
Jeleniej Górze.

Projekt „Szkło nie zna granic” jest 
współfinansowany ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz 
budżetu państwa za pośrednictwem 
Euroregionu Nysa (POWT Polska - 
Czechy 2007 - 2013).

Henryk Stobiecki

Szkło nie zna granic

W trakcie warsztatów będzie można stać się artystą samodzielnie wykonując małe i duże dzieła sztuki. 
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Z wykształcenia ekonomist-
ka z magisterskim dyplomem 
UE, z zamiłowania projektant-
ka i wykonawczyni licznych 
form szklarskich - Beata Grze-
siak z Kowar i jej artystyczne i 
użytkowe szkło fusingowe.

Trzy lata temu dzięki wspar-
ciu finansowemu z EFS w 
Miejskim Ośrodku Kultury 
założyła Pracownię Artystycz-
ną „ALTER EGO” („Drugie 
Ja”). Nazwa nawiązuje do 
osobowości artystki, jak i idei 
recyklingu, który propaguje. 
Pracownia przy ulicy Szkolnej 
2 to sposób na realizację pasji 
i miłości do rękodzieła oraz 
promocja tradycji szklarskich. 
Tutaj prace Beaty Grzesiak 
podziwiali rodacy z różnych 
stron kraju, Belgowie, Niemcy, 
Anglicy, nawet Australijka. 

W swojej twórczości Beata 
Grzesiak wykorzystuje szklar-

ską technologię fusingu, która 
pochodzi z USA. W Polsce jest 
znana od ponad dwudziestu 
lat. Mogą ją stosować małe 
pracownie artystyczne. No-
woczesna technologia fusingu 
bazuje na płaskich taflach 
szkła. W piecach elektrycz-
nych w temperaturze powyżej 
800 stopni Celsjusza szkło jest 
formowane do artystycznych 
wizji i zamówionych projektów. 
Beata Grzesiak produkuje 
naczynia szklane, dekoracje 
szklane do domu oraz biżu-
terię szklaną. Uczestniczyła w 
wielu wystawach i jarmarkach 
rękodzieła regionalnego. Od 
2011 roku jest członkiem LGD 
Partnerstwo Ducha Gór, w któ-
rym przyłącza się do działań 
wzmacniających markę lokal-
ną i do zachowania lokalnych 
tradycji rękodzielniczych.

(STOB)

Skarbiec Ducha Gór 
Galeria Produktu Lokalnego

ul. Konstytucji 3 Maja 25, 58-540 Karpacz
tel. 75 644 21 65; 516 574 988

Otwarte: wtorek-sobota 10-17.00; niedziela 11-17.00

Skarby Ducha Gór

Borowice
12 i 13 lipca na borowickiej polanie 

rozbrzmiewać będzie poezja śpiewana. 
Na imprezę „Gitarą i... - borowickie 
spotkania z poezją śpiewaną” przy-
jadą gwiazdy. Wolna Grupa Bukowina, 
Rafał Nosal z zespołem 
Bohema, Dominika Ba-
rabas i Czesław śpiewa 
wystąpią w pierwszą 
noc na polanie. W 
drugim dniu zaśpiewa 
zespół Szyszak, W tym 
sęk, Stanisław Soyka i 
Piotr Bukartyk. Począ-
tek koncertów o godzi-
nie 18.30. Wstęp wolny. 

Jelenia Góra
Zwolenników kolar-

stwa górskiego nie trze-
ba będzie namawiać 
na kibicowanie Majce 
Włoszczowskiej. Tym 
razem nie przed telewi-
zorem, a... w scenerii 
jeleniogórskich uliczek 
i terenu wokół Pała-
cu Paulinum. Zawody 
Grand Prix MTB w ka-
tegorii od amatorów po 
czołówkę światowego kolarstwa gór-
skiego zaplanowano na 28 czerwca i 
30 czerwca. 

Festiwal Sztuki i Szkła ART&GLASS 
FESTIVAL zagości w sercu Jeleniej 
Góry 29 czerwca i 30 czerwca. Im-
preza ze szkłem w roli głównej. W 
programie pokazy wypalania oraz 
obróbki szkła i ceramiki, koncerty, 
happeningi artystyczne. Dla tych, któ-
rzy zamiast podziwiać dzieła artystów, 
wolą sprawdzić „materiał” osobiście, 
przewidziano rozmaite warsztaty: od 
wyrobu biżuterii i witrażu, po grawe-
rowanie i sitodruk. 

Przejdź z Gildią Przewodników 
Sudeckich 100 kilometrów i poznaj cie-
kawostki z regionu! Po raz trzeci gildia 
organizuje WIELKIE WĘDROWANIE 
czyli grupowy przemarsz NON STOP 
100 kilometrów po Kotlinie i Górach 
Izerskich. Start na Placu Ratuszowym 
w Jeleniej Górze, 5 lipca o godzinie 18. 
Finał, 7 lipca na zamku Chojnik. Impre-
za jest skierowana do osób dorosłych 
(niepełnoletni tylko pod opieką rodzica), 
wytrawnych turystów. Udział w niej jest 
bezpłatny! Grupa wędruje razem - ale 

non stop - bez rywalizacji czasowej pod 
opieką Gildii Przewodników Sudeckich. 
W tym roku trasa rozpoczyna się od 
Szubienicy i Dworu Czarne, dalej do 
Cieplic i Pakoszowa, przez Bobrowe 
Skały na... Plac Czarownic i do Pogań-

skiej Kaplicy, na Wyrwak - Zmarlak i 
do Pobiednej. Przez Smrek wędrowcy 
zejdą do Chatki Górzystów, Stację 
Turystyczną Orle, Waloński Kamień, 
do Szklarskiej Poręby, Jagniątkowa 
i na zamek Chojnik. Należy wykupić 
ubezpieczenie i koniecznie zabrać ze 
sobą czołówkę, apteczkę, telefon ko-
mórkowy oraz dowód osobisty. Orga-
nizatorzy zapewniają „numer alarmowy” 
i transport uczestnika w bezpieczne 
miejsce tylko w wypadku zagrożenia 
zdrowia lub życia. 

Międzynarodowy Zlot Hondy Gol-
dWing Jelenia Góra’2013 zaplano-

wano w tym roku na 12 i 13 lipca. 
Plac Ratuszowy opanują miłośnicy 

„motoryzacji z duszą”. W pierwszym 
dniu zlotu - 12 lipca o godzinie 21.30 
niespodzianką dla uczestników i ga-
piów będzie „nocna parada świateł”. 
Tradycyjna motocyklowa PARADA NA-
RODÓW skupi uwagę w drugim dniu, 
13 lipca od godziny 14. A wszystko to 
przy dźwiękach zespołu RIDERS. 

Koncerty promenadowe - czyli 
muzycznie i spacerowo w cieplickim 
Parku Zdrojowym. W soboty lipca i 

sierpnia o godzinie 16. warto zapla-
nować spacery po Parku Zdrojowym. 
Rekreację urozmaicą w tym czasie 
koncerty promenadowe w muszli 
zdrojowej Parku Zdrojowego. Miejsce 
stałe, muzyka rozmaita. 

Karpacz
Coś dla mi łośników motory-

zacji i czaru dawnych lat. Po raz 
dziewiąty w Karkonosze przyjadą 
właściciele zabytkowych pojazdów. 
Międzynarodowy Rajd Pojazdów 
Zabytkowych IKAR 2013 rozegra 
się na karkonoskich trasach 29 i 
30 czerwca. Start pojazdów zabyt-
kowych można będzie obserwować 
na deptaku w Karpaczu, 29 czerwca 
o godzinie 9. Najlepiej do Karpacza 
przyjechać w niedzielę, 30 czerwca 
w godzinach od 10 do 14. Wówczas 
to maniacy motoryzacji z dawnych 

lat i ich urocze pojaz-
dy poddawane będą 
rozmaitym próbom. 
Do podziwiania nie 
tylko pojazdy. Impre-
za słynie z... mody 
sprzed lat, jaką z pew-
nością i tym razem za-
prezentują uczestnicy 
rajdu na deptaku w 
Karpaczu.

Piechowice
K R Y S Z T A Ł O W Y 

WEEKEND w Piechowi-
cach - 5 lipca i 6 lipca. 
Szczegóły w osobnej 
publikacji.

Podgórzyn
Imprezę dla miło-

śników psów... niera-
sowych zaplanowano 
na 30 czerwca w samo 
południe na stadionie 
w Podgórzynie. Będzie 

można podziwiać nierasowe psiaki 
startujące w rozmaitych konkuren-
cjach. W programie bezpłatne porady 
tresera i... psichologa. 

Siedlęcin
III Turniej Rycerski przy Wieży 

Książęcej w Siedlęcinie rozegra się 
29 czerwca od godz. 16. Impreza dla 
miłośników historii, legend o rycer-
zach i pokazów dawnego rzemiosła. 

MPP 

Wabik turystyczny

Podczas koncertów na polanie w Borowicach publiczność słuchać może 
gwiazd polskiej sceny nawet na leżąco.

Zawody Grand Prix MTB są okazją do podziwiania z bliska sprinterskich wy-
czynów rowerzystów na ulicach Jeleniej Góry.
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Szkło fusingowe 
z Kowar
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nowiny SAMORZĄDOWE
REKLAMA I PROMOCJA



24
Nr 26, 25 czerwca 2013

RADZIMY SOBIE

Na upalne dni nie ma nic lep-
szego niż chłodnik! Przepisów 
na chłodnik można znaleźć spo-
ro. My zdradzamy dziś przepis 
Katarzyny Ziemiańskiej - Macal z 
Kamiennej Góry na szybki chłod-
nik dla zapracowanych kobiet. 
Mamie dzielnie pomagała przy 
obieraniu ogórków córka Julia, 
lat pięć (na zdjęciu). Przy okazji 
zjadła... trzy jajka na twardo.

- Cudowne, lekkie danie na obiad 
- zachwala chłodnik Katarzyna Zie-
miańska-Macal - Robert Szecówka, 
który kilka lat temu jadł taki chłod-
nik u mojej mamy, nie mógł się go 
nachwalić. Powiedział wtedy, że 

„takie danie, to tylko w Paryżu”. 

Chłodnik błyskawiczny
Produkty: 1 opakowanie 

barszczu Krakusa w kartonie; na 
każdą porcję chłodnika przygo-

tować: większy ogórek gruntowy, 
1 jajko ugotowane na twardo, 
garść koperku zielonego, kleks 
śmietany 30 proc., sól, pieprz. 

Przygotowanie: wcześniej w 
lodówce schłodzić barszcz w 
kartonie i ugotowane na twardo 
jajko. Obieramy ogórka, kroimy 
w większe słupki. Koper siekamy 
drobno. Do miseczki, na dno, 
wkładamy słupki ogórka, lekko 
solimy, na to kładziemy koperek 
i na wierzchu układamy jajko po-
krojone w ósemki. Jajko delikat-
nie solimy i pieprzymy. Wlewamy 
barszcz z kartonu delikatnie, by 
nie zburzyć misternego ułożenia 
jajka. Kleks śmietany wieńczy ca-
łość. Jeśli wieczorem ugotujemy 
jajka, przygotowanie chłodnika 
na obiad zajmie nam... dwie, trzy 
minuty. Prawda, że proste?

MPP 

REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, muszę podzielić się z Tobą 
moją zgryzotą, chociaż ta tragedia nie do-
tyczy mnie bezpośrednio, ale jest to jednak 
moja bliska rodzina. Syn mojego brata 
znalazł się w szpitalu, jednym z największych 
na Dolnym Śląsku. Ma niewiele ponad 30 
lat. To jest syn mojego brata z pierwszego 
małżeństwa, bo oni się rozwiedli 17 lat temu. 
Jego ówczesna żona wyjechała do Niemiec, 
bo myślała, że tam zrobi większą karierę. W 
Hamburgu mieszkała jej siostra, świetnie 
sobie radząca w biznesie, więc moja bratowa 
myślała, że to jest bardzo prosta sprawa. Nie 
udało jej się zrobić tej kariery, nie poznała też 
żadnego milionera, chociaż podobno bardzo 
się tam za nim rozglądała. Ich syn miał wtedy 
ponad 10 lat, nie potrafił zaaklimatyzować się 
w obcym kraju, tęsknił za ojcem. Jeszcze 
wtedy byli małżeństwem, ale tylko formalnie. 
Musiała stamtąd wrócić do Polski, jednak 
już nie byli razem. Chłopiec w Polsce zaczął 
sprawiać kłopoty wychowawcze, wagarował, 
nauczyciele się skarżyli. Wtedy mój brat 
przejął opiekę nad synem, był w bieżącym 
kontakcie z nauczycielami, pomagał mu 
odrabiać lekcje, pilnował, żeby się nie za-
dawał ze złym towarzystwem. On już wtedy 
chodził do gimnazjum, ale oceny bardzo 
poprawił. Brat wówczas był sam, mieszkał 
tylko z naszą mamą. Mój bratanek zabrał się 
wówczas za naukę, nie wagarował, chodził 
też na treningi piłkarskie w ramach szkoły. 
Niestety, to nie trwało długo, ponieważ jego 
mamusia postanowiła go zabrać z powrotem 
do siebie. Myślała, że jak już poprawił oceny 
i nie wagaruje, to spokojnie może mieszkać 
z nią i jej matką, czyli drugą babcią. Ale nie 
wzięła pod uwagę, że nad synem trzeba pra-
cować, pilnować go, aby odrabiał lekcje, być 
w kontakcie ze szkołą. Ona raczej była zajęta 
swoim życiem osobistym, miała już nowego 
narzeczonego. Ale przede wszystkim pozwa-
lała mu na wszystko, rozpieszczała go tak, 
jak robiła to od samego urodzenia, nie przyj-
mując do wiadomości, że to może się źle 
skończyć. Nie wiedział, co to jest dyscyplina i 
odpowiedzialność. Oczywiście więc kłopoty z 
moim bratankiem się spotęgowały. Nie chciał 
już chodzić w ogóle do szkoły, przestał się 
uczyć, źle zachowywał się w domu, zaczął 
też z domu uciekać. Mój brat próbował nad 
tym zapanować, ale ona powiedziała, że to 
nie jego sprawa, bo skoro syn mieszka z nią, 
to ona za wszystko odpowiada. Mój bratanek 
dorastał, zaczęły się problemy z prawem - 
chuliganił. Mając 20 lat, wyjechał za granicę, 
próbował tam pracować, nie wytrzymał wię-
cej niż rok, wrócił. Ale ponieważ mieszkał w 
kraju, w którym narkotyki są dozwolone, ćpał 
tam podobno na potęgę. Również pił sporo 
alkoholu. Miał porządną dziewczynę, ale z 
nim zerwała, czym się nie przejął, ponieważ 
cieszył się dużym powodzeniem mimo swo-
jej nieciekawej opinii. 0statni rok - znowu 
problemy z prawem, miał sprawę karną. No 
i teraz ta tragedia. Parę dni temu strasznie 
rozbolał go brzuch, przyjechało pogotowie, 
zawiozło go na ostry dyżur. Tam zrobiono 
mu badania i miał fatalne wyniki. Okazało 
się, że mój bratanek ma martwicę trzustki. 
Jest już po operacji, ale mój brat rozmawiał 
z ordynatorem oddziału i ten nie pozostawił 
złudzeń, dosłownie powiedział, jest zaledwie 
10 procent szans na przeżycie. Jak to moż-
liwe - młody organizm, odporny. Nigdy nie 
chorował, zawsze im zazdrościłam, bo moje 
dzieci często łapały infekcje oddechowe, a 
on wcale. Ordynator powiedział mojemu 
bratu, że w takich sytuacjach śmierć często 
następuje nie na skutek stanu trzustki, ale 
w wyniku zapalenia płuc, niewydolności 
nerek czy też sepsy. No, Dominiko, ja tego 
nie rozumiem. To może lepiej nie operować 
wcale, tylko leczyć farmakologicznie, skoro 
operacja i jej powikłania dają 10-procentową 
nadzieję na powodzenie całego leczenia? 
Być może swoim trybem życia przyczynił 
się do tej strasznej choroby, ja takiej wiedzy 
nie mam. Ale żeby rodzinie powiedzieć, że 
szanse na przeżycie są minimalne, a to z tego 
powodu, że niechybnie nastąpią komplikacje 
pooperacyjne, to się w głowie po prostu nie 
mieści. Serdecznie pozdrawiam. 

Małgorzata 
Dziękuję za list. Mam nadzieję, że 

wbrew fatalnym rokowaniom Twój bra-
tanek przezwycięży chorobę, a to pozwoli 
mu zweryfikować swój stosunek do życia. 
Pozdrawiam i czekam, Małgorzato, na 
dobre wiadomości. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

Chłodnik  
na upały!

Do oddania:
Meble kuchenne (Pielgrzymka); me-

ble do pokoju i do przedpokoju; buty 
dla kobiety (r. 36); wózek dziecięcy.

Potrzeby:
Meble pokojowe; buty dla chłopca 

(r. 39-40)i ubrania (165 cm); ubranka 

dla dziewczynek (2 i 4 lata); fotel roz-
kładany; segment; kojec dla dziecka; 
lodówka; pralka; meble kuchenne; 
kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod  
nr 75 764 63 66.

(ep)

Tanieje fasolka szparagowa, po-
midory, ogórki gruntowe, młode 
ziemniaki i truskawki (można ku-
pić już za 3 zł/kg). Cenę utrzymują 
czereśnie i szparagi, a za pęczek 
marchewki zapłacimy 2,50 - 4 zł, 
młody seler, botwinkę czy rzod-
kiewkę 1,20-1,50 zł., a za kapustę 
na gołąbki 5 zł. na rynku. Na tar-

gowisku ceny są oczywiście inne 
niż w marketach, ale też jakość 
tych produktów jest zupełnie 
inna - kto planuje truskawkowe 
konfitury z pewnością uda się na 
ryneczek lub w niedzielę na gieł-
dę (tam może być jeszcze taniej, 
a i wybór powinien być duży).

(ep)

Co, gdzie, za ile…
Samotna pani po pięćdziesiątce, niezależna 

finansowo, pracująca, bez zobowiązań pozna 
pana do lat 65. Zmotoryzowany z okolic Jele-
niej Góry. Pan zainteresowany proszę dzwonić 
wieczorem nr tel. 602-483-730.

Samotna
Pogodny, sympatyczny singiel pozna równie 

pogodną panią z Jeleniej Góry. Pani w wieku 
ok. 40 lat, bez zobowiązań, pragnąca stworzyć 
ciepły, partnerski związek. Pani z małym dziec-
kiem nie stanowi problemu. Proszę napisz do 
mnie, może to akurat ja jestem tym mężczyzną, 
którego szukasz? Tel. 667-623-469.

Optymista
Sympatyczny, zadbany samotnik o gorą-

cym sercu i spokojnym usposobieniu pozna 
panią w wieku 40-45 lat. Mile widziana pani 
bez zobowiązań, o miłe aparycji i spokojnym 
usposobieniu. Pani z Jeleniej Góry lub bliskich 
okolic. Proszę o smsy na nr: 782-021-410.

Singiel
Wdowiec, 61 lat, szczupły, wysoki pozna panią 

do 55 lat w celu matrymonialnym, ale nie tylko. 
Pragnę normalnego związku. Tel. 511-642-540.

Bliźniak
 Szukam sympatycznego, kulturalnego, wy-

sokiego, postawnego, pełnego życia przystoj-
niaka bez nałogów w wieku około 42-50 lat do 

stałego związku. Ja jestem miłą, ładną, lubiącą 
tańczyć jeleniogórzanką przed pięćdziesiątką. 
Mój tel. 730-135-059. Proszę o poważne oferty. 

Jeleniogórzanka
Nazywam się Kasia. Mam lat 32, 158 

cm wzrostu, oczy piwne. Jestem samotna. 
Mieszkam w Szamocinie. Lubię spacery, 
kino, muzykę i zwierzęta. Chciałabym poznać 
kawalera bez nałogów, szczerego, najlepiej do 
zamieszkania z samochodem i stałego związku. 
Tel. 510-840-152.

Młody, atrakcyjny pozna kreatywną panią, 
wiek obojętny, w celu kulturalnej wymiany 
poglądów. Obecnie przebywam w AŚ Lubań. 
Kontakt za pośrednictwem redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich”. Pozdrawiam.

Wojciech
Kochani mamy wiosnę! Krew będzie szyb-

ciej krążyć, jest nadzieja na miłość! Zapraszam. 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie 
i o swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. 
do mnie 075/64-24-420 lub e-mail: ania@nj24.
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ZARZ¥D SPÓ£DZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRYF”
W GRYFOWIE ŒL¥SKIM

OG£ASZA  PRZETARG

Na wolne lokale mieszkalne w nastêpuj¹cych miejscowoœciach:

Gryfów Œl., Mirsk, Giebu³tów
Rozstrzygniêcie odbêdzie siê w dniu 09.07.2013 roku o godzinie 10.00 w siedzibie

Spó³dzielni przy ulicy Kolejowej 64 w Gryfowie Œl¹skim.
Wadium w wysokoœci 10  proc. wartoœci rynkowej lub wk³adu mieszkaniowego nale¿y

wp³aciæ na konto Spó³dzielni PKO BP O Gryfów Œl¹ski Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007
4138 w terminie do dnia 08.07.2013 roku do godziny 15.00.

Lokale mo¿na ogl¹daæ od 25.06.2013 do 05.07.2013 roku.
Szczegó³owe informacje mo¿na uzyskaæ na stronie internetowej www.smgryf.pl

lub pod nr telefonu 75 7813411, 75 7813440.
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NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe
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OG£OSZENIE
Okrêg Polskiego Zwi¹zku Wêdkarskiego w Jeleniej Górze, 58-500 Jelenia Góra, ul. Wañkowicza 13

przypomina, ¿e na zbiornikach wodnych pozostaj¹cych w³asnoœci¹ lub dzier¿awionych

przez Okrêg PZW w Jeleniej Górze obowi¹zuje BEZWZGLÊDNY ZAKAZ K¥PIELI
Wykaz zbiorników wodnych w poszczególnych powiatach:
Boles³awiec - ¿wirownie: „Krêpnica”, „Wizów”, „Podkowa”, Trzebieñ Ma³y, Stara Oleszna, Koz³ów, „Kruszywo” oraz staw Nadleœnictwa

Œwiêtoszów w Osiecznicy i staw Nadleœnictwa Wêgliniec w NowogrodŸcu;
Jawor - stawy: Basen, Bolków, Cegielnia, Wolbromek
Jelenia Góra (ziemski i grodzki) - ¿wirownia Wojanów, Stawy Ptaszyñskie, zbiornik Cegielnia (Jelenia Góra - Sobieszów); stawy: Sofal,

Balaton, przy ul. Hoffmana, ul. Orkana, ul. ¯eromskiego, staw w Piechowicach, stawy w Szklarskiej Porêbie („Bia³a Dolina”);
Kamienna Góra - stawy przy ul. Wysokiej i ul. Koœciuszki, ¿wirownia Sêdzis³aw, staw „Watra” w Lubawce;
Lubañ - stawy: Ja³owiec, Nawojów £u¿ycki, Uniegoszcz 1 i 2, Radostów, stawy w Olszynie;
Lwówek Œl¹ski - ¿wirownia Rakowice, starorzecze rzeki Kwisy w Gryfowie Œl¹skim;
Zgorzelec - ¿wirownia ¯arka n/Nys¹, stawy: Jerzmanki, KoŸlice, Osiek £u¿ycki, w Pieñsku, Sulikowie i Czerwonej Wodzie;
Z³otoryja - stawy w Œwierzawie: Basen i Kamieñczyk

Zarz¹d Okrêgu PZW w Jeleniej Górze

ZAWIADOMIENIE

Na podstawie art. 24a ust. 1, 2 ustawy z dnia 17 maja
1989r. Prawo geodezyjne i kartograficzne

(Dz. U. z 2010 r. nr 193 poz. 1287 z póŸn. zm.)
niniejszym zawiadamiam w³aœcicieli oraz osoby prawne,

jednostki organizacyjne i organy posiadaj¹ce
nieruchomoœci w obrêbach: 0002 i 0005, KOWARY,

jednostka ewidencyjna: 020602_1, Kowary

o rozpoczêciu prac geodezyjnych zwi¹zanych
z modernizacj¹ ewidencji gruntów i budynków.

Stosownie do przepisów § 33 rozporz¹dzenia Ministra Rozwoju
Regionalnego i Budownictwa z dnia 29 marca 2001 r. w sprawie
ewidencji gruntów i budynków (Dz.U. z 2001 r. Nr 38, poz. 454)
zosta³ opracowany projekt modernizacji ewidencji gruntów i bu-
dynków dla obrêbów 0002 i 0005, Kowary, jednostka ewidencyj-
na: 020602_1, Kowary, który w dniu 20 maja 2013r. zosta³ pozy-
tywnie zaopiniowany przez Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru
Geodezyjnego i Kartograficznego we Wroc³awiu.

Projekt okreœla szczegó³owy tryb postêpowania zwi¹zanego
z prowadzon¹ modernizacj¹ ewidencji gruntów i budynków.

Informacji udziela Wydzia³ Geodezji, Kartografii i Gospodarki
Nieruchomoœciami Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze
tel. 75 6473223, 75 6473228.
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LOKALE

KARPACZ kawalerki; 2 pokoje- do wy-
najêcia, 603-622-848. G79-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
62 m Zabobrze III. Tel. 535-875-223.

G1125-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach 3

pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G1165-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
(+tarasem ogrodowym 110 m kw.) nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel.
 502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi z widokiem na Karkonosze nowo wy-
budowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-
pokojowe; (piwnice, gara¿e podziemne)
gotowe do zamieszkania- Cieplice, Ce-
glana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

G1270-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

G1621-G

KWATERY- 794-908-387. G1692-G
PIECHOWICE tanio, parter domu, 200

m2.+ ogród, 607-055-801. G1784-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe

66 m kw. centrum- 110.000,-
609-23-58-51. G1791-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw. w
Kowarach. Tel. 791-056-482. G1878-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G
od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

G1900-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-

jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G1901-G

WYNAJMÊ- Elsnera 3B kompletnie
wyposa¿one pomieszczenie na sklep z
odzie¿¹ (brakuje tylko wieszaków). Jele-
nia Góra- Zabobrze. Tel. 500-183-261.

G1916-G

SPRZEDAM 2-pokojowe ul. Kar³owicza,
bez poœredników, 727-575-726. G1920-G

SPRZEDAM mieszkanie 60 m kw., III
piêtro, po remoncie, 3 pokoje, kuchnia,
³azienka, Osiedle Orle. Tel. 501-861-500.

G1933-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje

w centrum Jeleniej Góry. Tel. 603-153-503.
G1942-G

LOKAL na dzia³alnoœæ 42 m kw. w Cie-
plicach 990 z³. Tel. 507-311-803. G1978-G

ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe w
centrum w bardzo dobrym stanie 49 m kw.
na wiêksze z gara¿em, balkonem,
666-071-435. G1980-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I
piêtro os. Orle, 180.000,- (bez poœredników),
75/75-53-397; 506-773-171. G1987-G

35.000,- kawalerka, 666-04-28-23.
G1993-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-
zynowo- us³ugowe, biurowe w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

G1996-G
MIESZKANIE 84 m kw. w Jeleniej Gó-

rze po remoncie za 230 tys., 795-536-573.
G2009-G

KAWALERKA- super do wynajêcia od
zaraz, 601-343-583. G2056-G

POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub za-
mieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ, www.cpn24.pl
605-826-036. G2061-G

LOKAL do wynajêcia- centrum Œwiera-
dowa Zdroju, 55 m. Tel. 669-038-522.

G2068-G
SPRZEDAM mieszkanie 44 m kw.,

2-pokojowe, widna kuchnia, Zabobrze II, piê-
tro III, 160.000,- po remoncie, 75/641-00-13.

MIESZKANIE 95 m, II piêtro, jasne,
rozk³adowe, stan dobry, okolice Ma³ej
Poczty. 503 387 906.

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
35 m kw, osiedle "Park Sudecki". Tel.
512-227-207. G2074-G

DO WYNAJÊCIA willowo- apartamen-
towe 50 m kw. z balkonem, parking, du¿y
ogrodzony teren. Tel. 513-966-229.

G2096-G
SPRZEDAM mieszkanie bez poœredni-

ków 48 m za 139.000 w Jeleniej Górze-
Cieplicach, parter, 2 pokoje, osobna kuch-
nia, ³azienka, piwnica, strych, ogródek,
nowe, c.o. gazowe. Tel. 796-535-929.

G2113-G
WYNAJMÊ lokale u¿ytkowe 18; 42 m

kw. centrum, 604-708-812. G2114-G

POKÓJ do wynajêcia w ³adnym
mieszkaniu na Kiepury dla studentki lub
osoby pracuj¹cej, tel. 782-686-191.

G2118-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy na ul. 1
Maja, 55 m kw., 606-41-22-35. G2119-G

MIESZKANIE 90 m w centrum zamie-
niê na mniejsze na Zabobrzu. Tel.
696-556-932. G2126-G

POKOJE, 607-483-013. G2127-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro po

remoncie Kar³owicza, 539-706-520.
G2130-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we 50 m na Zabobrzu, 512-799-787.

G2135-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka ul. Ko-
chanowskiego, 601-158-355. G2137-G

KAWALERKA do wynajêcia w Sobie-
szowie- tanio, 668-773-856 lub
606-346-424. G2142-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje Kiepury. Tel.
669-595-990. G2147-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w Cieplicach. Tel. 604-210-435.

G2150-G
ŒWIERADÓW lokal do wynajêcia- cen-

trum, 695-702-259. G2158-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we w centrum Jeleniej Góry dla osób go-
rzej sytuowanych, mo¿liwa pomoc w za³a-
twieniu dodatku mieszkaniowego, poszuku-
jemy spokojnych mieszkañców,
602-10-87-95. G2168-G

WYNAJMÊ w centrum lokale u¿ytkowe
42 m kw. parter, 84 m kw., I piêtro. Tele-
fon 519516143. G2170-G

MAM do wynajêcia lokal w centrum
108 m kw. Tel. 509-480-205. G2173-G

NOWE mieszkania w stanie surowym
w Dziwiszowie, 601-374-864. G955-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
46,9 m kw. po kapitalnym remoncie, 2 bal-
kony, blisko lasu, nowe inwestycje, oferty
pracy Szczytnica k/Boles³awca, 72.000,
696-553-440. G961-K

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I
piêtro, powierzchnia 63 m na Zabobrzu III, bez
poœredników. Kontakt 696593101. G1072-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunikacja, do-
godny dojazd. Tel. 695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. G457-G

SPRZEDAM dom w Wojcieszycach z
2007 roku 100/400, 380.000,-
505-832-745. G1252-G

SPRZEDAM dom na ul. Widok. Tel.
608-176-734. G1670-G

DZIA£KA 15 arów zabodowania na Za-
bobrzu, 601-267-302. G1768-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê budow-
lan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679. G1777-G

SPRZEDAM dzia³kê w Wojcieszycach
1530 m kw. pod zabudowê. Wiadomoœæ:
Biuro Nieruchomoœci "Sudety", Bankowa,
Jelenia Góra, tel. 75/75-251-21
El¿bieta Kuglin. G1834-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopaniec,
601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KÊ sprzedam tanio, Je¿ów Su-
decki. Widok na Karkonosze, 605-030-050.

G1850-G
SPRZEDAM dzia³kê pod pó³ bliŸniaka

w Cieplicach- 30.000 z³, 605-45-88-92.
G1889-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G1902-G

GARA¯E z lokalizacj¹ na Zabobrzu
sprzedam. Tel. 757679262, 506092349.

G1957-G

SPRZEDAM 3 ha ziemi. Tel.
75/78-94-625. G1985-G

DZIA£KI budowlane w Sosnówce 1 m
kw.- 50 z³. Tel. 795-536-573. G2008-G

ZAMIENIÊ domek jednorodzinny na
mieszkanie w Jeleniej Górze, Cieplicach lub
Sobieszowie. Tel. 75/713-67-53; 515-916-665.

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przyrod-
nicze, 15 minut do Jeleniej Górze. Tel.
604-567-395. G2070-G

KOMFORTOWA szeregówka sauna
basen ogród zimowy Cieplice- sprzedam,
508183788. G2102-G

SPRZEDAM now¹ komfortow¹ szere-
gówkê. Tel. 669-595-990. G2146-G

JE¯ÓW Sudecki piêknie po³o¿ona
dzia³ka budowlana ul. Topolowa 1200 m
kw. sprzedam 602-594-330. G724-K

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam Tel.
kont. 530-507-605. G871-K

SPRZEDAM dom 130 m kw. z dzia³k¹ 79
arów w okolicy Lwówka Œl¹skiego cena 250000
z³. Tel. 730847143, 511657468. G1018-K

DZIA£KA letniskowa o pow. 5 arów,
zagospodarowana, w Radzyniu nad jezio-
rem S³awskim, domek jednopiêtrowy, mu-
rowany z wyposa¿eniem, do ca³orocznego
zamieszkania, sprzedam - tel. 76/8320331,
kom. 724259637.

DZIA£KA budowlano- rolna o pow. 0,5
ha, okolice Góry Œl., dom+ gara¿, ogrodzo-
na, pr¹d, woda, szambo, oczko wodne za-
rybione, drzewa owocowe, krzewy, sprze-
dam- tel, 76/8320331, kom. 724259637.

G1122-K

NIERUCHOMOŒCI

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za

ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.F5386-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

F5387-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez prze-

gl¹du OC, 500-403-803. G257-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, sprzeda¿,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.

G1083-G
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G1450-G

AUTOLAWETA 24 h, 1 z³/ km. Tel.
506-583-060. G1971-G

KUPIÊ Syrenê 101 lub 102 stan objêt-
ny+ czêœci, 607-367-500; 607-418-281.

G2043-G
SPRZEDAM VW-LT-28 bardzo dobry

stan, 693-113-773. G2106-G
SPRZEDAM VW4 kombi, 2005, stan

bardzo dobry, 1.9 diesel, 602-773-697.
TRANSPORT do 5 ton z HDS i wind¹,

bus maxi do 3,5 tony, 691-775-238.
OPEL Astra Combi 1,6, r. 1993.

Stan b.dobry. 2.000,-. 503 387 906.
MERCEDES A160, klimatyzacja, ABS,

ARS, centralny zamek, przebieg 128000,
kolor niebieski, stan bardzo dobry, 1998, +
komplet kó³ zimowych, 6.000 z³,
693-604-550. G2128-G

WYNAJEM lawety. Atrakcyjne ceny,
dla sta³ych klientów upusty. Kontakt:
691-25-77-33. G2129-G

SPRZEDAM na czêœci samochód Bra-
wa S, przebieg 130000, czêœci skrzynia bie-
gów, zawieszenia przedniego, alternator,
rozrusznik, 4 alufelgi, nowe opony,
781-249-206. G2148-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G2161-G

RENAULT Thalia 1.5 diesel, 2003,
elektr. szyby, regulacja lusterek, œwiate³,
wsp. kierownicy, klimatyzacja, bezwypad-
kowy, gara¿owany, pierwszy w³aœciciel, ku-
piony w salonie, stan idealny. Tel. 601-
799-489; 75/75-325-79. G2166-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. G915-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone, 721-72-16-66.
KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.

F4053-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4962-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik, sprzêt rolniczy,

602-811-423. G1886-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

KUPIÊ pianino, 601-340-526.G2139-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
G94-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿,
skup, serwis, Jelenia Góra, ul. Sobie-
szowska 20, tel .  75/75-51-797,
603-847-786. G526-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkie-
ty, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G1097-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-

³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne

gatunki, 661-327-793. G1323-G
DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.

888-174-322. G1603-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-

wy, do kominków, pieców i c.o., jedna tona
brykietu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

G1622-G
AGAWA du¿a- 510-965-487. G1693-G
PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia ogro-

dowa, 601-267-302. G1769-G

SPRZEDAM osio³ka oswojonego
przyjaznego dla ludzi. Tel. 508-032-503.

G1883-G

SPRZEDAM tab le t  Acer  Icon ia
W500 32SSD,10.1 BTW7HP z klawia-
tur¹, nowy na gwarancji, 536-376-604.

G2066-G
HURTOWNIA piwa "SAX" œci¹gnie z za-

granicy piwo w kegach, butelkach i pusz-
kach dla hurtowni, lokali gastronomicznych
i sklepów w atrakcyjnych cenach. Tel.
731-613-465. G2075-G

SPRZEDAM silomaty, agregaty tynk.,
agregaty do g³adzi i malowania,
693-113-773. G2107-G

LOMBARD "Aleksis" oferuje na
sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Na-
sze atuty to: niska cena, ogromny wy-
bór bi¿uterii z ca³ego œwiata. Znudzi³a
Ci siê Twoja stara bi¿uteria- u nas wy-
mienisz j¹ na now¹. Zapraszamy: Jele-
nia Góra, ul. Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183, Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. G2112-G

SPRZEDAM drewno u¿ywane bez
gwoŸdzi; deski d³. 4- 6; belki 4- 6 oraz
³aty. Tel. 75/75-215-89; 795-203-490.

G2156-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. G25-K
WÊGIEL czeski, 502653804.

G873-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet "Kornik" wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³a-
danie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

ROLETY, "Ares", 75/76-43-430.
¯ALUZJE "Ares", 75/76-43-430.

F5222-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300.

F5224-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F5298-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F5316-G
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TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

VIDEOFILMOWANIE + foto,
510-127-605. G26-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. G32-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.
G185-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. G232-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿,
608-495-534. G343-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G346-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hy-
draulika- kompleksowo, 609-172-300.

G358-G
CYFROWA telewizja naziemna. Tel.

75/644-50-80. G376-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G440-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

PRANIE dywanów tel. 602741924.
G914-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. G1067-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. G1115-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G1160-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G1161-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

G1163-G
ROLETY okienne wewnêtrzne, du¿y

wybór, ceny producenta. Dzwoniæ: 8.00-
18.00. tel. 506-030-557. G1195-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pralki,
chodziarki, zmywarki, oryginalne czêœci,
naprawy domowe, 608307730, Wiejska 29.

G1202-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-

wana, 604-905-562. G1233-G
DACHY, rynny, obróbka, 784-196-933.

G1275-G
DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.

G1288-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

G1327-G
MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. G1383-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

zwietrzelina, 669-935-107. G1426-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G1447-G

BRUKARSTWO, tel. 519166674.
G1459-G

AW OGRODY, tel. 504172577.
G1460-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G1478-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, balkony.
Tel. 603-783-607. G1537-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G1547-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. G1623-G

ELEKTRYK, 664-475-323. G1648-G
TRANSPORT tanio, 503-027-361.

G1651-G
RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia, skup,

sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. G1685-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce,  665-564-721.
G1698-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G1735-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

G1736-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-

cja, 663-232-378. G1767-G
KOPARKA- zasiêg 18 m, 601-267-302.

G1771-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-

nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. G1783-G

DOG£ÊBNE podciœnieniowe czyszcze-
nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej. Sprzêt +œrodki
firmy Karcher, 792-216-960. G1793-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl G1828-G

DACHY 602-884-480. G1835-G
BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,

888-986-971. G1838-G
ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji,

awarie, drobne naprawy, pomiary, domofo-
ny, kamery- monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G1843-G

BUDOWA domów od A-Z docieplenia,
remonty, gwarancja, 695-112-363.

G1858-G
ELEKTROINSTALATORSTWO, pomia-

ry, zapraszamy wspólnoty mieszkaniowe,
gwarancje, negocjacje +48/667058585,
+48/605458999. G1871-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. G1874-G

BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,
wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

G1894-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

G1897-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem

na budowê, 532-477-258. G1898-G
DACHY- remonty promocja- 30% na

materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.
G1899-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. G1908-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. G1913-G
DREWNO- balkony, ogrodzenia, cykli-

nowanie, 691-385-780. G1919-G
ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
US£UGI hydrauliczne, 515-138-683.

G1941-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086. G1963-G

"TWÓJ Ogrodnik" prace ogrodowe,
www.twojogrodnik.org.pl Tel.
696-162-236. G1965-G

BUS transport towarowy, tanio. Tel.
696-162-236. G1966-G

TANIO budowa domu, dachy, ogrodze-
nia, remonty. Tel. 784-768-300. G1975-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G1977-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086. G1981-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
KOSZENIE, mulczowanie ³¹k, ugorów

inne us³ugi rolnicze, 508-568-555.
G1988-G

HYDRAULICZNE, 693-833-985.
G1991-G

PROFESJONALNE docieplenia budyn-
ków, regipsy, kafelki, 601-187-847.
G2001-G

PIASEK, kliniec, grysy kolor,
502-409-086. G2003-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. G2004-G

T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO - dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G

PRANIE dywanów, tapicerek Kar-
cher, 781-88-36-88. G2055-G

CYKLINOWANIE- uk³adanie, remonty,
798-285-414. G2080-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-
nitowej i betonowej. Solidnie, terminowo.
Gwarancja za wykonan¹ pracê. Tel.
668-165-266. G2088-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 15
ton, roboty ziemne, humus, zwietrzelina,
prace porz¹dkowe, 510-964-374. G2108-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿ki
dla wspólnot mieszkaniowych. G2109-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G2117-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.G2121-G
REMONTY mieszkañ- 691-631-082.

G2122-G

DACHY od A do Z rabaty na materia-
³y i robociznê, upusty dla wspólnot. Do-
jazd oraz wycena gratis, wolne terminy
na 2013 rok. Tel. 535-044-951. G2123-G

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. G2124-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport wy-
wrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne. G2145-G

PRANIE dywanów, tapicerek- profesjo-
nalnie, 601-56-65-08. G2159-G

REMONTY, 787-101-557. G2164-G
STOLARSTWO- renowacje, drzwi,

okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

DACHY solidne pl Tel. 535-044-951.
G2169-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regipsy,
gwarancje, 884-04-99-86. G2172-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatywnie,
nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

SERWIS AGD szybko i solidnie
533-146-025. G730-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione, bra-
my gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G909-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami al-
pinistycznymi. OC, rachunek,
602-63-73-88. G910-K

WYCINKA drzew w miejscach trudno
dostêpnych, 691-115-912. G911-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1019-K

WNIOSKI o dotacje. Po¿yczki,
693-957-884. G1064-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdrowo i
ekonomicznie. Piece kaflowe, kuchnie,
piecyki Eco, kominki. Jelenia Góra ul. Ka-
rola Miarki 58 Tel. 756491911,
603623604. G1067-K

DACHY wszystkie pokrycia, rynny, ob-
róbki, koiny, 784-196-933. G1120-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502-151-468.
G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wynajem
rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F4303-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-
lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody przy ul. Kraszewskiego 8, tel.
691-815-855. F4689-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.110;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F5351-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresja, zaburzenia psychiczne, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

G57-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-

log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. G987-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G1091-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G1164-G

MASA¯ kwantowy, 695-530-425.
G1179-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. G1224-G

BIOENERGOTERAPIA, masa¿ kwanto-
wy, dŸwiêkoterapia, terapia têczowa, endo-
ekologia zdrowia- warsztaty, 695-530-425.

G1258-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

G1339-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,

specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. G1449-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. G1541-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G1602-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G1787-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. G1895-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjali-
sty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice, depre-
sje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestracja
tel. 504-155-159. G1896-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii, pe³-
ny zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G1903-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. G1905-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica
2, I piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335.

G1943-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. G2094-G
CHIRURGIA Cieplice Andrzej Chruœciel

informuje, ¿e od 25.06.2013 Poradnia Chi-
rurgii Ogólnej i Dzieciêcej oraz Pracownia
RTG zosta³y przeniesione do Przychodni
POZ ^ród³o Jelenia Góra ul. Sprzymierzo-
nych 4 (Cieplice), tel. 75/75-50-566 czyn-
ne codziennie od poniedzia³ku do pi¹tku od
8.00 do 18.00. G2144-G

ALKOHOLOODTRUCIA lekarsko- pielê-
gniarskie, tel. 502361579. G2171-G

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-
na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G630-K
PULMONOLOG- Magdalena Pawelec-

Winiarz diagnostyka, leczenie choroby
p³uc, chrapanie z bezdechem. Jelenia Góra,
ul. Letnia 2. Rejestracja tel. 75/64-57-650;
601-33-29-14. G774-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G777-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczyniowych,
przep³ywy naczyniowe szyjne i koñczyn
dolnych USG- DOPPLER, Sprzymierzonych
4, rejestracja 516815337. G1061-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

AGENCJA niemiecka o dobrych re-
ferencjach poszukuje pilnie opiekunek
do osób starszych tylko na warunkach
legalnych. Nie pobieramy prowizj i .
Mile widziana dzia³alnoœæ gospodar-
cza, wymagany jêzyk niemiecki komu-
nikatywny. Tel .  004923079937848.

G1915-G

BOCIAN Po¿yczki poszukuje przed-
stawicieli, atrakcyjna praca dodatkowa,
najwy¿sze wynagrodzenie w bran¿y. Tel.
515-065-362. G1947-G

POSPRZ¥TAM poprasujê, ugotujê,
661-238-488. G2006-G

ZATRUDNIÊ doœwiadczonych cieœli
szalunkowych, zbrojarzy, 602-487-174.

G2071-G

SANATORIUM "Lukas" Œwieradów
Zdrój zatrudni recepcjonistê/ -tkê z jêzykiem
niemieckim. Kontakt: info@hotel-lukas.pl
75/78-21-000. G2076-G

ZAOPIEKUJÊ siê ca³odobowo dziec-
kiem, starsz¹ osob¹, 781-050-813.

G2143-G
PRZYJMÊ fryzjerkê do dobrze prospe-

ruj¹cego salonu, 669-017-071. G2153-G
PRACA dla opiekunki z jêzykiem nie-

mieckim i prawem jazdy od zaraz,
663-226-339. G2162-G

NIEPE£NOSPRAWNY II grupa- szukam
pracy, 787-101-557.

SZUKAM pracy przy remontach,
787-101-557. G2163-G

OPIEKUNKI Niemcy komunikatywny
jêzyk niemiecki 530555015. G768-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-
ska-Kowary zatrudni m³ode osoby z bieg³¹
znajomoœci¹ j.niemieckiego na stanowisku
przewodnika. Umowa zlecenie 17 z³/h brutto,
661699699, CV: poczta@park-miniatur.com.

G869-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do zaan-
ga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. Okopowa 6, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. G953-K

POŒREDNICTWO Pracy "Partner" po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1020-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. F4318-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G1178-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-

skiego- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.
G1465-G

ANGIELSKI, 503-819-327. G1950-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. G2090-G
OSK "Plus", Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

PÓ£KOLONIE letnie dla dzieci (7- 12
lat) 180 z³/ os./ tydzieñ. Tel.
698-136-816; www.malalingua.com.pl

G2134-G

MATEMATYKA, 606-327-420. G866-K
KOREPETYCJE niemiecki

798-627-273. G1069-K
JÊZYK hiszpañski, tel: 795360537.

G1118-K

RODZINNY Dom Pomocy "Jesienny
Liœæ" posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA Izyda- profesjonalnie,
690-416-631. G1951-G

INFORMATYK, strony www. pozycjo-
nowanie, aplikacje na smartphon,
739-230-820. G2031-G

TOWARZYSKIE

PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego
pana, 724-828-099.

KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,
722-266-420. G1877-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650.
MAJA 23-latka, 517-681-501. G1997-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.G2053-G
MARTA prywatnie, 530-023-206.
WYJAZDY, 530-023-206. G2095-G
EROTYCZNA masa¿ystka,

785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211.
SEKSOWNA blondi z ³adnym biustem,

785-156-727. G2140-G
FULL serwisik u namiêtnej brunetki,

781-608-867. G2141-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

SZUKAM dziewczyn do wspó³pracy-
dobre warunki, 799-210-721. G2152-G

NOWA 23-letnia super dziewczyna,
661-771-698. G2154-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
"FRANCUZ" jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2167-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

tel. 723-272-926. G1017-K

WETERYNARYJNE

STRZY¯ENIE psów- Cieplice,
791260398. G1954-G

STRZY¯ENIE psów, 784-042-000.
G2062-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres. www.jge-
xpres.pl 75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

"WOJTEX" Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G1451-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. G1553-G

PRZEWOZY osobowe "Dario" Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G1566-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G1827-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, solid-
nie, lotniska lub dowolne trasy, 601-543-542.

G1972-G
KO£OBRZEG- kwatera prywatna, 30 z³/

os. Super lokalizacja, 510517904. G2116-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G2155-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G2157-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2160-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/386-
26-11, 502-550-864, www.tedi.pl G485-K

PRZEWOZY osobowe Niemcy, Ho-
landia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty;
œrody,  soboty te l .  757896051
www.eurovanprzewozy.pl G1124-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure, depilacja. Do-
jazd do klienta, 795-356-780. G1854-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

G1348-G

BOCIAN Po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G1595-G

BIURO Rachunkowe. Tel. 75/64-67-
789 dla nowych klientów pierwszy kwarta³
z du¿ym rabatem. Serdecznie zapraszamy
w godz. 9.00- 16.00. G1645-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

G1892-G
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.

Tel. 503-389-230.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe. Tel.

503-196-773.
POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.

Tel. 791-57-05-78.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304. G1952-G

US£UGI ksiêgowo- kadrowe, bez-
p³atna pomoc w za³o¿eniu dzia³. gospo-
darczej, 507077822. G1953-G

US£UGI ksiêgowe za rozs¹dn¹ cenê li-
cencja, 605-248-272. G1961-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajowej
11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G

NAJTAÑSZY lombard "Aleksis" za-
prasza do swoich punktów w Jeleniej
Górze: Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183; Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. Nasze zalety to: najni¿sze
odsetki, mi³a i cierpliwa obs³uga, d³ugo-
letnia tradycja. Prowadzimy skup
i sprzeda¿ z³ota, komputerów, tabletów,
telefonów itp. G2111-G

EUROCENT- po¿yczki gotówkowe
bez wychodzenia z domu! Szybkie po-
¿yczki na dowolny cel. Dla rencistów i
emerytów, pe³na obs³uga w domu klien-
ta: 691-691-548. G1180-K

MATRYMONIALNE

"AMOR" Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G1625-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL F4536-G
ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.G316-G
FOTOGRAFIA œlubna, okoliczno-

œc iowa ,  664-483-309 ;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

WESELA limuzyna gratis Karpacz,
603-622-848. G1122-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restauracja "Nad Potokiem"
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

G1876-G
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POZIOMO: 1. Przyjmuje w holu, - 5. Zawsze poszukiwany, - 9. Przebieglejsza 
od suki, - 10. Nie bierze pod uwagę, - 11. Wygrywa z Arktosem, - 14. Bity i 
duszony, - 16. Krótkie przysposobienie obronne, - 18. Lewa sprawa w świetle,  

- 19. Lubi welony, - 20. Dane w dawkach, - 23. Pierwszy na placu, - 25. Wolny od pracy,  
- 27. Ćwiczona na ścianie, - 31. G.C., - 32. Zawsze świeże, - 33. Z mamą i tatą,  
- 34. Szeregowy naukowy - 35. Początkująca stewardessa.

PIONOWO: 1. Kręci się w kasynie, - 2. Zakochana w Sułku, - 3. Nakręcone na 
polski nudyzm, - 4. Matematyczny pełzak, - 5. Drobny w kieszeni, - 6. Od końca do 
początku, - 7. Specjalistka od traumy, - 8. Zbełkotała na Bałkanach, - 12. Wielbiciele 
herbaty z mlekiem, - 13. Do różańca i do tańca, - 15. Padł w jednostce, - 17. Kara 
w biegu, - 21. Muzyczny wąwóz, - 22. Ceramika dla muzyka, - 23. Od podstaw,  

- 24. Kogut z brzegiem razem, - 26. W terminarzu bociana, - 28. Z drugim na półce, 
- 29. Staje ci na drodze, - 30. U przeprawy.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie  
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 24
DIRE STRAITS
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 24 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Bronisław Bijak z Wlenia.

nr 26
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Imię i nazwisko: Barbara Głębocka
Zajęcie: od 38 lat w Szklarskiej Porębie prowadzi z mężem Osadę Jeździecką BATA  

(agroturystykę, ekologiczne gospodarstwo, konie). W międzyczasie prowadzili własny sklep, 
a nawet... tartak. 

Brawa dla:
Właściciela Gondoli w Świeradowie Zdroju, 

firmy Krycha, Maćka Wowk z Muzycznego 
Radia oraz Jerzego Sobonia za zorganizowanie 
Dnia Dziecka dla dzieci niepełnosprawnych 
z Jeleniej Góry. Pomimo deszczu dzieci były 
zachwycone imprezą, od dzieci i ich opiekunów.

(Zebra)
Firmy Jelenia Plast z Jeleniej Góry oraz Ange-

licy Hoffmann za dofinansowanie wycieczki do 
Warszawy zorganizowanej uczniom z Zespołu 
Szkół z Oddziałami Integracyjnymi w Łomnicy.

(isz)
Grażyny Maczek, absolwentów i uczniów 

Gimnazjum w Starej Kamienicy, Szkoły Pod-

stawowej w Barcinku za zorganizowanie Gali 
Piosenki Amerykańskiej 16.06.br, która do-
starczyła nam niezwykłych i niezapomnianych 
przeżyć, składa publiczność.

(isz)
Jana Jaśkiewicza pracownika Urzędu 

Gminy we Wleniu, który 14 czerwca około 
godziny 20.30 na parkingu marketu Real 
znalazł portfel z dokumentami, kartami płatni-
czymi oraz znaczną ilością pieniędzy. Zwrócił 
zgubę właścicielowi, pokonując kilkanaście 
kilometrów. Serdeczne podziękowania od 
właściciela zguby.

(isz)
AptekI Arnika - głównego sponsora Kar-

konoskiej Wystawy Psów Rasowych oraz dla 
fundatorów nagród ze Starostwa Powiatowego 
w Jeleniej Górze, Urzędów w Jeleniej Górze i 
w Mysłakowicach, Związku Gmin Karkonoskich, 
hotelu „Cieplice”, MPGK Jelenia Góra, Nieru-

chomości Rychlewski, hurtowni zoologicznej 
Anek, firm Husse, Bosch, Orient i Champion, 
jeleniogórskich oddziałów Polskiego Związku 
Łowieckiego i Związku Kynologicznego. Dodat-
kowe brawa za pomoc w sprawnej organizacji 
wystawy dla młodych wolontariuszy z Zespołu 
Szkół Technicznych, gimnazjum z Sobieszowa 
i z cieplickiego II LO.

(stob) 
Złożonej z mieszkańców Ciechanowic niefor-

malnej grupy „Stokrotki” i inicjatorki pomysłu 
pn. „Historia naszej wsi” Zofii Siudak. Na zapla-
nowane we wrześniu br. główne jubileuszowe 
obchody 810-lecia wsi na specjalnej wystawie, 
potem w albumie znajdą się historyczne foto-
grafie i inne pamiątki z przeszłości.

(stob)
Firm Dr. Schneider i Jelenia Plast, spółek 

Ultima i PKS Tour, przewodniczącego sej-
miku województwa dolnośląskiego Jerzego 

Pokoja, wicemarszałka Radosława Mołonia, 
starosty jeleniogórskiego Jacka Włodygi i 
burmistrza Karpacza Bogdana Malinowskie-
go za finansowe wsparcie deblowego turnieju 
tenisowego „Karkonosze - Mercure - Skalny 
Cup” im. Jerzego Szmajdzińskiego i teniso-
wych mistrzostw Karpacza.

(stob) 
Kibiców i członków KS Orzeł w Lubawce za 

wyremontowanie w czynie społecznym klubo-
wych pomieszczeń. Wartość wykonanych robót 
w świetlicy i w odnowionym pokoju sędziów 
oszacowano na dziesięć tysięcy złotych. Prezes 
beniaminka okręgówki (od nowego sezonu), 
Jan Pajdzik podarował telewizor, trener Łukasz 
Wincza „załatwił” 1500 złotych w wałbrzyskim 
zakładzie Toyoty. Sponsorsko dołożył się Wie-
sław Jęderko, materiałowo pomógł GOKSiR. 
Pracę malarzy i kafelkarzy wykonali Sławomir 
Jóźwiak, Zbigniew Królak, Wojciech Liber i 

Artur Sarzyński. Firma Draexlmaier ufundowała 
20 kompletów strojów piłkarskich.

(stob)

Gwizdy dla:
Władz i instytucji odpowiedzialnych za 

wprowadzenie reformy śmieciowej. Jeden z 
jeleniogórskich przedsiębiorców chciał się do-
wiedzieć, kto odbierze od niego śmieci 1 lipca. 
Zadzwonił do MPGK, z którym łączy go jeszcze 
umowa na wywóz odpadów. Zapytał, co ma 
zrobić ze śmieciami od przyszłego poniedział-
ku. Usłyszał, że „chyba oni będą odbierać” i 
skoro zadeklarował segregowanie, to powinien 
segregować. Ale gdy dopytał, czy ma kupić 
kubły, czy odbiorca je dostarczy, usłyszał, że 
może wydzierżawić. Nasz rozmówca zadzwonił 
jeszcze do magistratu, a tam mu powiedziano, 
że „myśleliśmy, że to inaczej wyjdzie”.

GOK

1. Mieszkam tu, bo:
Bo w tym domu w Szklarskiej Porębie się urodziłam. Bo kocham to miejsce. Po drugie, bo kocham 

to miejsce. Po trzecie, bo bardzo kocham to miejsce. Drugą osadę jeździecką stworzyliśmy w Mlądzu w 
Górach Izerskich. Mam rozdartą duszę. Ale nasze konie i my starzejemy się. Potrzebujemy łagodniejszego 
klimatu. Mlądz będzie kolejnym etapem naszej wędrówki przez życie. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Szacunek do natury, zwierząt i pracy. Przez dorastanie w takim miejscu, przyroda zawsze splatała się 

z moim życiem. 
3. Ten pierwszy raz:
Byłam już w siódmej klasie, kiedy wsiadłam nie na swojego konia i odjechałam daleko od domu. Zo-

stałam zawrócona paskiem. Wcześniej, za namową braci, dosiadałam nawet... jałówki i barany. 
4. Przebój życia:
Muzyka. Kocham bluesa. Mąż woli muzykę country. Muzyka pobudza, uspokaja, czasem coś podpo-

wiada. Jest ważnym elementem mojego życia. 
5. Wkurza mnie:
Moja niemoc, kiedy dochodzę do ściany. Nauczyłam się już odpuszczać, ale nie lubię tego stanu. I to, 

że w Polsce rozmawia się demagogicznie, zamiast na argumenty. 
6. Oprócz rodziny, w życiu nie umiem się obejść bez...
Bez koni. Ale konie właściwie są rodziną.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Wydalibyśmy na konie. A może wybrałabym się z mężem w podróż konną po Europie, o czym zawsze 

marzyliśmy. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Marka Niedźwieckiego, dziennikarza radiowej „Trójki” i... mojego sąsiada z Mlądza. Mielibyśmy wtedy 

w Polsce bardzo dobrą muzykę. 
9. Za późno na...
Na startowanie w konkursach ujeżdżenia. To dyscyplina sportów konnych, która zawsze mnie fascyno-

wała. Znalezienie takiego porozumienia z koniem, gdzie bez słów i bez przemocy, z tak dużym zwierzęciem 
można się domówić. 	

10. Ulubiona anegdota:
Podczas przejażdżki konnej w terenie spadłam z konia na plecy. Koń uciekł. Przestraszony mąż podbiega 

do mnie, a ja, leżąc na ziemi, prawie na bezdechu z wielkim wysiłkiem wykrztusiłam dwa słowa: „ŁAP 
KONIA!”.                                                                                                                                 MPP
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 „Walońską martwą naturę” Olga Orlińska-
S z c z y ż o w s k a , 
autorka obrazu 
pamięci Juliusza 
Naumowicza, na-
malowała już po 
śmierci mistrza 
walońskiego. „To 
ważny dla mnie 
obraz. Namalo-
wałam na nim 
kryształ górski, 
który podarował 
mi Juliusz Na-
umowicz.  Jak 
sam mistrz wte-
dy określił, w 
środku kryształu 
znajduje się... du-
sza” - zdradziła 
Olga Orl ińska-
Szczyżowska w 
kuluarach Cen-
trum Sztuki w 
Staniszowie. (3)

Tylko odważne życiowe decyzje 
mogą przynieść zyski, więc... stań na 
wysokości zadania tam, gdzie inni tracą 
głowę. W pracy liczne zadania, od któ-
rych zależy Twoja najbliższa przyszłość. 

Jeśli masz ambitne pomysły - po-
rzuć wszelką rezerwę. Będą świetnie 
ocenione, a Ty zyskasz dodatkowe 
punkty. Weekend poświęć na wypo-
czynek - ogród i najbliżsi.

Lubisz przestrzegać zasad i dmu-
chasz na zimne - to przyda się w naj-
bliższych dniach. Ostrożnie idź naprzód, 
ale nie hamuj zbytnio zapędów innych. 

Jeśli nie chcesz być oceniany, nie 
stawiaj siebie w roli wzorca. Twój 
racjonalizm nie idzie w parze z zapę-
dem do podbojów. Zdobądź się na 
kokieterię. Ktoś na to czeka. 

Lubisz chadzać swoimi drogami, 
ale uważaj, możesz trafić na manow-
ce. Ktoś próbuje wykorzystać Twoją 
niezależność do swojej gry. Swobodę 
i beztroskę zachowaj na urlop.

Pierwsze wrażenie jest niezwykle 
istotne. Rób to, co umiesz najlepiej. 
Twoimi atutami jest upór, ambicja i 
konsekwencja. Postaraj się tylko o 
większą dawkę humoru.

W tym tygodniu szef doceni Twój 
wysiłek. Ambitnymi pomysłami i 
zaangażowaniem zdobyłeś szacunek, 
a to bezcenny kapitał. Szala przechyla 
się w Twoją stronę. 

Nadal odkrywaj w sobie imperatyw 
do działania. Ze swojego umysłu 
możesz czerpać jak z rogu obfitości. Z 
życia osobistego też powinieneś być 
kontent - ktoś szykuje Ci niespodziankę. 

Dobrej formy psychicznej i fizycznej 
będzie można Ci pozazdrościć. Sypnie 
też propozycjami - każdą dokładnie 
przeanalizuj i wybierz najlepszą.

  
Ten tydzień zaliczysz do niezwykle 

udanych. Pochwała szefa, szansa na 
awans. W tym całym rozgardiaszu 
nie zapomnij o przyrzeczeniu i realizuj 
wcześniej zaplanowane cele. 

W miłości nieoczekiwana zmiana 
ról. Nie bujaj jednak w obłokach. Na-
daj właściwy wymiar obecnej sytuacji i 
wykorzystaj jako najlepszą motywację 
do dalszego działania. Podziel się 
swoim szczęściem z innymi. 

Chwilami tempo najbliższych dni 
będzie tak zawrotne, że nie będziesz 
wiedział, od czego zacząć. Ważnym 
akordem będzie rywalizacja. Pamiętaj, 
że kto pierwszy, ten lepszy. 

(ep)

W ubiegłym tygodniu odbyło się 35-lecie Przedszkola Integracyjne-
go nr 14 w Jeleniej Górze. Okazuje się, że do tej niewielkiej placówki 
chodziły vipy i to te z najwyższej półki. W budynku niegdyś mieściła 
się szkoła podstawowa a uczęszczał do niej prezydent Marcin Zawi-
ła. - Potem uczyły się tu moje córki - podkreślił. Przewodniczący rady 
Leszek Wrotniewski także jest związany z placówką, choć w nieco 
mniejszym stopniu. - Przychodziłem po siostrę, która chodziła tu do 
zerówki - powiedział z uśmiechem.

Prezydent wykazał się gestem, przekazując dyrektor przeszkola 
Joannie Konopce czek na 3,5 tysiąca złotych. Zapowiedział też, że z 
rezerwy budżetowej znajdą się pieniądze na niezbędne remonty. (12)

Na karkonoskiej wystawie psów 
rasowych zabrakło VIP-ów. Może 
zniechęcił ich upał, a może gdzieś 
się przemykali. Na imprezę dostali 
zaproszenia. Honor uratował sta-
rosta powiatu jeleniogórskiego 
Jacek Włodyga. Wraz z prezyden-
tem miasta Jeleniej Góry Marci-
nem Zawiłą sprawował honorowy 
patronat. Chwilę wytchnienia od 
rozlicznych obowiązków szefowej 
komitetu organizacyjnego (robi to 
od 20 lat), miała Teresa Rupniew-
ska. Jak nam zdradziła, wystawę 
trzeba przygotowywać przez...
dziesięć miesięcy. Wraz z nimi psie piękności podziwiali z namiotu przyjaciele z oddziału 
wrocławskiego Związku Kynologicznego w Polsce. (5)  

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 Beata Kozyra 
odkryła w sobie nową pasję. Podczas niedawnego fe-
stynu rodzinnego w szkole, założyła hełm i strażacką 
kurtkę i razem ze strażakami stanęła na wysięgniku, 
by wziąć udział w pokazowej akcji ratunkowej. Potem 
gasiła płonącą patelnię. - Muszę pomyśleć o tym, by 
zacząć udzielać się w ochotniczej straży - powie-
działa. Proponujemy zacząć od zmiany obuwia, w 
wysokich obcasach pani dyrektor do twarzy, ale nie 
jest ono zbyt wygodne i można się potknąć, o czym 
zainteresowana się przekonała na tym samym festy-
nie. Mamy nadzieję, że nie bolało. (12)

Niedaleko pada jabłko od jabłoni... Na wernisażu prac artystów 
z Karkonoszy obok mamy - Anny Jodzis, artystki z Mysłakowic - 
pojawiła się Katarzyna Jodzis. Absolwentka cieplickiego liceum, 
aktualnie studiuje 
na pierwszym roku 
ASP we Wrocławiu. 
Tylko wydziały na 
ASP panie wybrały 
różne: Anna Jodzis 
s kończy ł a  ł ód z -
ką grafikę, córka 
wybrała sztukę i 
wzornictwo szkła. 
O Katarzynie Jo-
dzis z pewnością 
jeszcze usłyszymy. 
Już jako uczennica 
cieplickiego liceum 
prezentowała swoje 
prace na rozmaitych 
wystawach. (3)

Prezes jeleniogórskich Karkonoszy Tadeusz Duda i operatywny, znany 
w regionie menedżer kowarskiej Olimpii Tomasz Dudziak mogą być zado-
woleni z postawy zespołów w czwartej lidze (kolejno 
piąte i trzecie miejsce). Piłkarze zostawili po sobie dobre 
wrażenie, ale mogło być lepiej. Pan Tomek wywołał na-
wet mały sportowy skandalik. Aby w kapitalnym sezonie 
ułatwić beniaminkowi awans do III ligi dodatkowo...
zmotywował rywali wicelidera z Kobierzyc, piłkarzy Orli 
Wąsosz. W przypadku wygranej przygotował premię. 
W jakiej kwocie? W takiej, jakiej zawodnicy jeszcze 
nie dostali. Pan Tomek nie ujawnił ilości megazłotó-
wek. Gdy wymieniłem pięć tysięcy, przyznał, że „coś 
koło tego”. Obie- canych pieniędzy nie stracił, 
bo Orla bez- bramkowo zremisowała 
i dodatkowe wynagrodzenie szlag 
trafił. (5) 

Kapitana piłkarskiej drużyny klasy okręgowej z Bolesławca, 
38-letniego obrońcę Józefa Pietrzaka z występu w niedzielnym 
meczu wyeliminowała kontuzja (naderwanie mięśnia dwu-
głowego). Wychowanek popularnej „Miedzianki” 
pojawił się, ale obok bocznych linii boiska. Z 
aparatem fotograficznym, lustrzanką cyfro-
wą wysokiej klasy. - Fotografowanie to od 
miesiąca moje nowe hobby - powiedział pan 
Józef. - Koledzy się cieszą, że dokumentuję 
ich dobrą grę. Już zostałem mianowany na-
dwornym „pstrykaczem” BKS-u Bobrzanie. Z 
ochotą wykonuję też fotki rodzinne 7-letniej 
córki Natalii i żony Elżbiety. (5)

Wicemistrzyni olimpijska z Londynu w konkurencji karabinu 50 
metrów (trzy postawy), Sylwia Bogacka znów uhonorowana. Od 

prezydenta RP Bronisława Komorowskiego strzel-
czyni z Jeleniej Góry odebrała wysokie wyróżnienie. 
Została odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi. Syl-
wia ma nadal dobre oko i jest w czołówce Pucharu 
Świata. W zawodach w Monachium była bliska 

podium. Do finału przystąpiła z drugiej pozycji, ale 
dziewiątki w 42. i 43. strzale uplasowały ją ostatecznie na 

czwartym miejscu za Czeszką, Chinką i Francuzką. (5)

wrocławskiego Związku Kynologicznego w Polsce. (5) 

Kapitana piłkarskiej drużyny klasy okręgowej z Bolesławca, 
z występu w niedzielnym 

meczu wyeliminowała kontuzja (naderwanie mięśnia dwu-
głowego). Wychowanek popularnej „Miedzianki” 

koło tego”. Obie- canych pieniędzy nie stracił, 
bo Orla bez- bramkowo zremisowała 
i dodatkowe wynagrodzenie szlag 
trafił. (5) 

Wicemistrzyni olimpijska z Londynu w konkurencji karabinu 50 
metrów (trzy postawy), 

dziewiątki w 42. i 43. strzale uplasowały ją ostatecznie na 
czwartym miejscu za Czeszką, Chinką i Francuzką. (5)
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